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WSTĘP 


Występowanie soli potasowo-magnezowych w złożach Inowrocła- 
lai Wapna znane jest od dawna i wzmianki o nich znajdują się w nie- 
znych dawniejszych opisach geologicznych tych złóż. Spotykane tam 
le potasowo-magnezowe stawały się niekiedy przedmiotem zaintere- 
wania i dorywczych badań. Próbowano oznaczyć je mineralogicznie, 
nawet przedsiębrano krótkotrwałe roboty poszukiwawcze, zaintereso- 
nie jednak gasło z chwilą, gdy okazało się, że nie przedstawiają one 
rtości przemysłowej. W owych czasach, kiedy ogólna znajomość cech- 
tyńskich złóż soli w regionie kujawskim była jeszcze słaba, właściwa 
zycja geologiczna tych soli nie mogła być należycie wyjaśniona. 

W ostatnich latach, dzięki rozbudowie kopalń soli, udostępnione zo- 
ały nowe i stosunkowo duże partie wymienionych złóż, gdzie pośród 
zeważającej masy soli kamiennej trafiają się tu i ówdzie przerosty z so- 
mi potasowo-magnezowymi. Dzięki tym nowym odsłonięciom w kopal- 
ach poznana została lepiej stratygrafia samej serii solnej oraz tektonika 
awnętrzna wysadów solnych. Na tle poszerzonej w ten sposób znajo- 
ości budowy geologicznej złóż cechsztyńskich rozpatrzenie zagadnienia 


4Ł 


338 J. POBORSKI, K. PROCHAZKA I A. WALA 


soli potasowo-magnezowych pod względem morfologii ich występowanijń 
składu mineralnego, genezy, możliwości górniczych itp. wydaje się obeć 
nie aktualne. 

Mimo to, że sole potasowo-magnezowe w dotychczas znanych we 
runkach występowania w kopalniach Inowrocławia i Wapna nie nada, 
się, jak się okazuje, do eksploatacji, opisanie ich pod wymienionyn 
względami może przyczynić się do lepszego poznania cechsztyńskiej fo» 
macji solonośnej na Ziemiach Polskich. 

Zebranie materiałów do niniejszej pracy, wykonanie laboratory 
nych badań petrograficznych i opracowanie graficzne stało się możli 
dzięki finansowej pomocy Komitetu Geologicznego przy Wydziale M 
Polskiej Akademii Nauk, co autorzy zawdzięczają życzliwemu ustos 
kowaniu się do tego tematu Kierownictwa naukowego Wydziału. | 

Praca została wykonana zespołowo przez pracowników Zakładł 
Złóż Soli Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie. 


Sole potasowo-magnezowe w złożu Inowrocławia 
PRZEGLĄD WIADOMOŚCI STARSZYCH 


Jakkolwiek złoże soli w Inowrocławiu odkryte było i udostępniomk 
dość, w porównaniu z naszymi złożami mioceńskimi, późno, gdyż dopier 


i 
l) 
na przestrzeni lat 1871-1886, posiada ono bogatą historię i kilkanaści| 
| 
| 


pozycji w literaturze geologicznej i górniczej. Pomimo to jednak ode 
wamy dziś brak monografii, a przynajmniej obszernego opisu złoża inc 
wrocławskiego, który by przedstawił budowę tego wysadu solnegh 
w świetle nowych materiałów. 

Pochodzące z ostatniej ćwierci ubiegłego i z początku bieżącegź 
stulecia materiały geologiczne z dawnych wierceń eksploatacyjnych orak 
z kopalń zatopionych zużytkował geolog pruski F. Beyschlag do kor 
strukcji pierwszego obrazu całego złoża (1)*. Na podstawie nowszyć 
materiałów ż lat 1920-1945 J. Poborski starał się w publikacji z r. 1947 (€ 
uzupełnić obraz budowy wewnętrznej złoża zarówno w Inowrocławi 
jako też i w Wapnie. 


W ubiegłym dziesięcioleciu materiałów najważniejszych zarówn 
dla prawidłowej konstrukcji profilu całego wysadu, jak i dla poznani 
jego budowy wewnętrznej dostarczyły głębokie wiercenia oraz rozb 
dowująca się kopalnia „Solno*. Szczególnie sieć nowych chodników ko 
palnianych, tworząca cały system sztucznych odkrywek, pozwala nar 
poznać duży urozmaicony zespół skał cechsztyńskiej serii solnej i zorien 
tować się w stylu tektoniki wewnętrznej wysadu. 


* Liczby kursywą w nawiasach odsyłają do spisu literatury na końcu artykułu 
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ś "W starych zatopionych kopalniach napotykano niejednokrotnie sole 
Otasowo-magnezowe, przeważnie w postaci cienkich przerostów, które 
iiejscami tylko osiągały miąższość paru metrów. Niekiedy stawały się 
Ę. przedmiotem zainteresowania i wówczas starano się określić ich skład 
hemiczny. W wyjątkowych miejscach próbowano je urabiać, a nawet 
ledzić osobnym chodnikiem poszukiwawczym. Kilka ciekawych szcze- 
ółów w tym względzie podaje wspomniany już geolog F. Beyschlag, 
także pruski urzędnik górniczy v. Ertel w swej kronice salinarnej okrę- 
poznańskiego (3). 

W pruskiej kopalni rządowej, udostępniającej głównie środkową 

zęść wysadu, krótkotrwałe zainteresowanie wzbudziła warstwa soli po- 
asowo-magnezowych, która była, jak się okazało, mieszaniną halitu 
NaCl) z sylwinem (KC!) i kainitem (KCI: MgSO,-3H,0). Według analiz, 
rykonanych w ówczesnej Poznańskiej Stacji Rolniczej (Landwirtschaft- 
che Untersuchungsstation), w trzech przeciętnych próbach z tej warstwy 
wierdzono procentową zawartość chlorku potasowego: 1) 24,6, 2) 25,5, 
21,6. Warstwa ta, śledzona wzdłuż rozciągłości, wskutek wyklinowy- 
rania się zanikała. 
W kopalni prywatnej, założonej na południowej części wysadu, prze- 
rowadzono osobny chodnik poszukiwawczy w kierunku na południe od 
ybu „Sedan' w nadziei odkrycia złoża soli potasowo-magnezowych. 
hodnikiem tym przebito rzeczywiście na ósmym dziesiątku metrów jego 
ługości cienki pokład tych soli, w których analiza stwierdziła 32,29/0 
ainitu i 6,7% sylwinu. Czysty sylwin stanowił tam wtórne wypełnienie 
zczelin. W dalszym ciągu śledzono ten pokład wzdłuż jego rozciągłości 
a przestrzeni 120 m, aby ostatecznie uznać go za niezdatny do odbudowy. 
| Również z inicjatywy przedsiębiorców kopalni prywatnej założono 
łębokie wiercenie „„Goecke I* w poszukiwaniu soli potasowo-magnezo- 
rych na południowym krańcu wysadu. W otworze tym, poczynając od 
łębokości 817 m, przewiercono 28,3 m soli karnalitowej, z upadem 
0-400. Obliczenie wykazało, że normalna miąższość pokładu ma 20 m, co 
achęciło przedsiębiorstwo do założenia następnego wiercenia „Goecke II", 
tóre dało jednak mniej pomyślne wyniki. 

Warto nadmienić, że w szkicowanym profilu poprzecznym wysadu 
olnego, podanym przez Beyschlaga, zaznaczona jest grubsza warstwa 
ateresujących nas soli. 
| Trzeba podkreślić, że na ogół wszelkie notatki o solach potasowo- 
1agnezowych w starych kopalniach są materiałem cennym, który można 
pożytkować w nowym pełniejszym opisie. 

W nowszych czasach próbki soli potasowo-magnezowych z Inowroc- 
wia były określane pod względem petrograficznym tylko w sposób do- 
ywczy dla scharakteryzowania tamtejszej serii solnej dla innych celów. 
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Z okresu ostatniej wojny zachowała się wiarygodna notatka z i 
dania mikroskopowego skały karnalitowej, jakie przeprowadził K. Spar 
genberg (10) w ówczesnym Zakładzie Mineralogii i Petrografii Uniwe 
sytetu Wrocławskiego. Skała ta pochodziła z żyły szczelinowej (fugi dys 
lokacyjnej?), która nie została wprawdzie zlokalizowana we WSponaja 
nej notatce, lecz mogła się odnosić do jednego z kilku znanych w kopalm 
utworów tego rodzaju. W wyniku badania stwierdzono tam występowanii 
ciekawego agregatu, jaki tworzy halit z karnalitem (KCI - MgCl, - 6H;0 
i tenardytem (Na,SO)). | 

W ostatnich kilku latach, w związku z badaniami radioaktywność 
skał złoża w Inowrocławiu, oznaczono chemicznie zawartość potasu w licz 
nym szeregu prób. W ten sposób wykryto nawet słabo potasonośne czło 
ny serii solnej. Wyniki tego oryginalnego studium są streszczone w wy 
dawnictwie „Acta Geophysica Polonica' (9). 

W obchodzącym nas zagadnieniu soli potasowo-magnezowych rozy 
strzygającą była niedawna próba charakterystyki petrograficznej seri 
solnej w Inowrocławiu, podjęta w r. 1954 przez pracowników Akademi 
Górniczo-Hutniczej K. Prochazkę i A. Walę na zlecenie Instytutu Gee 
logicznego (8). 
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WARUNKI WYSTĘPOWANIA SOLI POTASOWO-MAGNEZOWYCH 
W KOPALNI „SOLNO* 


Kopalnia ,Solno' udostępnia południową część wysadu solnego me 
ośmiu poziomach, które założono w pionowych odstępach co 18 m ni 
głębokościach od 470 m (poziom I) do 596 m (poziom VIII). Kopalnia roz 
budowuje się ku północy przedłużając w tym kierunku roboty gómicze 
Dochodzą one obecnie do połowy długości czyli do środka wysadu. Warta 
przy tym zauważyć, że stare zatopione kopalnie znajdowały się na ma 
łej głębokości (122-180 m), tj. tuż poniżej zwierciadła solnego, a po częż 
ści nawet w czapie gipsowej. 

Występowanie soli potasowo-magnezowych w obrębie kopalni „Sol: 
no' może być obecnie rozpatrywane na tle wewnętrznej budowy geolo 
gicznej złoża, którą ilustrują przekroje poziome i pionowe, najlepiej zaś 
szczegółowe plany geologiczne poziomów kopalnianych (przekroje po 
ziome). 


Schemat stratygrafii serii solnej podano w jednym z następnyc 
rozdziałów. W skróconym natomiast zarysie tektoniki wewnętrznej złoża 
w jego części objętej kopalnią, jako ważne zjawisko należy podnieść, że 
warstwy serii solnej są ułożone w systemy fałdów biegunowych, których 
osi podłużne przebiegają bardzo stromo z góry na dół. Wskutek tego po 
wtarza się sytuacja” geologiczna na wszystkich poziomach kopalnianych 


15 
A 
A SOLE POTASOWO-MAGNEZOWE INOWROCŁAWIA I WAPNA 341 
oteż każda niemal warstwa może być prześledzona po upadzie w dół 
oprzez wszystkie poziomy kopalniane, o ile nie ulega wyklinowaniu. 
możliwia nam to zrekonstruowanie planu geologicznego zwierciadła 
lnego, a tym samym identyfikację warstw z solami potasowo-magne- 
owymi, jakie napotkano w starych kopalniach. 

Uderzającym zjawiskiem w tektonice wewnętrznej złoża jest kom- 
'astowe zachowanie się mechaniczne sztywnych i plastycznych członów 
»rii solnej. Bardziej plastyczne warstwy charakteryzują się z jednej 
rony nadzwyczajnymi zgrubieniami (nabrzmieniami) na przegubach 
iłdowych, z drugiej zaś — ścienieniami (wyprasowaniami) na skrzydłach 
dów. Warstwy sztywniejsze natomiast łatwo ulegają na skrzydłach 
udów rozerwaniu, wyklinowują się gwałtownie i w ten sposób wypa- 
ają tektonicznie z szeregu warstw. Dochodzi wówczas do nienormalne- 
) kontaktu różnych członów serii solnej. Śladem takiego wyklinowania 
ywa tzw. fuga kontaktowa, wypełniona okruchami wyklinowanej skały, 
mentowanymi bardziej plastyczną solą. 

Sole potasowo-magnezowe wykazują zupełnie odmienne niż sól 

mienna właściwości mechaniczne, zależne zresztą od ich rodzaju. 
najduje to wyraz w morfologii występowania tych soli pośród soli ka- 
liennej w tak silnie sfałdowanym i zdyslokowanym układzie warstw, 
iki widzimy w wysadzie inowrocławskim. 
Sole potasowo-magnezowe występują w wielu różnych miejscach 
opalni ,„„Solno* w postaci cienkich warstw, nieregularnych przerostów 
żył o zmiennym ukształtowaniu. W wyjątkowych miejscach osiągają 
ne miąższość kilku metrów. Niezależnie od zwartych skupień występują 
e również w stanie zupełnego rozproszenia, w postaci pojedynczych 
arn i małych gron krystalicznych, milimetrowej grubości soczewek 
warstewek oraz innego rodzaju cienkich przerostów w soli kamiennej, 
orząc słabo potasonośne człony serii solnej. 

Jeśli odkrywki z solami potasowo-magnezowymi będziemy 1rozpa- 
-ywać na podkładzie kopalnianych planów geologicznych, odzwiercie- 
lających stratygrafię i tektonikę wewnętrzną złoża, to pozorna mnogość 
różnorodność występowania tych soli zredukuje się do kilku warstw 
potasonośnych członów serii solnej. Oczywiście nie będzie się to od- 
osić do wtórnych wypełnień szczelinowych, tj. do żył mineralnych. 
każe się wówczas, że jedna interesująca nas warstwa może się odsła- 
iać w różnych miejscach na danym poziomie kopalnianym, stosownie 
0 zawikłanego przebiegu linii fałdów biegunowych, oraz że ma ona swe 
dpowiedniki na innych poziomach, tj. daje się prześledzić w przekrojach 
ionowych na wysokości całej kopalni. 

"Dokonując systematycznego przeglądu odsłonięć z solami potaso- 
70-magnezowymi w kopalni „Solno* stwierdzamy, że są to na ogół 
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mniejsze skupienia. Zdarzają się one przeważnie w postaci cienkich pr 
rostów pośród uławiconych mas soli kamiennej, najczęściej jako wypeł 
nienie szczeliny lub fugi dyslokacyjnej, co świadczy o wyklinowaniu si4 
tektonicznym właściwego poziomu tych soli. W tych warunkach szcz 
gólną uwagę zwracają wyjątkowe miejsca w kopalni z grubymi przerofj 
stami soli potasowo-magnezowych. - 

W badaniach naszych zajęliśmy się jedynie kilku wyjątkowo duży 
mi skupieniami soli potasowo-magnezowych, które są związane z głów 
nymi potasonośnymi członami serii solnej i które dają się prześledzi 
w przekrojach pionowych poprzez kilka poziomów kopalnianych. D 
mich należą: warstwa skały karnalitowej w chodnikach nr 19, warstwą 
sylwinitu wraz z grubymi utworami żylnymi w okolicy chodników nr 54 
i żyła sylwinowo-halitowa w chodnikach nr 16. 


J 


METODY BADAŃ 


Badania soli potasowo-magnezowych przeprowadzono w dwó 
stadiach, na które się złożyły prace kopalniane o charakterze polowym 
oraz prace laboratoryjne. 

W ramach prac kopalnianych wykonano szczegółowe zdjęcia g 
logiczne wymienionych powyżej trzech najważniejszych występowań 
soli potasowo-magnezowych w skali 1: 100 opisując je równocześnie ma 
kroskopowo. W związku z tym wypadało również określić bliżej struk 
tury badanych obiektów. Najbardziej charakterystyczne cechy struktu 
ralne sfotografowano ponadto na miejscu. 

Drugim zadaniem w kopalni było właściwe pobranie prób do ba+ 
dań laboratoryjnych. Pobrano próby dwojakiego rodzaju. Celem usta 
lenia przeciętnego składu mineralnego w warstwach przypuszczalnie 
syngenetycznych soli potasowo-magnezowych uznano za potrzebne po 
brać z nich próby bruzdowe, poza tym wzięto szereg prób punktowye 
z miejsc charakterystycznych, i to w odniesieniu do wszystkich badany 
obiektów. 

Próby starano się pobierać w odsłonięciach świeżych, po uprzed 
nim usunięciu gąbczasto-ziemistej zwietrzeliny, jaka narasta na łatwiej 
rozpuszczalnej skale solnej (pl. III, fig. 1i 2i pl. V, fig. 2). Próby bruz 
dowe wycięto z całej szerokości badanych warstw na ścianach chodni- 
ków, prostopadle do linii uwarstwienia. Wymiary poprzeczne bruzdy 
dobrano zależnie od przeciętnej tekstury skały przyjmując dla skały kar- 
nalitowej szerokość 10 cm i głębokość 5 cm (p. pl. III, fig. 2) i dla sylwi- 
nitu — szerokość 6 cm i głębokość 3 cm (pl. V, fig. 2). 

Cały urobek uzyskany przy wykuwaniu bruzd rozdrobniono, a na- 
stępnie wzięto zeń próby średnie przez wielokrotne pomniejszanie kwar- 
towaniem. 
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'_. Próby punktowe pobrano w postaci pojedynczych brył (okazów) 
| wadze SSE (DRMIEL ARS 1'pl. Xfig: 2). 

Zebrane w kopalni próby stały się przedmiotem następujących ba-. 
ań laboratoryjnych: makroskopowego studium petrograficznego skał 
r pojedynczych bryłach, badania mikroskopowego w płytkach cienkich 
raz w preparatach proszkowych i wreszcie analizy chemicznej. 


W opisie petrograficznym skał solnych zastosowano pewne wyra- 
enia i pojęcia, które objaśniamy w. sposób następujący. 
Skały solne są naturalnymi agregatami minerałów solnych, pow- 
iałymi na drodze sedymentacji chemicznej, ponadto zmodyfikowanymi 
iekiedy przez późniejsze procesy metamorfozy. Odróżniamy tu skały 
Ine monomineralne i polimineralne. Najpospolitszą skałą monomine- 
Iną jest sól kamienna, złożona z ziarn takiego minerału skałotwórcze- 
, jakim jest halit. Wyrazu „halit* będziemy zatem używać w znacze- 
u minerału. Sole potasowo-magnezowe są skałami polimineralnymi, tj. 
ożonymi przynajmniej z dwóch skałotwórczych minerałów solnych, np. 
halitu i sylwinu w przypadku sylwinitu. W skałach tego rodzaju mi- 
rały składowe są związane ze sobą warunkami paragenezy. 

Sole są to skały krystaliczne o swoistym wykształceniu składni- 
w mineralnych i o swoistej budowie wewnętrznej. W odniesieniu do 
li okazało się praktyczne zastosowanie terminów „tekstura' i „struk- 
ra' w znaczeniach następujących. 
, Przez teksturę rozumiemy wykształcenie elementarnych składni- 
ów skały solnej, tj. wielkość ziarn mineralnych, ich kształt i wzajemny 
osunek przestrzenny w „tkaninie* skalnej. Natomiast pojęcie struktury 
ejmuje te cechy masy skalnej, które są uzewnętrznieniem pewnych 
nian składu mineralnego i tekstury w obrębie jednej warstwy lub po- 
EL sąsiadującymi ze sobą warstwami. Do cech strukturalnych na- 
ży zatem uławicenie i uwarstwienie we wszystkich znanych odmianach 
iormalne, stopniowane, przekątne i inne), a więc także typowe dla skał 
lnych zjawisko „pierścieni rocznych* i rytmiczne zmiany barwy w na- 
'zemianległych warstewkach (pasiastość), dalej występowanie przero- 
ów i konkrecji wszelkiego rodzaju itd. Dlatego też cechy strukturalne, 
ko grubsze rysy budowy skały, są łatwiejsze do zaobserwowania w od- 
ywkach, aniżeli w pojedynczych próbkach. 

Co się tyczy tekstury soli, przyjęto następujące normy wielkości 
arna: 


poniżej l mm — drobne 
od 1 do 5 mm — średnie 
powyżej 5 mm — grube. 
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Stosownie do tego sól określano jako drobno-, średnio- i gruboziar 
nistą. W wielu jednak przypadkach, jeśli cechy strukturalne nie był 
wybitne, przymiotniki te opuszczano. 


OPIS WYBRANYCH UTWORÓW 
Skała karnalitowa w chodnikach nr 19 


Największe i najokazalsze skupienie soli potasowo-magnezowychi 
odkryte dotychczas w kopalni „Solno*, tworzy skała karnalitowa w części 
złoża udostępnionej niedawno chodnikami nr 19 na sześciu poziomach 
kopalnianych (od poziomu I do VI włącznie). Chodniki te, zorientowane 
w kierunkach W-E, wypadają w pionie ponad sobą. 

Aby przedstawić należycie morfologię skały karnalitowej, skon 
struowano przekrój pionowy W-E w skali 1 : 400 oraz przekrój poziom 
pomocniczy (plan na poziomie III) w skali 1 : 2000 (tabl. I). Na podstawie 
uzyskanego w ten sposób bardzo wyrazistego obrazu ukształtowanie 
przestrzenne opisywanego utworu ująć można w sposób następujący. 

Utwór karnalitowy występuje tu w postaci warstwy, która odznś 
cza się pewną ciągłością przebiegu, jakkolwiek miąższość jej zmieni 
się miejscami dość raptownie, w sposób niejako plastyczny — od kilką 
m do paru zaledwie cali. Na przeważającej przestrzeni w obrębie kopalij 
ni jest ona tektonicznie wyeliminowana, tj. wygnieciona (wyprasowane 
na kształt ciastowatej masy, wypełniającej fugę dyslokacyjną. 

W danej części kopalni interesująca nas warstwa zachowała się 
w większej miąższości na ostrym przegubie fałdu biegunowego tworząc 
tam duże skupienie. Widoczne to jest na planie sytuacyjnym (tabl. I 
fig. I) w skali 1: 2000. W podanym przekroju pionowym w skali 1 : 400 
szerokość warstwy karnalitowej zmienia się soczewkowato od ok. 8 m ne 
poziomie IV i V do ok. 1 m na poziomie I, tj. na przestrzeni ponad 90 m4 
co jest oczywiście wynikiem przyjętej intersekcji. 

Utwór karnalitowy leży zgodnie pośród większej masy uławiconejj 
soli kamiennej szaro-białej w pasie ograniczonej szerokości. O ile jednak 
granica zachodnia jest dość ostra, to po wschodniej stronie występuje 
warstwa skały przejściowej jako sól kamienna, z mniejszymi przerosta4 
mi soli potasowo-magnezowych. Również jednak i po stronie zachodniej 
tuż przy pokładzie skały karnalitowej stwierdzono pod mikroskopem 
w soli kamiennej obecność rozproszonych drobnych ziarn karnalitu, ki 
zerytu i miejscami polihalitu (pl. I, fig. 2 i fig. 1 w tekście). Wymienione 
minerały wskazują swoim wykształceniem na pochodzenie syngene 
tyczne. 


| 


Budowa wewnętrzna utworu karnalitowego jest zamaskowana po- 
włoką zwietrzeliny, pokrywającej ściany chodnika (pl. III, fig. 1i 2), po 
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rzez którą uzewnętrzniają się tylko wybitniejsze cechy strukturalne 
sały (pl. IV, fig. 1 i 2). Udało się jednak wejrzeć w tę budowę dzięki 
róbie bruzdowej na poziomie IV; przed pobraniem jej jednak koniecz- 
e było usunięcie zwietrzeliny. Stało się wówczas widoczne, że badany 
twór dzieli się na kilka cienkich ławic, które różnią się poniekąd skła- 


Fig. 1 
Sól kamienna miodowożółta z rozproszonymi minerałami: kar- 
nalitem (ka), halitem (h), polihalitem (po) i anhydrytem (anh) 
Inowrocław x 30 


=m mineralnym i teksturą wykazując pewną ciągłość w przebiegu 
dołu do góry, jakkolwiek przechodzą one stopniowo jedna w drugą. 
wo zróżnicowanie uwidocznione jest w szczegółowym profilu chodnika 
a poziomie IV (fig. 2). ! 

Utwór karnalitowy składa się z czterech członów, które opisano 
strograficznie poniżej w kolejności pokazanej w profilu (fig. 2) idąc od 
ichodu ku wschodowi. Są one oznaczone literami a, b, c, d. Człon „e* 
anowi przejście do soli kamiennej. 


Warstwa różowej soli karnalitowej, druzgotowej 


Warstwa ta charakteryzuje się brakiem uwarstwienia i niejedno- 
'dną strukturą druzgotową. Zawiera ona bezładnie rozrzucone okruchy 
bryłki ciemnoszarej soli ilastej, spojone solą karnalitową. Sól ta jest 
sregatem miodowożółtego halitu gruboziarnistego, o nieregularnym po- 
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kroju ziarn, czerwonego karnalitu różnoziarnistego i szarego kizeryt 
drobnoziarnistego, tworzącego gruzłowate skupienia. Wymienione skład 
niki są wykształcone ksenomorficznie i wykazują dużą rozpiętość wie 
kości ziarn. Zanieczyszczenie skały stanowią sporadycznie rozrzuconi 
drobne ziarna anhydrytu oraz substancja ilasta, gromadząca się na zro 
stach ziarn lub też rozproszona w pojedynczych ziarnach minerałów so 
nych. Miąższość warstwy wynosi ok. 2 m. | 


b) Warstwa czerwono-szarego karnalitu 


Jest to najciekawszy człon w opisywanym zespole, odznaczająch 
się brakiem uwarstwienia i strukturą masywną. Tekstura skały nieró 
na, allotriomorficzna pod mikroskopem (pl. I, fig. 1). Niejednolite pla 
ste zabarwienie skały, na ogół czerwono-szare na odczyszczonej caliźnie 
wywołane jest nierównomiernym przerastaniem się skupień różnobarwó 
nych składników. W składzie mineralnym skały wyróżniono: 

1) Karnalit jako główny składnik, tworzący większe lub mniejszń 
skupienia ziarn o różnej wielkości. Rzadziej spotyka się go w postaci pa 
jedynczych osobników. Zarysy ziarn karnalitu są przeważnie owalne 
rzadziej bywają one wystrzępione. Przeważnie są one zabarwione mi 
czerwono. Pod mikroskopem obserwować można w karnalicie różnorodł 
ne wtrącenia, tj. drobniutkie wrostki hematytu i skupienia substane 
ilastej, rzadziej — idiomorficzne ziarenka anhydrytu i ksenomorficzn 
ziarenka kizerytu. 


2) Halit jest drugim co do ilości minerałem skałotwórczym, któr 
tworzy większe lub mniejsze skupienia barwy szarej, przerastające sil 
z karnalitem. Występuje również w pojedynczych ziarnach, które bywaj 
ją wykształcone idiomorficznie. W poszczególnych ziarnach pod mikra 


(p) 
Ę 


0 5 10 
Ś. cĄ a b © gd 


Fig. 2 


h Pokład karnalitu w kopalni „Solno* poziom IV, chodnik 19 
s, Sól kamienna biało-szara; s, sól kamienna biało-szara, przetkana anhydryte 
a karnalit różowy druzgotowy z bryłkami soli kamiennej; b karnalit czerwono-szar 
masywny; c sól kamienna miodowa z warkoczami karnalitu i kizerytu; d karnal 
różowy warstwowany; e sól kamienna z warkoczami karnalitu; A fuga tektoniczn 
z karnalitem druzgotowym 
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kopem obserwuje się w nim blaszkowate wrostki hematytu, drobne wy- 
frzępione ziarenka karnalitu i ziarenka kizerytu. Rozmieszczenie wy- 
lienionych wtrąceń w halicie jest nierównomierne. 

” 3) Kizeryt tworzy w skale bądź ziarniste skupienia, bądź też jest 
ozproszony w postaci pojedynczych ziarn, tkwiących pomiędzy ziarna- 
li karnalitu i halitu. Jest on wykształcony bardziej drobnoziarnisto, 
rzy czym ziarna bywają zaokrąglone. Na zwietrzałej powierzchni skały 
bserwować można wykwitające plamki białego epsomitu, który jest 
roduktem uwodnienia kizerytu. 

| Sporadycznie tylko trafiają się w opisywanej skale ziarna anhy- 
rytu, przeważnie o pokroju słupkowym. 

i Wykonana pełna analiza chemiczna próby tej skały dała następu- 
jey wynik: 


| Skład chemiczny Zaw. w /0 wag. 
Na 15,20 
K 7,62 
Mg 6,16 
Ca 0,45 
CI 37,56 
SO, 6,51 
H.„O (1809C) 23-05 
Cz. nierozp. w H,„O 2,66 


Razem _ 99,919/0 
Stosunek potasu do sodu wyraża się: 
SB 
NA” 0,50 
Opierając się na obserwacjach mikroskopowych przeliczono wynik 
alizy na następujący skład mineralny: 


Nazwa minerału Zaw. w 0 wag. 
Karnalit 45,11 
Halit 38,76 
Kizeryt 13,01 
Anhydryt 1,07 
Ił - 1,59 


Razem 99,540 


Wynik analizy chemicznej potwierdza rezultaty uprzednich badań 
ptycznych i dowodzi, że głównym minerałem skałotwórczym jest tu 
arnalit. 

Zwraca uwagę stosunkowo wysoka zawartość potasu w badanym 
złonie „b*, co zaważy na wyniku analizy próby bruzdowej z całej skały 
arnalitowej. 

Miąższość warstwy „b* wynosi około 1,6 m. 
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c) Sól kamienna miodowożółta z warkoczami karnalitu i kizerytu 


Sól kamienna o nierówno wykształconym ziarnie, miodowożółti 
z licznymi nieciągłymi przerostami (warkoczami) soli kamiennej szare 
z karnalitem i kizerytem. Zawiera rzadko rozrzucone calowej wielkośd 
kryształy halitu, idiomorficznie wykształcone. W skale tej, poza wymiek 
nionymi przerostami, trafiają się bezładnie rozmieszczone mniejszt 
gniazdka różowego karnalitu o drobniejszym ziarnie oraz biało-szarawek 
go kizerytu. Miąższość warstwy „c' wynosi ok. 2 m. 


d) Karnalit różowy warstwowany | 

Jest to utwór wyraźnie warstwowany równoległymi nieciągłymi 
przerostami szarej soli ilastej i białego kizerytu. Ta cecha struktural 
uwydatnia się najlepiej na zługowanej i zwietrzałej caliźnie wskutełl 
łatwiejszego rozpuszczania się karnalitu, dzięki czemu tworzą się b: 
dy pomiędzy pasami soli kamiennej ilastej (pl. IV, fig. 2). : 

Karnalit tworzy agregat różnej wielkości ziarn, jest przerośnięfy 
ziarnami halitu i bardzo drobnoziarnistym kizerytem. 

Miąższość warstwy ,„,d' wynosi ok. 0,6 m. 

Utworem przejściowym od opisywanej skały karnalitowej do z 
kłej soli kamiennej, przyległej od strony wschodniej, jest warstwa ,, 
szarej soli kamiennej z rzadkimi przerostami karnalitu i kizerytu. Bliz$ 
sza obserwacja tej soli pozwala wyróżnić w niej zespół naprzemianlegźł 
łych, bez wyraźnego rozgraniczenia warstewek soli kamiennej szare$ 
z ciemniejszymi smugami iłu, tejże soli przerośniętej karnalitem i kizeż 
rytem oraz czystej soli kamiennej, miodowożółtej. 

Miąższość warstwy przejściowej wynosi około 1 m. 


W opisanym zespole warstw karnalitowych (warstwy a, b, ©, d) tra$ 
fiają się tu i ówdzie białe konkrecje soli boranowych (boracyt) o budo4 
wie kryptokrystalicznej. Wyjątkowo okazała buła boracytu została sfot 
tografowana w ścianie chodnika na poziomie VI (BLV, fig. 1). | 

Średni skład chemiczny skały karnalitowej w zespole warstw a, bł 


c i d uzyskano na podstawie analizy próby bruzdowej. Przedstawia 
on jak następuje: 


Skład chem. Zaw. w 0/o wag. Stos. mol. 

Na 23,15 : 1,0060 
K 6,06 0,1292 
Mg 2.62 0.1078 
Ca 0.35 0,0087 
CI 43,21 1,2180 
SO, 12,39 0,1289 
H,O (18090) 12,22 0,8780 
Cz. nierozp. w H„O 0.78 — 


Razem _99,78%/0 
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Pokład sylwinitu w kopalni ,„Solno” 
chodniki 5 i 540 


[ PRZEKROJE POZIOME POKŁADU SYLWINITU PRZEKRÓJ C-D 
NA POSZCZEGÓLNYCH POZIOMACH | 
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I — Plan sytuacyjny pokładu sylwinitu na poziomie VI — 
skala 1 : 2000 


II — Uproszczony schemat stratygraficzny 50539 POZIOM V 
1 starsze sole w ogólności; 2 młodsze sole kamienne z po- 
kładem sylwinitu 3; 4 zuber brunatny młodszy; 5 naj- 
młodsze sole kamienne 
III — Przekroje poziome pokładu sylwinitu na poszczegól- ę | 
nych poziomach — skala 1 : 400 N 
IV — Przekrój C-D — skala 1: 400 

1 sól kamienna przetkana anhydrytem; 2 sól kamienna ć 
z warkoczami sylwinu; 3 sylwinit; 4 utwory żylne (sylwin, Z ć 

polihalit, halit) 0202020 

2 3 60540 


0 4 8m 
nakaz a 
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Stosunek potasu do sodu wyraża się: 


sEu=: 
sa. 02 


Zawartość potasu w przeliczeniu na K,O wynosi 6,270/0 wag. 

Jeśli uwzględnimy bardzo dużą nierównomierność w wykształce- 
u zespołu karnalitowego oraz głęboko sięgający proces wietrzenia, to 
ść przeanalizowanego materiału próbnego okaże się niedostateczną do 
talenia jego średniego składu mineralnego. Dlatego też nie przeliczano 
yniku analizy na skład mineralny poprzestając na orientacyjnym obli- 
eniu zawartości minerału karnalitu. W tym celu powiązano stechiome- 
| M całkowitą ilość potasu z odpowiednimi ilościami magnezu, chlo- 
i wody. W ten sposób obliczona zawartość karnalitu (K Mg CI. 6 HO) 
skale wyniesie 19,65%/0 wag., co by odpowiadało przybliżonej ocenie 
preparatach proszkowych pod mikroskopem. 

Jak widać z porównania wyników analiz, zawartość potasu w kar- 
licie czerwono-szarym warstwy „b* jest wyższa od przeciętnej w ca- 
zespole. Uwydatnia się to szczególnie w porównaniu stosunków 
: Na. 

" Warstwa „b*, odznaczająca się w całym zespole budową bardziej 
dnorodną i wyższą zawartością karnalitu, może być dokładnie określo- 
. petrograficznie jako typowy karnalityt kizerytowo-halitowy. 


Warstwa sylwinitu wraz z utworami żyłowymi w chodnikach nr 540 


Drugim większym i okazałym utworem z solami potasowo-magne- 
wymi jest warstwa sylwinitu wraz z utworami żylnymi, która odsła- 
ą się przy skrzyżowaniu chodników nr 5 z parami chodników poprzecz- 
ch 539-540. Jest to utwór o bardziej zawikłanym ukształtowaniu prze- 
'zennym, które najłatwiej jest przedstawić na rysunku. W tym celu 
onstruowano najbardziej w tym względzie decydujący przekrój pio- 
wy poprzez 6 poziomów kopalnianych wzdłuż chodników nr 540, któ- 
ch osi przebiegają z zachodu na wschód i znajdują się w jednej ponad 
ą płaszczyźnie. Do tego dołączono w tej samej skali (1: 400) zarysy 
danego utworu w przekrojach poziomych, tj. na planach odpowied- 
sh poziomów kopalnianych, przy skrzyżowaniu chodników nr 5 
89-540. Ponadto pokazano ogólną sytuację utworu sylwinitowego 
mniejszej skali (1:2000) w planie geologicznym części poziomu IV 
[BL TN). 

Sylwinit występuje niemal zgodnie pośród uławiconej soli kamien- 
j w postaci nieciągłej warstwy o bardzo zmiennej miąższości, która 
zeciętnie jest mała. Przy skrzyżowaniu chodników nr 5 i 539-540 obser- 
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wujemy ten utwór w większym skupieniu, które można wytłumaczyjj 
sobie na załączonym planie geologicznym (w skali 1 :2000) poziomu | 
(tabl. II). Jak można sądzić, pozostaje ono w związku z drugorzędnyń 
zaburzeniem tektonicznym przy ostrym przegubie fałdu biegunoweg$ę 

W przekroju pionowym C-D (tabl. II, fig. IV) sylwinit daje się przej 
śledzić poprzez wszystkie poziomy w niemal pionowo przebiegającyj 


pasie o szerokości, która zmienia się dość gwałtownie i z załamaniamk 
Fakt ten rzuca pewne światło na dość sztywne mechaniczne zachowanik 


wujemy we fragmentarycznych przekrojach poziomych (tabl. II, fig. II 

W dolnej części przekroju C-D, poczynając od poziomu IV w dół 
silnie zdeformowana warstwa sylwinitu zawiera w sobie grubą żyłę syh 
winu kryształowego, wydłużoną wrzecionowato w kierunku piono 
i posiadającą zapewne boczne odgałęzienia. 

Szerokość pasa sylwinitowego w przekroju C-D, a więc na długi 
ści zaledwie ponad 90 m, zmienia się w granicach od 0,5 do 6 m, łącznij 
z utworami żylnymi — nawet do 12 m. 

Sylwinit wyodrębnia się spośród otaczającej go masy soli kamie 
nej czerwonawym zabarwieniem. Ponadto zwraca na nim uwagę 
sta zwietrzelina, porastająca ścianę skalną (pl. V, fig. 2). 

Wskutek drugorzędnych zaburzeń tektonicznych i pewnego zawi 
kłania w przebiegu warstw, w otoczeniu sylwinitu można obserwową 
kilka jakby rodzajów soli kamiennej. Właściwym, normalnie doń przy 
legającym utworem jest tu sól kamienna białawo-szara z odcieniem 
żowym, z ciemnoszarymi smugami, przetkana dość gęsto nitkami a 
drytu. Istnieje jednak utwór przejściowy od tej soli do sylwinitu w pe 
staci warstwy soli woskowożółtej, szaro smugowanej, z warkoczykam 
czerwonego sylwinu. Jest ona wyraźnie widoczna od strony zachodnie$ 
tj. w chodnikach nr 5 (tabl. II, fig. IV). 

Czerwono-szary sylwinit charakteryzuje budowa masywna (pl. VII 
fig. 1). Jest on zróżnicowany pod względem wielkości składników, prz 
czym przeważają w nim ziarna większe. Zazwyczaj osobniki duże otód 
czone są drobniejszym agregatem mineralnym. Na zrostach ziarn gra 
madzi się często szara substaneja.ilasta. | 


W skale tej wyróżniono następujące minerały skałotwórcze: 


oko" 27% 


1) Sylwin, który stanowi główny składnik skały, występuje w ziań 
nach o bardzo nieregularnych zarysach, owalnych lub niejednokrotnii 
bardzo wydłużonych. Tworzy on skupienia ziarn bezładnie ze sobą pc 
zrastanych, najczęściej o zabarwieniu czerwonym, pochodzącym od KQ 
loidalnych związków żelaza, lecz bywa również przejrzysty, biały lu 
lekko zmętniały. Jako wrostki występują w nim bezładnie rozproszon 
ziarenka polihalitu i halitu, rzadziej inkluzje gazowe. 
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2) Halit jest, w porównaniu z sylwinem, wykształcony na ogół bar- 
ej drobnoziarnisto. Sporadycznie tylko trafiają się osobniki większe. 
iIrno o zarysach bardzo nieregularnych bywa zarówno wydłużone, jak 
ao0krąglone. Wrostki w nim tworzą drobne ziarenka sylwinu i postrzę- 
ne, włókniste lub blaszkowate, ziarenka polihalitu. 

38) Polihalit jest, obok sylwinu i halitu, trzecim podstawowym 
adnikiem opisywanej skały. Wykształcony jest bądź w postaci drob- 
śrystalicznych, włóknistych agregatów (fig. 3), bądź tworzy skupienia 
erastających się nawzajem ziarn o pokroju blaszkowatym. 


, Anhydryt występuje w skale sporadycznie, zwykle w postaci po- 
lynczych osobników o pokroju słupkowym, lub tworzy skupienia po- 
istanych ze sobą kilku ziarn. 


Fig 3 
Struktura halitu w sylwinicie — Inowrocław 
Ę po polihalit; h halit x 30 


Skała zanieczyszczona jest substancją ilastą, występującą zresztą 
nieznacznej ilości i bardzo nierównomiernie. 

| Przeprowadzone badania mikroskopowe na materiale zebranym 
odsłonięcia tej skały na poziomie III dowiodły, że polihalit jest tam 
łkowicie zastąpiony przez kainit. Halit i sylwin odznacza się tutaj 
mm ziarnem. yte. 
Kainit widoczny jest w szlifie mikroskopowym w postaci ziarn 
zarysach często kanciastych, rzadziej zaokrąglonych (pl. I, fig. 4). Frze- 
ażnie tworzy on większe lub mniejsze skupienia ziarniste (fig. 4). Ziar- 
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na kainitu są kilkakroć mniejsze niż ziarna halitu i sylwinu i najczęści 
łupkowatości nie wykazują (pl. I, fig. 3). 

Zebrany przez nas materiał nie jest wystarczający, aby z całą pe 
nością można było twierdzić, że w górnej części warstwy sylwinitu 


Fig. 4 
Kainit w sylwinicie — Inowrocław 
kai kainit, h halit X 30 


pełny brak jest polihalitu (na poziomach I, II i III). Brak również ; 
stawy do ustalenia wzajemnego stosunku kainitu i polihalitu. Sprawa 
może być rozstrzygnięta dopiero po przeprowadzeniu bardziej dokładny 
badań, opartych na większym materiale pobranych prób. 

Średnia próba bruzdowa dla sylwinitu, pobrana na poziomie 
odnosi się do odmiany zawierającej wyłącznie polihalit. Wykon 
z niej analiza chemiczna dała wynik następujący: 


Skład chemiczny Zaw. w "/o wag. 
I 17,86 
Na 15,98 
Mg 112 
Ca 4,13 
c! 40,12 
SO, 19,62 
H,„O (18090) 0,18 
Cz. nierozp. w R„O 0,34 


99,350/0 
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Stosunek potasu do sodu wynosi: 
R "moóya „125 


Zawartość potasu w przeliczeniu na K;O wynosi 21,450. 
Wynik analizy chemicznej przeliczono na skład mineralny: 


| Minerał Zaw. w 0/0 wag. 
Sylwin 32,56 
Halit 40,61 
Polihalit 27,80 
Anhydryt 1,47 
Ił 0,34 


Razem _102,78%/0 wag. 


Na podstawie przeprowadzonych badań dla wyróżnionych odmian 
ły sylwinitowej proponujemy nazwy: sylwinit polihalitowy i sylwinit 
mitowy. i 

Wspomniana powyżej żyła w warstwie sylwinitu, pokazana w dol- 

części przekroju C-D (tabl. II, fig. IV), składa się głównie z masy 
pształowego sylwinu z podrzędnie występującym w niej halitem i po- 
alitem. Ważniejsze szczegóły budowy wewnętrznej żyły przedstawia 
ączony profil chodnika nr 540 na poziomie VI (fig. 5). Minerały żylne 
kształcone są tu w następujący sposób. 

Sylwin stanowiący główną masę żyły jest bardzo gruboziarnisty 
rykształcony ksenomorficznie lub też kryształowy. Kryształy sylwinu 
czyste lub lekko zmętniałe. W większej masie ma zabarwienie białe. 
»wnątrz kryształów trafiają się libelki wypełnione roztworem chlorku 


2020. 


j 2 3 4 5 6 
Fig. 5 . 
Żyła sylwinowa w pokładzie sylwinitu w kopalni „Solno* poziom VI, chodnik 540 
1 sól kamienna przetkana anhydrytem; 2 sól kamienna z czerwonymi warkocza- 
mi sylwinu; 3 sylwinit czerwony; — utwory żylne: 4 sylwin biały kryształowy; 
5 polihalit różowy; 6 halit miodowożółty, kryształowy 
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sodowego oraz pojedyncze ziarenka anhydrytu w postaci wrostków. Ang 
liza chemiczna próby pozornie czystego sylwinu wykazała, że jest on zż 
nieczyszczony chlorkiem sodowym oraz siarczanem wapnia w ilości: 
NaCl — 7,38%/0 wag. 
CaSO, — 0,430/0 wag. 


Halit występuje najczęściej w idiomorficznie wykształconych kry 
ształach wielkości dochodzącej nawet do 30 em. Kryształy te są bąd 
rozrzucone bezładnie w masie sylwinu, bądź też pozrastane ze skupie 
niami polihalitu. Są one barwy miodowożółtej i wykazują doskona? 
przejrzystość i łupliwość. | 

Polihalit jest zbity, barwy kremowej lub bladoróżowej. Tworzą 
większe skupienia konkrecyjne w postaci nerkowatych buł i pni, wysta 
jących z kryształowej masy sylwinu (pl. VIII, fig. 2). Pod mikroskoper 
widać w nim nieregularne przerastanie się wzajemne bardzo drobnozia! 
nistych agregatów o budowie radialnowłóknistej z mniejszymi skupienia 
mi większych ziarn polihalitu o budowie blaszkowatej (pl. II, fig. 1). 

Szczeliny powstałe wskutek rozdarcia warstw sylwinitu mają bocż 
ne odgałęzienia, które sięgają dość daleko w skały otaczające. Tak mi 
w komorze udostępnionej przez chodnik nr 539 na poziomie IV odkry 
większe utwory żylne, wypełniające szczelinę o dużej rozwartości. Głó 
nym materiałem wypełniającym jest tam halit kryształowy, popli 
który przewijają się mniejsze żyły sylwinu. Kryształy halitu w kontał 
cie z sylwinem przybierają zabarwienie miodowożółte, które w caliźm 
ściany wydaje się niemal czarne (pl. VII, fig. 2). Największą jednak osq 
bliwością jest istnienie pustych, niezupełnie zarosłych kryształami pr 
strzeni szczeliny, które tworzą jakby wejścia do niezbadanych jesze 
grot kryształowych (pl. VI). 


Fig. 6 
Żyła sylwinowo-halitowa w kopalni „Solno* poziom V, chodnik 16 
1 sól kamienna przetkana anhydrytem; — utwory żylne: 2 halit miodowożółt: 


kryształowy; 3 sylwin śnieżnobiały, gruboziarnisty; 4 halit niebieski, gruboziarnist 
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Żyła sylwinowo-halitowa w chodnikach nr 16 


| W chodnikach nr 16, w pobliżu ich skrzyżowania z chodnikami 
ro, występuje większa żyła sylwinowo-halitowa. Wypełnia ona szcze- 
nę w uwarstwionej soli kamiennej, różowawo-szarej, przetkanej dość 
oficie anhydrytem. Celem zobrazowania stosunków przestrzennych, 
r jakich ta żyła występuje, skonstruowano przekrój pionowy, niemal 
oprzeczny w stosunku do rozciągłości szczeliny, wzdłuż chodników nr 16 
a kilku poziomach (tabl. III). Do tego dołączono profil odcinka chodni- 
a 16 na poziomie V (fig. 6), przedstawiający szczegóły wewnętrznej bu- 
owy żyły w dość okazałym odsłonięciu. Masa żyły składa się z nastę- 
ujących minerałów: 

1) Halit biały kryształowy wypełnia górną część żyły. W dolnej 
ęści nagromadza się tylko wzdłuż brzegów szczeliny. Wykształcony jest 
postaci dużych osobników o owalnym lub kanciastym zarysie, docho- 
zących nawet do 5 cm i przerastających się nawzajem. W ociosie chod- 
ika halit widoczny jest w postaci jednolitej masy o słabo zaznaczającej 
ię ziarnistości. Na zrostach poszczególnych osobników, rzadziej wew- 
ątrz nich, gromadzą się drobne ziarenka anhydrytu, najczęściej o po- 
roju słupkowym. 

2) Sylwin śnieżnobiały gruboziarnisty gromadzi się w dolnej czę- 
ci żyły stanowiąc tu jej główną masę. Oddziela się on wyraźnie od hali- 
u kryształowego. Jego budowa jest również masywna, lecz o wyraźniej 
aznaczającej się ziarnistości. W stosunku do halitu jest wykształcony 
ardziej drobnoziarnisto, lecz zarazem ze znacznym zróżnicowaniem po- 
zczególnych osobników pod względem wielkości. Przeważają ziarna 
v granicach od 0,5 do 1 cm, sporadycznie zaś tylko trafiają się ziarna 
viększe do 5 cm, rozrzucone bezładnie w masie sylwinu. Analiza che- 
niczna potwierdziła przypuszczenie co do obecności w nim bardzo drob- 
tych ziarn halitu, wykazała bowiem 12,35%0 wag. zawartości NaCl. 
stwierdzono również obecność anhydrytu jako zanieczyszczenia w ilo- 
'ci 1,060/0 wag. 
| 3) Halit niebieski tworzy agregaty gruboziarniste, w postaci nie- 
wielkich buł rozrzuconych wewnątrz białego sylwinu i z nim pozrasta- 
1ych (fig. 6). Spotyka się go wyłącznie w odsłonięciu na poziomie V. Wy- 
tępowanie pośród masy szarego halitu licznych ziarn halitu niebieskie- 
30 nadaje tym agregatom niebieskawe plamiste zabarwienie. Zaobser- 
wowano również obecność drobnych ziarenek o barwie fioletowej. 

4) Sylwin niebieski napotkano tylko w jednym miejscu na pozio- 
mie IV, w chodniku 16 (tabl. III), gdzie tworzy on niewielkie i nieforem- 
ie gniazdo pośród sylwinu białego. Jego budowa jest gruboziarnista, 
> wielkości osobników od 0,5 do 1,5 cm, kształcie ziarn nieregularnym, 
yrzeważnie wydłużonym. Charakterystyczne swe niebieskawe zabarwie- 
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nie zawdzięcza obecności bezładnie rozproszonych ziarn niebieskiego h 
litu wielkości poniżej 0,5 mm. Gołym okiem są one dostrzegalne w p 
staci niebieskich plamek wewnątrz ziarn przejrzystego czystego syl 
nu. Obecność halitu stwierdzono dopiero w mikroskopie, idiomorficz. 
najczęściej wykształconego, rzadziej o kształtach owalnych. Jako wrost 
występują tu również ziarenka anhydrytu oraz drobne inkluzje gazo 
Gazonośność tej odmiany (metan) stwierdzono metodami laboratoryjn 
mi. Na podstawie wyników analizy wskaźnikowej zawartość NaCI w 
nosi 0,17%/0, CaSO, zaś — 2,137%/0 wag. 

5) Anhydryt szary odgrywa rolę podrzędną pośród utworów ży 
nych i towarzyszy wyłącznie halitowi kryształowemu na wyższych p 
ziomach, IV i III. Ma on niekiedy odcień różowawy; wykształcony je 
w postaci ziarn o słupkowej lub igiełkowatej formie, rozmiarów do 2 mr 
Występuje w bryłach rozrzuconych miejscami w masie halitu kryszt: 
łowego lub w naskorupieniach nagromadzających się w brzeżnych pa 
tiach żyły, zwłaszcza na poziomie IV, od strony wschodniej. Wykazu 
strukturę radialno-promienistą lub włóknistą. 


PRÓBA WYJAŚNIENIA GENEZY OPISYWANYCH UTWORÓW 


W porównaniu ze starszymi opisami występowania soli potasową 
magnezowych w Inowrocławiu studium niniejsze może być oparte 
szerszych podstawach geologicznych, tj. na stratygrafii całej serii solm 
z uwzględnieniem zarysu osobliwej tektoniki wewnętrznej wysadu. 

Jak dotychczas, cechsztyńska seria solna w regionie wału kujaw 
skiego, a nawet w ogóle na Niżu Polskim jest najlepiej udostępniona 
terenie kopalni „„Solno*. Seria ta została tam rozpoziomowana przed ki 
ku laty; niektóre jej człony są zidentyfikowane przez porównanie z kl 
sycznymi profilami cechsztynu w Niemczech. Pierwsze studium poró | 
nawcze tego rodzaju (6) wykazało, że w Inowrocławiu mamy do Aa | 
nia z pionowym wykształceniem cechsztynu, bardzo zbliżonym do pre 
filu hanowerskiego, który jest najbardziej kompletny i przedstawia facj 
środkowej części dość głębokiej i oddalonej od brzegów panwi osadowe 

Poznane w regionie kujawskim utwory cechsztynu należą wyłącz 
nie do cechsztynu górnego. Cechsztyn środkowy, a tym bardziej doln; 
nie był tam, jak dotychczas, napotkany nie tylko przez roboty górniczi 
lecz nawet przez głębokie wiercenia. Nasza więc znajomość tamtejsze 
serii solnej nie jest jeszcze kompletna. 

Nowoczesny opis litologiczny i rozważania nad całokształtem str« 
tygrafii serii solnej w Inowrocławiu wykraczają poza ramy niniejszeg 
opracowania. Dla interesujących nas celów wystarczy przytoczyć prół 
ny schemat stratygrafii serii solnej, naszkicowany w ostatnich kilku l 
tach (p. niżej tabela 1). W schemacie tym wyszczególniliśmy w oddzie 
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jj kolumnie poziomy z solami potasowo-magnezowymi uwzględniając 
| grubym przybliżeniu stosunki ilościowe. Słabo potasonośne poziomy 
ykryto badaniami radioaktywnymi (9), a także na drodze chemicznej 
zy sposobności sporządzania pierwszej charakterystyki petrograficznej 
kii solnej (8). Do poniższej tabeli podajemy następujące wyjaśnienia. 
Cykliczność w procesie sedymentacji soli jest zjawiskiem dobrze 
lanym. Przez cyklotem solny rozumiemy taki jednostkowy zespół 
arstw, który powstał w jednym cyklu sedymentacji soli. W ten sposób 
różniamy sam proces geologiczny, jakim jest cykl sedymentacji, od 
iwstałej treści skalnej, która jest produktem tego procesu. 

. Seria solna Inowrocławia składa się z kilku cyklotemów, które 
naczono cyframi II, III, IV, od starszego począwszy do najmłodszego, 
ireślając je równocześnie nazwami stratygraficznymi, przyjętymi 
j ostatnich latach w Niemczech. Cyklotem I (Werra) z solami najstar- 
ymi, należący do cechsztynu środkowego, nie jest dotychczas na Ku- 
wach odkryty. 

/, Sole starsze, rozwinięte w swej największej miąższości, dzieli się 
. ogół w sposób, jaki widzimy na tabeli 1 (str. 358). 

W celu określenia, w jakiej proporcji ilościowej występują w soli 
.miennej sole potasowo-magnezowe, wprowadzono poniższą skalę zna- 
w: 


+ — Ślady w postaci rozproszonych pojedynczych ziarn, trudno roz- 
poznawalne w masie soli kamiennej 
++ — Występowanie w przeciętnej ilości co najwyżej kilku % w po- 


staci pojedynczych ziarn i drobnych gron (agregatów) krysta- 
licznych oraz milimetrowych przerostów 

++ — Skupione występowanie w postaci nieregularnych soczewek 
| (płaskich gniazd) i nieciągłych warstw o mniejszej miąższości 
przeciętnej (poniżej 2 m) 

- BB Skupione występowanie w pokładach o miąższości ponad 2 m 
i o dużej ciągłości. 

ane oznaczenia: 

g Głównie sole magnezowe 

| Odnosi się do całego członu (poziomu) stratygraficznego 

Odnosi się tylko do określonej warstwy danego poziomu 


Jak wynika z tabeli 1, do wyraźnie potasonośnych członów serii 
lnej, ze skupionym występowaniem soli potasowo-magnezowych, na- 
żą: najwyższy oddział soli starszych z poziomem (pokładem) „Stass- 
urtó i poziom „sole przetkane anhydrytem* w niższym oddziale soli 
łodszych. 
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Na ogół wszelkie występowanie soli potasowo-magnezowych w 
wrocławiu można podzielić na dwa następujące rodzaje utworów: 


1) Utwory syngenetyczne, występujące w określonych pozioma 
stratygraficznych, powstałe zaś niemal współcześnie z towarzyszącą i 
solą kamienną na drodze normalnej sedymentacji chemicznej. Mog 
one później ulegać procesowi metamorfozy, tj. wtórnym przeobrażeni 
na miejscu. 


Nazwa 


cyklotemu | cyklotemu 
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Tabie lsa 1 


Oddział Poziom (człon) 


Iłowiec solny (druzgot) 


Schemat stratygrafii cechsztyńskiej serii solnej w Inowrocławiu w kopalni „Sol 


górny 
IV Zuber hematytowy | 
Śole 23 Sól czerwono-szara | 
młodsze kj, Ń © 3 ok 
(„Aller”) go FÓŻOWA, przem anhydrytem | 
dolny Sól jadalna, różowa i biała 
Sól warstwowa (ze skórami anhydrytu) 
|  Anhydryt pegmatytowy (komórkowy) 
| 
Sól stropowa (przegradzająca) | 
górny Zuber brunatny (z przewodnim pokładem | 
soli „Inowrocław ') | 
II Sól spągowa (szpetna) | 
Sole p mi © zz 
młodsze Sól dymna (z warstwami anhydrytu: A, B, C) + 
(„Leine”) Sól przetkana anhydrytem T R="AN 
dolny Sól pomarańczowa 
Sól liniowana (nutowa) 
Anhydryt główny 
Szary ił solny 
Starsza sól potasowa (pokład .,Stassfurt”) 
II Warstwy przejściowe | ++ 
Sole | | | 
a A Starsza sól kamienna 


Zuber trzaskający 


| 
RO ZEM 
| 


Uwaga: 


Objaśnienia znaków podano w tekście. 


4 SOLE POTASOWO-MAGNEZOWE INOWROCŁAWIA I WAPNA 359 


| 2) Utwory epigenetyczne w postaci żył i gniazd mineralnych, któ- 
e powstały przez wtórne wypełnienie szczelin i jam w złożu solnym. 
| sorzenie się ich pozostaje przeważnie w związku z intensywnymi pro- 
ksami tektonicznymi, deformującymi serię solną, i jest oczywiście wy- 
kiem krążenia roztworów solnych w szczelinach. 

Skała karnalitowa w chodnikach nr 19, jako bardzo charaktery- 
jyczna pod względem litologicznym i związana jednostronnie ciągłością 
jczejścia z typową starszą solą kamienną, jest łatwa do zidentyfikowa- 
„a. Jest to bowiem najwyższy oddział soli starszych poziomu karnalito- 
jego i po części kizerytowego, a więc starsza sól potasowa, tj. pokład 
ptassfurt' ze spągowymi warstwami przejściowymi. Jakkolwiek utwór 
m odsłania się w chodnikach nr 19 na wyjątkowo dużej przestrzeni, nie 
ystępuje tam jednak w oryginalnym pełnym wykształceniu, ani też 
| normalnym następstwie warstw. Wskutek bowiem nasilonych zabu- 
zeń tektonicznych ten pakiet z solami potasowo-magnezowymi został 
jedukowany w swej miąższości a po części zniszczony. 


W dokładnym profilu chodnika nr 19 na poziomie IV (fig. 2) stwier- 
zamy, że po wschodniej stronie właściwej starszej soli potasowej (kar- 
alitu kizerytowo-halitowego), oznaczonej literami a i b, występuje 
wór tworzący przejście do typowej starszej soli kamiennej (poziomu 
hhydrytowego), a więc utwór spągowy pokładu „Stassfurt*. Natomiast 
ropowa partia tego pokładu od strony zachodniej została ścięta wzdłuż 
żej powierzchni dyslokacyjnej i zniszczona mechanicznie, przedstawia 
ę więc w postaci brekcji dyslokacyjnej (a), która od strony zachodniej 
ontaktuje nienormalnie ze starszą solą kamienną zamiast z solami 
łodszymi. 

| W zachowanym pakiecie warstw z solami potasowo-magnezowymi 
hszła znaczna i nierównomierna redukcja miąższości zgodnie z wytrzy- 
hałością mechaniczną poszczególnych warstw składowych. 


Jak wynika z naszych rozważań, opisany zespół karnalitowy jest 
tworem syngenetycznym w serii solnej i występuje w ustalonej pozycji 
ratygraficznej. Spoczywa on bowiem w najwyższym poziomie olbrzy- 
liego cyklotemu soli starszych jako pokład znany ze swej ciągłości i sta- 
ści wykształcenia „Stassfurt'. Jest to zatem skała osadowa, powsta- 
1. w ostatnim stadium pełnego cyklu sedymentacji soli w tak wyjątko- 
ych warunkach fizyczno-chemicznych, jakie nie powtórzyły się więcej 
' skali geologiczno-historycznej. Pod względem petrochemicznym ta 
teresująca skała wykształciła się przeważnie w postaci karnalitu kize- 
ztowo-halitowego. W jakim stopniu uległa ona procesom metamorfozy, 
rzynajmniej metamorfozy termodynamicznej, szczególnie zaś — w ja- 
im procencie skałotwórczy minerał karnalit jest wtórnym (descenzyj- 
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nym) w stosunku do pierwotnego, musi pozostać kwestią do rozstrzygnięą 
cia przez bardziej dokładne badania petrograficzne. | 


Warstwy serii solnej w Inowrocławiu, ułożone w systemy fałdó 
biegunowych, wychodzą ku górze na zwierciadło solne pod stromym kąj 
tem wzniosu. Warstwa skały karnalitowej na wychodniach podlega najj 
łatwiej hydrometamorfozie, tj. rozpuszczaniu i wtórnym przeobrażeś 
niom pod działaniem wód, wnikających od czapy gipsowej do wnęt 7 
wysadu. Dlatego też w starej kopalni prywatnej, eksploatującej Płyda 
pod zwierciadłem solnym, nie stwierdzono karnalitu w napotkanych warł 
stwach soli potasowo-magnezowych. Natomiast zbadana skała kainitowa 
do której odnoszą się zachowane analizy chemiczne, była prawdopodob$ę 
nie produktem hydrometamorfozy karnalitu w pokładzie „Stassfurt 
W tym przypadku wtórne przeobrażenie byłoby typowym procesem kai 
nityzacji. 


Warstwa sylwinitu z żyłami mineralnymi występuje pośród takief 
soli kamiennej, której pozycję stratygraficzną udało się z trudem ustag 
lić. Trudności pochodziły stąd, że badany utwór znajduje się w pa 
złoża podległej wyjątkowo silnym zaburzeniom tektonicznym, któ 
można rozwikłać dopiero na szerszym tle tektoniki pierwszego rzędu 
Na tym tle okazało się, że mamy tam do czynienia ze szczególnymi zaę 
wikłaniami na ostrym przegubie fałdu biegunowego. Drugiego rodzaj | 
trudności związane były z rzadkim zjawiskiem lokalnego odbarwien?* 
ma soli kamiennych, które zawierają w swej masie opisywany Sy WA 


Dużą pomocą w rozwiązywaniu zadania były tu wspomniane już bada£ 
nia radioaktywne. Sylwinit bowiem znajduje się w znanym skądinąd, mi 
ogół słabo potasonośnym członie serii solnej, który wyróżnia się więkk 
szym przeciętnym natężeniem naturalnego promieniowania (9). Równie$ 
do wyjaśnienia sprawy pomogły rozważania na temat mechanizmu zaf 
wikłań tektonicznych, przeprowadzone na podkładzie dokładniejszegę 
planu geologicznego. Wyniki tych badań można streścić jak następuję 


Sylwinit jest utworem syngenetycznym w serii solnej, gdyż S 
czywa mniej więcej zgodnie w uławiconej masie soli kamiennej, w t 
„Soli przetkanej anhydrytem', która jest znanym potasonośnym członem 
serii solnej w niższym oddziale soli młodszych. Dowodem tego jest ró 
nież stopniowe przejście sedymentacyjne od sylwinitu do sąsiadujące 
z nim soli kamiennej poprzez warstwę z warkoczami czerwonego sylwii 
nu, co widać np. od strony zachodniej w profilu chodnika 540 na pozio 
mie VI (fig. 5). Ponadto o syngenetycznym charakterze sylwinitu świadł 


czy jego budowa wewnętrzna, wyrażająca się w teksturze i strukturzł 
tej skały. | 
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,. Niezależnie od silnych zaburzeń tektonicznych warstwa sylwinitu 
bt, jak się okazuje, utworem o mniejszej ciągłości sedymentacyjnej. 
| związku z tym wydaje się prawdopodobnym, że w jednym z pozio- 
bw w „soli przetkanej anhydrytem* występuje szereg soczewkowatych 
wic sylwinitu. Być może, że poziom ten odpowiada pokładowi sylwi- 
[Fu „Ronneberg* w dolnym oddziale soli młodszych w Niemczech pół- 
ienych. 
| Co się tyczy petrograficznego charakteru opisywanej skały, szcze- 
lnie ciekawe jest wykrycie na drodze badań laboratoryjnych, że nie 
pt to prosty sylwinit, będący agregatem samego halitu i sylwinu, lecz 
Iwinit po części kainitowy, po części zaś polihalitowy. Nie było to ła- 
je do zauważenia w kopalni. Mianowicie w paru pojedynczych próbach 
[winitu z poziomów wyższych stwierdzono wyraźnie kainit, a w po- 
bnych próbach punktowych oraz w próbie bruzdowej z poziomów niż- 
7ch — jedynie polihalit (bez kainitu). Niestety, zebrany materiał jest 
yt fragmentaryczny i, jak widać, niedostateczny do przestrzennego 
Egraniczenia sylwinitu kainitowego i polihalitowego. Pierwotna skała 
Iwinitowa podlegała tu nierównomiernie postępującym procesom me- 
orfozy. 

Ciekawe to zagadnienie pozostawić musimy do rozwiązania na dro- 
je dokładniejszych badań mineralogicznych. Na ogół jednak geneza 
isywanego sylwinitu jako skały osadowej, po części zmetamorfizowa- 
j, wydaje się oczywista. 

Warto jeszcze nadmienić, że odkryta w dawnej pruskiej kopalni 
h dowej sól potasowa, która była analizowana chemicznie, może być 
»ntyfikowana z naszą warstwą sylwinitu w odmianie kainitowej. 


Żyły i gniazda mineralne są utworami oczywiście epigenetyczny- 
8 Trzeba jednak wyjaśnić ich pozycję w złożu soli i warunki powsta- 


Jest rzeczą uderzającą, że obie opisane największe żyły halitowo- 
I[winowe, jak w ogóle wszelkie utwory szczelinowe, znajdują się w jed- 
m i tym samym większym członie stratygraficznym, tj. w solach prze- 
anych anhydrytem. Jednocześnie zwraca naszą uwagę podatność tego 
społu ławice soli kamiennej do tworzenia się w nich szczelin i jam, 
tzególnie w sąsiedztwie utworu sylwinitowego. Przyczyny tego zjawi- 
dopatrujemy się w całkowicie odmiennym zachowaniu się mecha- 
zznym z jednej strony halitu czy soli kamiennej, z drugiej zaś sylwi- 
| czy,też sylwinitu w ciągu intensywnych deformacji tektonicznych. 
sźmy tu chociażby pod uwagę znaczną różnicę wytrzymałości na ciś- 
snie pomiędzy niektórymi skałami cechsztyńskimi według wyników 
świadczeń Stóckego i Borcherta, opublikowanych w czasopiśmie ,Ka- 
iw r. 1936: 
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Wytrzymałość na ciśnienie w kg/cm?* 
Młodsza sól kamienna „8078 WDN 200E300 
Sylwinit To AMOGOZINSAK RPSZOO 


Różnice zaznaczają się również wyraźnie w stopniu elastyczno 
tych skał. 

W ogólności tworzenie się szczelin i jam jest zapewne wynikiq 
nadmiernych różnic w reagowaniu soli kamiennej i sylwinitu na nap: 
żenia ściskające, rozciągające i skręcające, jakim poddawana była a 
resująca nas partia górotworu solnego w ostatnim stadium formowań 
się wysadu. Rzecz oczywista, że najłatwiej ulega rozdarciu sama warst, 
sylwinitu pośród soli kamiennej. | 

Treść mineralna żył i gniazd, a więc materiał, który wypełnia sz 
liny i jamy, wykrystalizował z roztworów wodnych, krążących po t 
pustych przestrzeniach. Poszukując źródła, z którego mogłyby pocho 
sole w roztworze, zwróćmy przede wszystkim uwagę na skały otae 
jące. Wody wnikające szczelinami do złoża ługowały oczywiście na s 
drodze w głąb caliznę ścian skalnych aż do stanu nasycenia roztwae 
W tych właśnie skałach otaczających, a więc w solach przetkanych an 
drytem i w sylwinicie, upatrujemy źródła chlorku potasowego, tak pi 
nie wykrystalizowanego w niektórych przestrzeniach pustych w sk 


Nie wszystkie szczeliny i jamy zarosły kryształami w zupełn 
Dzięki temu otwiera się droga do niezbadanych jeszcze grot kryszta 
wych, z których jedną napotkano w komorze nr 539 na poziomie 
(pl. VI). | 

Kolejność krystalizacji soli z roztworów, krążących szczelina 
zmiany składu chemicznego tych roztworów oraz stosunki przestrzeni 
w sposobie zarastania tych szczelin różnymi minerałami mogłoby s 
się przedmiotem osobnego studium mineralogicznego. 


Sole potasowo-magnezowe w złożu Wapna 
OGÓLNE WARUNKI WYSTĘPOWANIA 


Podstawową publikacją o wysadzie solnym w Wapnie pozosta 
nadal opis W. Friedberga (4), który może być uzupełniony nowszymi 
teriałami geologicznymi, pochodzącymi z kopalni (6). Ponieważ jed 
jest to jeden z najmniejszych wysadów o charakterze wąskiej int 
szczelinowej, rozbudowa kopalni, polegająca na zakładaniu coraz to n 
szych poziomów eksploatacyjnych, nie odsłania nam szerzej serii so | 

) Rdzeń wysadu w jego górnej części, udostępnionej robotami g 
niczymi, stanowi masa białej soli kamiennej, przeważnie niewyraź 
prążkowanej (liniowanej), z pierścieniami rocznymi, które zawier 
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hydryt. W przeciwstawieniu do opinii, wyrażonej w publikacji 
r. 1947 (6), dziś już nie mamy wątpliwości co do pozycji stratygraficz- 
sj tej soli. Są to sole starsze poziomu anhydrytowego, występujące ja- 
jo duży, litologicznie monotonny zespół warstw, tworzący masę na po- 
Jór bezładnie skłębioną, w rzeczywistości silnie zmiętą w zawikłanym 
|ystemie fałdów biegunowych. W kilku tylko miejscach odsłonięto w ko- 
jalni warstwy soli kamiennej, przetkane nieznacznie polihalitem lub ki- 
jerytem, a więc należące do poziomów wyższych. 

__. W przygranicznej strefie wysadu, badanej poziomymi wierceniami 
Craelius'* z kopalni, stwierdzono występowanie kolorowych przeważnie 
pli kamiennych, tu i ówdzie ze skupieniami soli potasowo-magnezowych 
jraz anhydrytu i iłu, które prawdopodobnie należą do wyższych pozio- 
aów serii solnej. Stosunkowo niegruby płaszcz tych utworów, bardzo 
| ie zdyslokowanych i wyprasowanych tektonicznie, otacza opisaną 
|dzenną masę wysadu. 

| W kilku zaledwie miejscach w kopalni bliżej granie wysadu odkry- 
lo wyrobiskami górniczymi większe skupienia soli potasowo-magnezo- 
lIvych, najszerzej odsłonięte na poziomie V i VI. 


OPIS WAŻNIEJSZYCH UTWORÓW 
Skała karnalitowa w komorach nr 44 i 45 na poziomie V 


| W południowo-wschodniej części wysadu, poprzez komory nr 44 
45 na poziomie V, przewija się stromo ustawiony pokład soli potasowo- 
Inagnezowych o miąższości od 0,5 do 1,5 m (pl. IX, fig. 1). Pokład ten 
występuje zgodnie pośród wyraźnie pasiastej białej soli kamiennej. Jest 
o czerwono-szara skała karnalitowa o charakterze druzgotu, na co 
Ivskazują tkwiące w niej okruchy i buły ciemnoszarej soli ilastej. 


| 
Sól karnalitowa w komorze nr 37 na poziomie V 


Większe i mniej regularne skupienia soli potasowo-magnezowych 
inajdujemy w północno-zachodniej części kopalni. Jedno z nich odkryto 
bzęściowo w komorze nr 37 na poziomie V, gdzie na jednej ze ścian pół- 
hocno-zachodnich odsłania się szeroki pas soli karnalitowej, zgodny 
Iv bardzo stromym przebiegu linii uwarstwienia z otaczającą go białą 
solą kamienną. Jeśli uwzględnimy stosunki przestrzenne, to profil tej 
ściany komory daje nam przekrój przez przegubową część fałdu biegu- 
iowego, którego jądro tworzy opisywana sól karnalitowa, w tym przy- 
badku sól kamienna z warstewkami i mniej prawidłowymi przerostami 
czerwonawego karnalitu kizerytowego. W pewnej części odsłonięcia 
z solą karnalitową występują okruchy ciemnoszarej soli ilastej z poje- 
dynczymi porwakami anhydrytu, co robi wrażenie brekcji dyslokacyjnej. 


| 


| 
| 


364 "  J. POBORSKI, K. PROCHAZKA I A. WALA 


| 
| 

Analiza chemiczna jednej próby soli karnalitowej, którą wykonał 
w r. 1946, dała, w przeliczeniu na pojedyncze związki, wynik następ| 
jący: | 


Związek chem. Zaw. w "0 wag. 
NaCl 65,68 
CaSO, 0,67 
MgSO, 9,92 
MgCl, 8,95 
KCI 14,78 


Razem _100,00%0 
Obliczona na tej podstawie zawartość kamalitu wynosiłaby 
30,4%/0 wag. 


Skupienie soli potasowo-magnezowych w chodniku głównym 
na poziomie VI 


Przed paru laty, przedłużając główny chodnik poziomu VI w ki 
runku na NW, odkryto większe i zapewne najciekawsze skupienie sq 
potasowo-magnezowych w Wapnie (pl. IX, fig. 2). Nie przebito tam j 
nak tego utworu w całej miąższości zatrzymując w nim przodek ch 
nika. Jak przedstawia się to skupienie w profilu końcowego odci 
chodnika, pokazano na fig. 7. 

W wymienionym miejscu kopalni interesujący nas utwór ogra 
czony jest od strony SE wyraźną powierzchnią kontaktu z masą chara 
terystycznej białej i drobnoziarnistej soli kamiennej. Utwór ten skła 
się z kilku niewyraźnie rozgraniczonych warstw, które opisano poniż! 
oznaczając je kolejno od strony SE ku NW literami: a, b, c, d' (fig. i 

a) Skała karnalitowa, różowa, nieco ciemniejsza w partii prz: 
ległej do soli twardej. Na tle drobnoziarnistej masy skalnej rozrzucor 
są bezładnie większe ziarna halitu i rzadziej karnalitu. Większe nagrs 
madzenia kizerytu tworzą widoczne na ociosie niewielkie białawo-sza1 
bryłki, bardzo nierównomiernie rozmieszczone. Przełam skały jest ni 
równy, szorstki, o charakterystycznym tłustym połysku. Wyróżnior 
składniki skalne: 

1) Karnalit o wielkości ziarn od 0,2 do 2,0 mm. Poszczególne zia 
na o bardzo nieregularnych krawędziach pozrastane są ze sobą tworz: 
skupienia lub przerastając się z ziarnami halitu i kizerytu. Jako wrost 
występują w karnalicie drobne ziarenka kizerytu i kłaczkowate skupi 
nia tlenków żelaza, od których pochodzi różowe zabarwienie skał 
W mikroskopie widoczne są często pasmowe zbliźniaczenia karnali 
(fig. 8). 

2) Halit tworzy ksenomorficznie wykształcone ziarna o zmienn 
wielkości. Jest szary lub zabarwiony czerwono. W postaci nierównomie 
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Fig. 7 
/! Pokład karnalitu z przerostem soli twardej w kopalni „Wapno* poziom VI, 
chodnik główny 
/' s sól kamienna biała, drobnoziarnista, masywna; a karnalit różowy, masywny, 
| niejednorodny; b sól twarda brunatna, uwarstwiona, z kizerytem; c sól kamien- 
, na brązowa z przerostami soli twardej; d karnalit czerwony masywny, po części 
druzgotowy — Poniżej szkie sytuacyjny 


ie rozproszonych wtrąceń występują w nim: substancja ilasta i drobne, 
ostrzępione ziarenka karnalitu. 

3) Kizeryt tworzy ziarno kilkakrotnie drobniejsze (od 0,02 do 
,3 mm) od karnalitu i halitu. Gromadzi się on głównie w szarych sku- 
jeniach, poprzerastanych z karnalitem i halitem. Na zwietrzałej po- 
vierzchni skały daje on charakterystyczne białe wykwity epsomitu 
pl II, fig. 2). 

Jako domieszka występuje w skale szara substancja ilasta oraz po- 
edyncze ziarenka anhydrytu. 

b) Sól twarda, brunatna, uwarstwiona, zbudowana z przerastają- 
ych się nawzajem nieciągłych pasm soli kamiennej szarej z pasmami 
iało-szarego kizerytu i czerwonego sylwinu. Sól kamienna jest na ogół 


| 
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drobnoziarnista, masywna i zawiera cienkie pasemka lub skupienia i 
zerytu i sylwinu. Ostatnio wymienione składniki skupiają się Prz ; 
wszystkim w większych nieciągłych pasmach przegradzających s 
mienną. Kizeryt tworzy w nich zazwyczaj białawo-szarą drobnoziart 
stą masę, pośród której tkwią nieregularne skupienia bardzo drobnokrt 
stalicznego sylwinu (pl. II, fig..3 i 4). W skale tej występują również pe 
tie parocalowej grubości, złożone z gęsto przewarstwiających się pas 
mek halitu, kizerytu i sylwinu. 


Fig. 8 
Budowa karnalitu różowego, drobnoziarnistego — Wapno 
ka karnalit; ki kizeryt; h halit x 30 


c) Sól kamienna brązowa o wyraźnym warstwowaniu, podkreśli] 
nym cienkimi pasmowymi przerostami szarego kizerytu i kizeryj 
z czerwonym sylwinem. Grubsze i ciągłe przerosty zarówno samego bł 
zerytu, jak i kizerytu z sylwinem gromadzą się na kontakcie tej sd 
z karnalitem czerwonym. Kizeryt i sylwin wykształcone są identyczni 
jak w warstwie poprzedniej. Obserwuje się tu natomiast różnicę w bi 
dowie soli kamiennej. Drobnoziarnista masywna sól wykształcona je 
w ten sposób, że pomiędzy smugami szarej soli układają się mniej wii 
cej równolegle przerosty soli kamiennej z czerwonym sylwinem. Nadał 
to skale strukturę pasiastą i brązowe zabarwienie: Zgodnie z tym waj 
stwowaniem występują rzadsze warstewki białego kizerytu i kizery| 
z czerwonym sylwinem. Ziarna halitu pod mikroskopem wykazują b 
dowę ksenomorficzną, najczęściej o zarysach kanciastych. Wśród mel 
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Pie Bis 2 
Karnalit kizerytowo-halitowy Sól kamienna miodowożółta, przyle- 
|; Inowrocław gła do pokładu karnalitu 
jidoczne są drobne ziarenka kizerytu, Inowrocław 
zmieszczone głównie na  zrostach Na tle masy halitu widoczne ziarna 
Jarn karnalitu i halitu, tworzących tło karnalitu Szlif mikr. X 180 


kalne. Zaznaczają się pasmowe zbliź- 
„aczenia w karnalicie Szlif. mikr.X70 


| Fig. 3 Fig. 4 
iarna kainitu wydzielone z sylwinitu Sylwinit kainitowy — Inowrocław 
kainitowego — Inowrocław Na szarym tle halitowym widoczne po- 
Preparat proszkowy X 70 zrastane ze sobą ziarna kainitu o za- 


rysach kanciastych 
Szlif mikr. X 0 
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Fig. 1 
Żyła sylwinowa w pokładzie sylwinitu 
polihalitowego — Inowrocław 


Widoczne kryptokrystaliczne i blasz- 
kowate wykształcenie polihalitu żyl- 
nego Szlif mikr. X 70 


Fig. 3 
Sól twarda kizerytowa — Wapno 
Drobne owalne lub kanciaste ziarenka 
kizerytu na ciemnoszarym tle halito- 
wym Szlif mikr. X 70 


J. POBORSKI, e. a., P 


Fig. 2 
Karnalit różowy masywny — Wag 


Widoczne są drobne ziarenka kize 
skupiające się na zrostach ziarn 
nalitu, tworzących tło skalne 
Szlif mikr. 


Fig. 4 | 

Sól twarda kizerytowa — Wapn. 
Na jasnoszarym tle halitowym wido! 
ne drobne skupienia ziarn kizer 
(białe i ciemne) oraz ziarna sylw 
(szare) Szlif mikr. X 


| 
| 
| 
| 
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Grota kryształowa w ścianie komory 539 na 


poziomie IV — Inowrocław 
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Fig. 1 


Tekstura sylwinitu w próbie pochodzącej z chodnika 540 
na poziomie VI — Inowrocław 
Szerokość próby 31 cm u podstawy 


Fig. 2 
Nerkowate konkrecje polihalitu 
w chodniku 540 na poziomie VI — Inowrocław 


w ścianie sylwinowej 
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Fig. 1 
Sól twarda uwarstwiona, w kontakcie ze skałą karnalitową 
(od strony prawej) w ścianie chodnika głównego na po- 
ziomie VI — Wapno 


Fig. 2 
Okaz warstwowanej (wstęgowej) soli twardej z odkrywki 
w chodniku głównym na poziomie VI — Wapno 
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e pozrastanych ziarn halitu tkwią tu i ówdzie nieforemne ziar- 
|sylwinu, dochodzące nawet do 0,6 mm wielkości. Trafiają się również 
|wielkie skupienia tego minerału. Partie soli kamiennej pozbawione 
[winu i kizerytu są często ciemnoszare i nieprzejrzyste. Spowodowane 
JE to zanieczyszczeniami ilastymi oraz rozproszoną w niektórych war- 
iwkach tej soli substancją ilastą. 


I 


| d) Karnalit czerwony różni się od poprzedniego („a') intensyw- 
ijszą barwą i bardziej drobnoziarnistą zbitą strukturą. W drobnej ma- 
| ziarn karnalitu występują większe, ksenomorficznie wykształcone 
irna brunatnego halitu i czerwonego karnalitu. W caliźnie chodnika 
Hoczne są na czerwonym tle skały rozrzucone nierównomiernie duże 
ipienia białego kizerytu oraz bryłki szarej soli kamiennej, zanieczysz- 


pnej iłem i substancją węglistą. Obecność tych bryłek przemawia za 


, Dla występujących w opisanym odsłonięciu odmian karnalitu („a'* 
a”) wykonano analizy wskaźnikowe na zawartość potasu. Otrzymano 
miki następujące: 


| Odmiana Zaw. K w "/o wag. Zaw. K w przeliczeniu 
| na K,O w % wag. 
,  Karnalit różowy („a ') 5,46 9,37 

Karnalit czerwony („d') 7,78 6,56 


WAGI O POZYCJI STRATYGRAFICZNEJ OPISYWANYCH UTWORÓW 


Sól kamienna eksploatowana w Wapnie należy do soli starszych 
vsiomu anhydrytowego. W kilku zaledwie miejscach odsłaniają się po- 
d niej fragmenty warstw soli kamiennej poziomu polihalitu i kizerytu. 
, Odkryte dotychczas blisko granic wysadu sole potasowo-magnezo- 
, opisane powyżej, są związane kolejnością następstwa z solami star- 
rmi. Jeśli weźmiemy ponadto pod uwagę ich charakter petrochemicz- 
, to wypada nam przyjąć, że są to starsze sole potasowe, występujące 
pokładzie „Stassfurt'* oraz w warstwach spągowych tego pokładu, 
pejściowych do starszej soli kamiennej. W szczególności w komorze 
|37 na poziomie V odsłonięte są warstwy przejściowe.z tymi solami 
z fragment zniszczonego tektonicznie pokładu „Stassfurt*. Natomiast 
końcu chodnika głównego na poziomie VI występuje właściwy pokład 
tassfurt* w szczególnym wykształceniu facjalnym jako karnalit kize- 
'0wo-halitowy z towarzyszącą mu kizerytową solą twardą. 
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Zakończenie 


W ramach niniejszej pracy dokonano przeglądu ważniejszych 
krywek z solami potasowo-magnezowymi w kopalniach Inowrocłą 
i Wapna na tle budowy wewnętrznej tamtejszych złóż. Następnie ro 
znano petrograficznie ważniejsze skupienia tych soli, starano się wr 
cie wyjaśnić ich genezę w związku z potasonośnymi członami serii soll 

_ Jakkolwiek opisane skupienia tych niezwykłych soli nie prz 
wiają wartości przemysłowej i zapewne nie będą przedmiotem eksp 
tacji górniczej, wyniki przeprowadzonych badań i nasuwające się w 
za nimi wnioski mogą mieć znaczenie dla lepszego poznania cechszt 
skiej formacji solonośnej w Polsce. Wnioski te odnoszą się głównie 
paleogeograficznych warunków sedymentacji i stratygrafii serii sol 
na tak dużym obszarze. 

Ważne wydaje się potwierdzenie nadzwyczaj dużej rozleg 
i stałości w wykształceniu petrochemicznym takiego poziomu z sol 
potasowo-magnezowymi w cyklotemie soli starszych, jakim jest poń 
„Stassfurt'. W pokładzie tym, rozpościerającym się na ziemiach E 
środkowej, zawarte jest największe bogactwo potasu na świecie. 


Wschodnia granica zasięgu pokładu „Stassfurt* na paleogeo 
ficznych mapkach cechsztynu Europy środkowej wykreślana była 
tychczas przez autorów niemieckich w grubym przybliżeniu. Obej 
wała ona zaledwie miejscowości Szubin i Inowrocław i nie przekrae 
linii Wisły. Opierając się na paru fragmentarycznych zresztą profil 
tego pokładu w kopalniach Inowrocławia i Wapna bylibyśmy obex 
skłonni przesunąć jego granice nieco dalej ku wschodowi, a równocż 
nie rozczłonkować ją w tym kierunku zgodnie z nowszym stanem v 
domości o starszym podłożu w Polsce. 


Również ważnym wydaje się stwierdzenie typu petrochemicz | 
w jakim pokład „Stassfurt' odsłania się w naszych kopalniach. Pod 
względem najciekawszy jest profil odkrywki na poziomie VI w Wa 
(karnalityt z kizerytową solą twardą). W bardziej szczegółowym oprę 
waniu można by wyciągnąć stąd wnioski dla rozgraniczenia odmian 
gionalnych i facjalnych w wykształceniu starszych soli potasowych. 

Jeszcze ważniejsze i nowe jest odkrycie w niższym oddziale 
młodszych w Inowrocławiu potasonośnego poziomu z warstwą syl | 
tu. Wydaje się możliwe, że poziom ten odpowiada młodszym solom p 
sowym, szczególnie pokładowi „Ronneberg* z obszaru nad dolną W 
rą i dolną Łabą w Niemczech północnych. Nie wdając się bliżej w k 
lacje stratygraficzne na tak dużych odległościach zauważmy ogólnie 
opracowane materiały z Inowrocławia mogą być bardzo pomocne w 
konstrukcji warunków sedymentacji soli młodszych na niżu Polski. 
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| W ograniczonych ramach czasu i możliwości badawczych poprze- 
„aliśmy na prowizorycznym pobraniu prób ze skupień z solami potaso- 
jlagnezowymi w kopalniach i na doraźnych oznaczeniach petrograficz- 
lych. Dla lepszego poznania litologicznego tych utworów, wraz z uwzględ- 
jieniem zjawiska metamorfozy, konieczne będzie w przyszłości oparcie 
ję na liczniejszym materiale prób i na dokładniejszych analizach che- 
hicznych i mikroskopowych. 

| Każdy z opisanych ważniejszych utworów, odsłaniających się w ko- 
alniach, może stać się przedmiotem oddzielnego dokładniejszego opra- 
jowania petrograficznego, może też dostarczyć ciekawego materiału do 
$ udium w zakresie mineralogii soli. 

Opisane utwory żylne w kopalni „Solno'*, przede wszystkim zaś 
jyła sylwinowa w chodniku 540 na poziomie VI oraz żyła z grotą krysz- 
ałową w komorze 539 na poziomie IV (pl. VI), stanowią osobliwości mi- 
jeralogiczne w skali europejskiej i godne są ochrony jako zabytki przy- 
ody nieożywionej. 
Zakład Złóż Soli 


ikademii Górniczo-Hutniczej 
| w Krakowie, maj 1956 
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RONISŁAWA KOKOSZYŃSKA i KRZYSZTOF BIRKENMAJER 


auna albu serii niedzickiej pasa skałkowego 
| Pienin 


Część stratygraficzna 


(napisał K. Birkenmajer) 


WSTĘP 


| W lipcu 1950 r., prowadząc badania geologiczne w pienińskim pa- 
e skałkowym okolic Falsztyna i Niedzicy, natrafiłem w Dolinie Kosa- 
jysk koło Falsztyna na dobre odsłonięcia ogniw jurajskich i kredowych 
'dnej z serii skałkowych, którą poezątkowo nazwałem „II serią pieniń- 
tą przejściową — typu Kosarzysk* (5)*, w innych zaś moich publika- 
ach (4, 6, 7, 8) — serią niedzicką 1. W serii tej znaleziono poziom łup- 
ów marglistych i margli zielonych z czarnymi plamami i czarnych, za- 
ierających piryt oraz stosunkowo obfitą, ale źle zachowaną faunę be- 
"mnitów, rozkręconych i spirytyzowanych albo zlimonityzowanych 
monitów i małżów. Utwory te, zaliczone do wyższej części tzw. warstw 
lobigerinowo-radiolariowych, zostały uznane za alb na podstawie poło- 
"nia bezpośrednio w spągu globotrunkanowych margli cenomanu z Ro- 


* Cyfry kursywą w nawiasach odsyłają do spisu literatury na końcu artykułu. 


1 v. Uhlig (22, 21, s. 623, fig. 12) znaczy tutaj „czerwony wapień bulasty* (wa- 
eń czorsztyński), wapień brachiopodowy i krynoidowy (malm i tyton) facji czor- 
tyńskiej (subpienińskiej), które tkwią w górnej kredzie (margiel puchowski, pia- 
Owce inoceramowe z hieroglifami, zlepieńce). Na rękopiśmiennej mapie L. Hor- 
itza (12) widzimy tutaj skałki serii czorsztyńskiej („,dygitacja dolna"), zbudowane 
radiolarytów (kelowej górny-oksford?) i wapieni tytonu, tkwiące w osłonie skał- 
wej składającej się z utworów cenomanu dolnego i środkowego. 


372 BRONISŁAWA KOKOSZYŃSKA I KRZYSZTOF BIRKENMAJER 


talipora apenninica (Renz) i analogii do podobnych osadów w słowac 
części pasa skałkowego. Potwierdzeniem wieku albskiego opisywan 
utworów może być znaleziona tam ostatnio przeze mnie (8) globot 
kana z gatunku Thalmanninella ticinensts (Gand.). 

Makrofaunę, będącą przedmiotem niniejszego opracowania, zeb 
łem głównie w roku 1950 przy wydatnej pomocy mojego brata inż. An 
niego Birkenmajera, któremu na tym miejscu chciałbym wyrazić 
deczne podziękowanie. 


LOKALIZACJA ALBU SERII NIEDZICKIEJ W DOLINIE KOSARZYSK 


Do Doliny Kosarzysk dostać się można najłatwiej drogą jezdną 
giej klasy prowadzącą z Czorsztyna (Nowego Targu) przez wzgórza Za 
ku Niedzicy do Falsztyna?. Doliną tą płynie mały potok (Falsztyńs 
będący prawobrzeżnym dopływem Dunajca i uchodzący doń w odleg 
ści około 800 m na południe od zamku czorsztyńskiego. 

Droga prowadząca z Zamku Niedzicy do Falsztyna przech 
w odległości około 1,5 km od zamku przez most na Potoku Falsztyński 
W pobliżu tego miejsca (fig. 1, W) obserwujemy mały wodospad 
3,5-metrowym progu skalnym pionowo ustawionych wapieni tyt 
i dolnego neokomu serii niedzickiej. Poniżej progu wodospadu na p 
strzeni ok. 5 m widoczne są łupki margliste czarne i czarno-ziel 
z wtrąceniami wapieni krzemionkowych i radiolariowych rogowców ; 
dobnej barwy oraz szarych i szaro-czarnych mułowców globigerynowy 
z fragmentami zwęglonych drewien. Jest to niższa część „warstw = 
gerynowo-radiolariowych', uznana tutaj za odpowiednik baremo-apt 
Dalej w całkowicie zgodnym następstwie występuje 4-metrowe ogniv 
niemal pionowo ustawionych warstw albu, reprezentowanych przez U 
lone plamiste margle łupkowate z wkładkami czarnych pirytowych łu 
ków marglistych i marglistych wapieni. W utworach tych znaleziono 
dynie otwornice albu, takie jak np. Thalmanninella ticinensis (Gan 
Jeszcze dalej w łożysku i skarpie potoku widzimy zielone a następn 
pstre i wiśniowoczerwone margle globotrunkanowe, zawierające w ni 
szej części zespół otwornicowy z Rotalipora apenninica (Renz), wskaz 
jący na cenoman, w wyższej zaś — globotrunkany z grupy Globotru 
cana lapparenti Brotz., które mogą świadczyć o turońskim już wiel 
osadu. 


Aby dojść do następnego (i równocześnie ostatniego) odsłonięc 
albu serii niedzickiej w Dolinie Kosarzysk, musimy wyjść na lewobrze 
ny taras potoku, którym idziemy ku wschodowi mijając kolejno dw 


* Arkusz Zakopane 1:100000, arkusz Pieniny 1: 20 000 (wyd. turystyczne). 
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skałki dobrze odsłoniętych radiolarytów (dolny malm) i czerwonego 
pienia bulastego górnego (kimeryd) tej samej serii. W miejscu, g 
druga z wymienionych skałek się kończy, schodzimy w prawo maż 
jarem na brzeg potoku. Na jego zakręcie, w lewej skarpie brzego 
widoczne są najpierw czerwone, zielonkawe i pstre margle globotrun 
nowe cenomanu, ustawione niemal pionowo, spoza których ukazuje 
alb rozwinięty jako margle i łupki margliste czarne z pirytem oraz m 
gle ławicowe i wapienie margliste zielonawe lub zielono-niebieskąwe 
miste oraz wapienie czarne. Miąższość (niepełna) odsłoniętych utwo: 
nie przekracza 2 m. W marglach stwierdzono dość ubogi zespół otwor 
zawierający albskie formy takie jak Thalmanninella ticmensis (Ga 
W łupkach czarnych, a także częściowo w plamistych marglach, wy 
puje ponadto bardzo częsta, ale źle zachowana spirytyzowana albo zli 
nityzowana fauna amonitów, belemnitów i małżów, z których B. 
koszyńska (patrz część drugą pracy niniejszej) oznaczyła: 


Hamites aff. attenuatus Sow. 5 okazów 
Hamites aff. flecuosus d Orb. 4 okazy 
Neohibolites minimus (List.) 1 okaz 
Aucellina aff. gryphaeoides Sow. 5 okazów 
Tellina sp. 5 okazów 


WNIOSKI I PORÓWNANIA 


L. Horwitz (9) w pierwszych swoich pracach, dotyczących 
skałkowego Polski, wyróżniał szare, często plamiste margle, przecł 
dzące niekiedy w zwarte wapienie o niewielkiej miąższości, w który 
znalazł Belemnites minimus List. Warstwy te, które, sądząc z opi 
i podanego belemnita, mogłyby dobrze odpowiadać albowi, L. Horw 
zaliczył do osłony kredowej związanej z „facją czorsztyńską'. Nad ni 
miały spoczywać „margle puchowskie* (cenoman-senon?), barwy ©: 
sto czerwonej, pozbawione skamieniałości. W następnych jednak opi 
cowaniach stanowisko L. Horwitza (13, 10, 14, 11) uległo zmianie i : 
miast albu z Neohibolites minimus podaje on jako najniższe ogniwo tz 
starszej osłony skałkowej ,„cenoman dolny* z Neohibolites ultim 
(d'Orb.), Aucellina gryphaeoides Sow. i Ostrea vesicularis Lam.?. 

Cenoman dolny w ujęciu tego autora ma być ogniwem transg 
dującym na seriach skałkowych. L. Horwitz zalicza doń jednak tak wi 
różnych litologicznie skał, że już D. Andrusov (1, 2, 3) słusznie zwrć 


3 Formę Pycnodonta vesicularis (Lam.) podaje D. Andrusov (2, 3) z albu i 
nonu pasa skałkowego doliny Wagu, Aucellina gryphaeoides Sow. zaś uważana. 
zwykle za skamieniałość charakterystyczną dla albu i dolnego cenomanu. 
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iwagę, że część z nich niewątpliwie reprezentuje także i niższe ogniwa, 
| zwłaszcza alb. 


Spośród ,facji”*, wyróżnionych na podstawie badań płytek cien- 
ich przez Zb. Sujkowskiego (14) w „cenomanie dolnym' pasa skałko- 
jego, facja rozalinowa reprezentuje niewątpliwie cenoman i częściowo 
iron, natomiast facja globigerinowa i globigerinowo-radiolariowa mo- 
s odpowiadać albowi. 


Opracowana fauna albu (prawdopodobnie środkowego) serii nie- 
kickiej Doliny Kosarzysk dokumentuje zatem jednoznacznie występo- 
janie tego piętra w Pieninach. Amonity, małże i belemnity mają tutaj 
harakter północno-europejski w przeciwieństwie do pelagicznych glo- 
ptrunkan, występujących przede wszystkim w prowincji śródziemno- 
,orskiej. Podobne spostrzeżenie można też zrobić w stosunku do fauny 
Pnomanu, na co już zwracał uwagę L. Horwitz (11). 


/ Alb serii niedzickiej wykazuje największe podobieństwo litolo- 
jczne do cienkoławicowych ilastych margli z miejscowości Zemianska 
edina na Orawie (pas skałkowy), zawierających faunę dolnego albu 
boziom z Leymeriella tardefurcata), znaną już F. Foetterlemu, ostatnio 
uś opisaną dokładniej przez D. Andrusova (2, 3). Znaczne natomiast 
bźnice widzimy w stosunku do sferosyderytowych margli albu pasa 
ałkowego doliny Wagu, występujących w sąsiedztwie serii maniń- 
kiej. 

Iracownia Geologiczno-Stratygraficzna 


|Polskiej Akademii Nauk w Krakowie 
| Kraków, w marcu 1956 r. 


Część paleontologiczna 


(napisała Br. Kokoszyńska) 


UWAGI OGÓLNE 


| Opracowana fauna jest bardzo uboga w gatunki, nieszczególnie 
achowana, przeważnie zgnieciona. Spotykamy w niej jednak ważne 
brmy przewodnie, które mogą decydować o wieku warstw. 

Ogólny charakter fauny jest północno-europejski, wszystkie bo- 
riem gatunki znalezione w Pieninach występują w prowincji północno- 
uropejskiej. Przejawia się to w występowaniu nie tylko hamitów, ale 
|Neohibolites minimus (List.) i nawet małżów. 

Najliczniej występują tu hamity, następnie Aucellina aff. gryphaeo- 
les Sow., natomiast Neohibolites minimus (List.) znaleziony został tylko 


r jednym okazie. 
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Obecność Hamites aff. attenuatus Sow., Aucellina aff. gryphaeoi 
Sow. i Neohibolites minimus (List.) świadczy o wieku albskim, gdyż 
północnym Kaukazie, w Tatrach, a także w Europie środkowej Neohibq 
lites minimus (List.) głównie w środkowym albie występuje. 


OPIS GATUNKÓW 
Hamites aff. attenuatus Sowerby 
(fig. 2) 
1841. Hamites attenuatus Sow.; d Orbigny (17), t. 1, s. 5338, pl. 181, fig. 9-18. 
1853. Hamites attenuatus Sow.; Pictet F. 8ż Roux W. (19), s. 132, pl. 14, fig. 5a-| 
1930. Hamites attenuatus Sow.; Passendorfer E. (18), s. 499, pl. IV, fig. 67 i fig. 
w tekście. 
1938. Hamites attenuatus Sow.; Roman F. (20), s. 45, pl. 5, fig. 48. 
Zebrane hamity występują w postaci ośródek tylko w niewielkici 
fragmentach, niezupełnie dobrze zachowane i przeważnie zgniecior 
Wszystkie one są lekko łukowato wygięte i zachowane w skale. Na 


Fig. 2 
Hamites aff. attenuatus S© 
Del. K. Birkenmaj 


Cztery egzemplarze (a-d) 
w. 


większy okaz ma łuk długości 5 cm. Ich żebra, przebiegające dość rzad 
ko, są grube, szerokie, wałkowate i zaokrąglone. | 

Okazy te odpowiadają najbardziej okazom podanym przez d'01 
bigny'ego. Uderza fakt, że formy pienińskie są, w porównaniu z podą 
wanymi w literaturze, bardzo drobne. D'Orbigny podkreśla, że maks 
mum rozwoju Hamites attenuatus Sow. przypada na gault, toteż zna 
są one jako formy przewodnie gaultu. Stwierdzono je w dolnym gaulci 
basenu paryskiego, w dolinie Rodanu, w Szwajcarii i w Anglii w gll 
nach Speeton i Folkestone. W Tatrach E. Passendorfer (18) cytuje fob 
mę Hamites attenuatus z glaukonitowych wapieni poziomu Hoplites d 
tatus i w marglach ze Stoliczkaia dispar serii wierchowej. 

W Dolinie Kosarzysk koło Falsztyna znaleziono 5 okazów tej form] 


FAUNA ALBU PASA SKAŁKOWEGO PIENIN 377 


p Hamites aff. flecuosus d'Orbigny 


(fig. 3) 

Jl. Hamites jflexuosus d'Orb.; d'Orbigny (17), t. 1, s. 585, pl. 131, fig. 14-16. 

B. Hamites flexuosus d'Orb.; Pictet F. w Roux W. CO s b i9il, 124 anie Galćt. 
0. Hamites jlexuosus d'Orb.; Passendorfer E. (18), s. 495. 


_ Posiadamy 4 niekompletne okazy zachowane w ośródkach i dość 
jszczone. Na jednym wyraźnie występują grube żebra, przebiegające 
bsto, z dwoma szeregami guzków. Inny, większy okaz jest łukowato 
/gięty o dłuższej osi 4 cm długości i osi zgiętej 2 cm długości. Oś mniej- 
' ma delikatne żebra cienkie, ukośnie i gęsto przebiegające przy zgię- 


Fig. 3 


Hamites aff. fjlexuosus dOrb. 
Del. K. Birkenmajer 


Dwa egzemplarze (a-b) w. nat. 


1, na osi dłuższej, wyprostowanej, widoczne są dwa szeregi guzków 
.żebrach. Żebra tu są nieco grubsze i przebiegają prosto. Okaz ten 
st podobny do rycin zamieszczonych w pracy F. Picteta i W. Roux. 
'_ Hamites flexuosus d' Orb. występuje we Francji i Szwajcarii w al- 
e. E. Passendorfer (18) podaje Hamites cf. flexcuosus d'Orb. z glauko- 
towych wapieni poziomu Hoplites dentatus serii wierchowej Tatr. 


Neohibolites minimus (Lister) 
(fig. 4) 
41. Belemnites minimus List.; d' Orbigny A. (17), t. I, s. 55, pl. 5, fig. 3-9. 
30. Neohibolites minimus (List.); Passendorfer E. (18), s. 509, pl. 4, fig. 81 a-t. 
39. Neohibolites minimus (List.); Krimholz G. (16), s. 26, pl. 6, fig. 6-13. 
49. Neohibolites minimus (List.); Kokoszyńska B. (15), s. 36. 

Belemnit zachowany jest niezupełnie, gdyż dolna część jego ros- 
um zniszczona jest w okolicach części najbardziej się rozszerzające]. 
zęść górna zwęża się stopniowo. Ogólny kształt rostrum jest wrzecio- 
>waty, przekrój poprzeczny — okrągły. O bardziej szczegółowy opis 
udno, gdyż belemnit jest przytwierdzony do skały. Zapewne jest to 
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osobnik młody; najbardziej odpowiada fotografiom i opisom u Kr 
holza. 
Neohibolites minimus (List.) występuje w środkowym albie 
wincji północno-europejskiej (Anglia, Niemcy, północno-wscho 
Francja, północny Kaukaz). D. Andrusov (2, 5) podaje tę formę z mar 
dolnego albu (poziom z Leymeriella tardefurcata) pasa skałkowego 
limy Orawy i margli sferosyderytowych niższego albu doliny Wa 
W Tatrach E. Passendorfer (18) podaje N. minimus z glaukonitowy 


Fig. 4 


Neohibolites minimus (List.) A 
Del. K. Birkenmajer 


Fig. 5 
Aucellina aff. gryphaeoides Sow. 
Dwa egzemplarze (a-b) 5 2 


Del. K. Birkenmajer 


| 
wapieni poziomu z Hoplites dentatus i margli ze Stoliczkaia dispar se: 
wierchowej. W Karpatach fliszowych belemnit ten znajdowany b 
przez W. Rogalę i Br. Kokoszyńską (15) w warstwach przejściowy: 
między kredą dolną i środkową (apt-alb) okolic Starego Sambora i w « 
bie Załuża (okolice Sanoka). Nie jest zatem słuszna opinia G. Krimhol 
(16), który jest zdania, że w prowincji śródziemnomorskiej brak je 
przedstawicieli gatunku N. minimus. 


Aucellina aff. gryphaeoides Sowerby 


(fig. 5) 
1900-1912. Aucellina gryphaeoides Sow.; Woods H. (23), s. 72, pl. 10, fig. 6-13. 
Długość okazu 60 mm; wysokość 100 mm. Znaleziono kilka okazó 
które zachowały się jako bardzo małe pojedyncze skorupki, przeważ 
zgniecione. Wszystkie zachowane są w skale. Są to skorupki owal 
płaskie, o wysokości większej niż długość. Są to zapewne skorupki pi 
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- Pod lupą widać delikatne prążki koncentryczne, przebiegające 

równych odstępach przez dolną część skorupy. Szczyt mały. 

_ Opisywane okazy najbardziej się zbliżają do rycin i opisu u Woodsa. 
Aucellina gryphaeoides występuje w górnym gaulcie w Folkestone 

'peeton, ponadto w dolnym cenomanie. W Pieninach w Dolinie Kosa- 

jsk w marglach albu znaleziono 5 okazów. 


Tellina sp. 


| "W Dolinie Kosarzysk znaleziono także 5 okazów małżów zrośnię- 
jh ze skałą. Są one bardzo silnie spłaszczone, niekompletne i najbar- 


I 
i 


ej przypominają Tellina sp. 


ład Geologii Historycznej 
*idemii Górniczo-Hutniczej 
iCrakowie, w marcu 1956 r. 
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ENRYK KOZIKOWSKI 


Zarys geologii okolic Rabki 


REŚĆ: Wstęp — Przegląd litologiczno-stratygraficzny: Płaszczowina magur- 
a: warstwy inoceramowe, warstwy pstre eocenu; warstwy podmagurskie, war- 
wy magurskie; Jednostka Ropy-Pisarzowej (?); 'Tektoniczne okno Mszany 
pei — Porównanie z wynikami badań poprzedników — Zarys tektoniki — 
| Uwagi końcowe — Literatura cytowana 


WSTĘP 


| Geologiczne prace polowe, przeprowadzone przeze mnie w r. 1948 
/ okolicach Rabki, których inicjatorem był prof. dr J. Wdowiarz, ów- 
kesny dyrektor Wydziału Geologii P. P. „Wiercenia Poszukiwawcze”, 
liały na celu sprecyzowanie litologiczno-stratygraficznego składu i tek- 
miki płaszczowiny magurskiej tego rejonu. 

Teren skartowany obejmuje powierzchnię 38 km. Od zachodu 


canicą zbadanego obszaru jest mniej więcej równoleżnik skrzyżowa- 
ia gościńców w Krzyżowej, od południa zaś — równoleżnik stacji ko- 
ejowej w Chabówce. 

Kartowano metodą krokówkowo-odkrywkową w skali 1:10 000 
posługując się fotograficznym powiększeniem topograficznej mapy 
astriackiej w skali 1:25 000. Równocześnie korygowano jej błędy i uzu- 
ełniano braki. 

Badania geologiczne na arkuszu Rabka przeprowadzali dorywczo 
iż przedtem C. M. Paul, V. Uhlig, W. Szajnocha oraz W. Kuźniar. 
ednak bardziej szczegółowe zdjęcie okolic Rabki publikuje w 1921 r. 
opiero J. Nowak (13)*. W r. 1929 obserwacje geologiczne w okolicy Za- 
ytego czyni B. Bujalski (2, 3), szczegółowe natomiast prace kartogra- 
czne w okolicy Mszany Dolnej, czyli w bezpośrednim sąsiedztwie Rab- 


* Liczby kursywą w nawiasach odsyłają do spisu literatury na końcu ar- 
rkułu. 


382 HENRYK KOZIKOWSKI 


ki, prowadzi B. Świderski (16, 17, 18), poczem kontynuuje je L. Waty 
cha (25). Obecnie zdjęcie geologiczne wysadu Mszany Dolnej i jego o : 
licy wykonuje J. Wdowiarz, którego mapa zazębia się ze zdjęciem autq 
ra na terenie Olszówki. 

Prace polowe w okolicy Rabki wykonano w ramach prac tere dA 
wych Działu Kartografii P. P. „Wiercenia Poszukiwawcze*. 

Za umożliwienie opublikowania wyników tych prac składam 
deczne podziękowania naczelnemu geologowi Centralnego Zarządu P 
mysłu Naftowego prof. dr. St. Wdowiarzowi oraz głównemu geologowi 
P. P. „Wiercenia Poszukiwawcze* prof. dr. A. Tokarskiemu. Przedk 
wszystkim zaś prof. dr. J. Wdowiarzowi szczerze jestem wdzięczny 
zainteresowanie się moją pracą, a także za cenne uwagi i dyskusje. 


x 


PRZEGLĄD LITOLOGICZNO-STRATYGRAFICZNY 


W obrębie skartowanego terenu ujawniają się trzy jednostki tekto 
niczne wyższego rzędu: płaszczowina magurska, jednostka Ropy-Pisa 
rzowej (?) oraz okno tektoniczne Mszany Dolnej. Ilustruje je tablica 
wraz z przekrojami na tablicy II. 

Warstwy występujące w poszczególnych jednostkach rozbijałef 
na mniejsze człony (= serie) o znaczeniu litologiczno-facjalnym, co m 
tylko uzupełniło obraz stratygrafii tych okolic, ale także przyczyniło st 
niemało do wyjaśnienia niektórych szczegółów tektonicznych. 

Podział litologiczno-stratygraficzny, jaki niżej podaję, nie ma pe 
parcia faunistycznego. Kierowałem się natomiast analogią, tworząc 
go oparłem się na cechach litologicznych oraz na stosunku poszczegói 
nych serii względem siebie zarówno w przestrzeni, jak i w czasie. 

Płaszczowina magurska i okno tektoniczne Mszany Dolnej są o tylj 
znane z literatury, że nie wymagają osobnych wstępnych wyjaśnień. Ci 
się tyczy jednostki Ropy-Pisarzowej, trudno mi na tym miejscu przyta 
czać cały materiał dowodowy uzyskany w rejonach położonych na wschóć 
od Mszany Dolnej. Na dalszych stronach podkreślam jedynie niezgodł 
ność tektoniczną „czarnej kredy' względem warstw krośnieńskiel 
Obszerne wyjaśnienia, dotyczące składu stratygraficznego i zasięgu jed 
nostki Ropy-Pisarzowej, znajdzie czytelnik w pracy mojej traktujące 
o geologii okolic Klęczan-Pisarzowej (5). 


Płaszczowina magurska 

Warstwy inoceramowe 
Warstwy inoceramowe są najniższym znanym ogniwem stratygra 
ficzno-litologicznym płaszczowiny magurskiej i to nie tylko w rejonij 
Rabki. Opierając się na cechach litologiczno-facjalnych wydzielam ti 
trzy serie skał, występujących w obrębie tych warstw na całym niema 
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Szkic geologiczny okolic Rabki 
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i — Płaszczowina magurska: 2 warstwy magurskie; — warstwy podmagurskie: 3 piaskowce z łupkami, 4 łupki z pia- 

O O skosie z R i GA 6 margle z piaskowcami i łupkami; — warstwy pstre eocenu: 7 łupki zielone Ę piaskow- 

cami, 8 piaskowce gruboławicowe, 9 łupki czerwone; — warstwy inoceramowe: 10 łupki z piaskowcami, 11 piaskowce, w A ję: — 

Jednostka Ropy-Pisarzowej: 13 warstwy grybowskie — Okno Mszany Dolnej, warstwy krośnieńskie: 14 łupki szare, 15 łupki AG up- 

kami czarnymi, 16 łupki z piaskowcami cienkopłytowymi; — 17 nasunięcie — 18 uskoki podłużne i poprzeczne — 19 oś antykliny — 
20 oś synkliny — 21 linie przekrojów geologicznych (p. tabl. II) 
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Geologiczne przekroje poprzeczne okolic Rabki 
: Del. H. Kozikowski 
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rtowanym terenie. Najstarszą zaobserwowaną na powierzchni serią ! 
zlepieńce o znaczeniu raczej lokalnym. Młodszą jest seria piaskowco- 
j która w kierunku stropu przechodzi w serię łupkowo-piaskowcową. 
Egle fukoidowe i warstwy kanińskie, których definicję podałem 
fzednio (5), występują sporadycznie i dlatego nie wydzielono ich na 
ple i przekrojach. 

Ponieważ spąg warstw inoceramowych nie jest znany, określanie 
ązszości tych warstw jest bardzo problematyczne. W każdym bądź ra- 
ich obserwowana miąższość nie przekracza 400 m. 


| Zlepieńce. — Zlepieńce warstw inoceramowych w postaci serii wy- 
|oują jedynie w odkrywkach i zwietrzelinie na północno-zachodnich 
ikach Bani (Pilnej). Mamy tu piaskowce zlepieńcowate w war- 
y ach o grubości około 1 m, a często i większej. Średnica ich ziarna wa- 
jsię przeważnie w granicach 3-4 mm, bywa jednak i większa, zwłasz- 
i w spągach poszczególnych ławie. Ziarna są na ogół dobrze obtoczo- 
| Do głównych składników należy kwarc biały i szary oraz skalenie 
| ość daleko zaawansowanym stopniu zwietrzenia. Wapnisto-piaszczy- 
| spoiwo jest mało zwięzłe i dlatego też zlepieńce łatwo ulegają wie- 
eniu rozpadając się na drobny, widoczny na polach żwir. W serii tej 
pstępują ponadto nieliczne ławice zbitych, bardzo twardych niebieska- 
ch piaskowców. Wkładki oliwkowo-zielonawych łupków nie przekra- 
ają miąższości kilku centymetrów. 


Piaskowce. — Strop tej serii występuje zazwyczaj 100-200 m po- 
żej stropu warstw inoceramowych. Lokalnie jednak sięga on wyżej 
aawet bezpośrednio przechodzi w warstwy pstre eocenu *. Trudno okre- 
[ć, czy jest to zjawisko natury wyłącznie litologiczno-facjalnej. Odno- 
ie wrażenie, że w pewnych miejscach wiąże się ono ze zluźnieniami 
iktonicznymi i wytarciem nadkładu łupkowo-piaskowcowego, co podej- 
jewam przede wszystkim w północnej antyklinie w Skomielnej Białej 
az w odległości około 1 km na północny wschód od szczytu Grzebienia. 
| Serię te najlepiej reprezentują kamieniołomy na prawym brzegu 
aby, naprzeciw stacji kolejowej w Zarytem, oraz kamieniołom przy go- 
ińcu, po prawej stronie wylotu doliny Potoku Lubońskiego. Tu wystę- 
ają one w jądrowej partii wielkiej, wtórnie sfałdowanej antykliny, ciąg- 
cej się z Olszówki poprzez Zaryte do Skomielnej Białej, gdzie rozwi- 
la się ona na dwie odrębne antykliny, przedzielone łękiem eoceńskim. 
| Kamieniołomy znad Raby mają następujący skład litologiczny: 
rzede wszystkim widzimy tu grube ławice piaskowców, miąższości 0,5 


1 Seria w ujęciu autora nie jest pojęciem stratygraficznym, lecz litologicz- 
o-facjalnym. R 
2 O treści pojęcia warstw pstrych eocenu p. niżej str. 386. 
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do 2 m, barwy szaro-zielonej, szarej lub niebieskawej. Piaskowce Sza! 
zielone są drobnoziarniste. Natomiast piaskowce szare i niebieskawg| 
zbite. Oprócz nich występują tu pojedyncze, grubości 1-2,5 m, taygh 
piaskowców żółto-szarych, bardzo twardych, zbitych, drobnazae 
a nawet średnioziarnistych. Te zawierają dość dużo miki i nieliczne zie 


na glaukonitu. 

Wyżej opisane piaskowce są przedzielone kilkoma wkładkami p 
skowców skorupowych barwy zielonawej, których powierzchnie poki 
wa wielka ilość miki, nadającej im jedwabisty połysk. Są one przepla 
ne niewielkimi wkładkami łupków oliwkowo-zielonych, gdy tymczase 
poprzednio opisane typy piaskowców mają wkładki łupków stalowo-sz 
rych i szaro-zielonych. 

Jest to odmiana warstw inoceramowych, znana w literaturze p 
nazwą warstw kanińskich, które w rejonie Nowego Sącza (5) występ | 
w stropowej części warstw inoceramowych, jednym ramieniem sięgaj| 
spągu warstw pstrych, co stało się przyczyną pomyłek w ich przydział 
stratygraficznym (5, 21). Od warstw kanińskich okolic Nowego Sąeż 
różnią się one odmiennym stosunkiem procentowym piaskowców do ług 
ków i mniejszą miąższością. Litologiczno-facjalnie schodzą tu one jeę 
nak nieco niżej, gdyż w obręb zespołu piaskowcowego, gdy tymczase 
w okolicach wymienionych spotyka się je ponad tym zespołem w zwał 
tym i wyraźnym kompleksie. 

W kamieniołomie koło gościńca obserwujemy stropową część set 
piaskowcowej warstw inoceramowych. Dominują piaskowce grubości 4 
1,5 m, żółtawe, szare, a także i niebieskawe. Ziarno mają drobne I 
średnie. Często obok ziarn kwarcu pojawiają się i skalenie wraz z mik 
W niektórych ławicach dość obficie występuje sieczka roślinna. Piaskow 
ce te są poprzegradzane partiami, w których ławice piaskowców cienie 
ją nawet do 15 cm. Całość ma wkładki łupków oliwkowo-zielonych, ste 
lowo-szarych i stalowo-niebieskawych. Ponadto mamy w tym kamienic 
łomie kilkucentymetrowe smugi brunatnych i czarnych łupków, niekie 
dy silnie spiaszczonych i bogatych w mikę. Powierzchnie piaskowcć! 
pokrywają czarniawe i rdzawe naloty wietrzeniowe. i 


) 


W kierunku stropu tej serii piaskowce cienieją do 0,5 m, co dobrz 
widać w Skomielnej Białej, w potoku płynącym obok kapliczki przy gt 
ścińcu, położonej 250 m na SE od koty 500. Są one stalowo-szare o oc 
cieniu niebieskawym, drobnoziarniste, z miką i sieczką roślinną. Bardz 
pospolita jest tu gruba strzałka kalcytowa. 

Tak samo wykształcony jest strop serii piaskowcowej w potok 
Skomielna oraz w odkrywkach położonych 1 km na NE od stacji kolk 
jowej w Zarytem. 
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Ę Na pograniczu serii opisywanej i serii leżącej wyżej sporadycznie 
jjawiają się wkłady margli fukoidowych, niekiedy krzemienistych. Wi- 
my je w Zarytem w potoku spod Balowej, uchodzącym do Raby na- 
keciw eksploatowanego kamieniołomu. Ukazują się one na 280-tym 
jtrze powyżej gościńca oraz w następnym skolei ku E potoku, 200 m 
iwyżej gościńca Krzyżowa-Mszana Dolna. 


Łupki z piaskowcami. — Swym wykształceniem litologicznym se- 
ta wyraźnie odbiega od wyżej opisanego kompleksu. Piaskowce od- 
Wwwają tu rolę podrzędną, panują zaś łupki, co w kierunku stropu staje 
j coraz bardziej wyraźne. 

| Spągową część tego zespołu można dobrze zaobserwować w skar- 
| koło gościńca na wschód od wylotu doliny Potoku Lubońskiego, gdzie 
Ę nad serią piaskowcową ukazują się piaskowce cienkopłytowe, niebie- 
awe, zbite, silnie mikowe, twarde i ostrokrawędziste. Piaskowce te 
Eypominają nieco wkładki warstw kanińskich z Kaniny (5, 21) na tzw. 
jszówce (5). 

| Nieco wyżej miejscami pojawiają się smugi stalowo-niebieskawych 
lrgli. Widzimy je w ujściowej partii potoku Jama, gdzie dominują sta- 
wo-niebieskawe łupki. Wśród nich pojawiają się także i drobnoziarni- 
| piaskowce płytowe tej samej barwy, w ławicach do 0,5 m, oraz pia- 
ce cienkopłytowe. 

| W kierunku stropu półmetrowe ławice piaskowców stopniowo za- 
i ają, a ilość cienkopłytowych piaskowców maleje. Cała seria przybiera 
Irwę bardziej zielonawą. Zaznacza się to dobrze w potoku Jama, 140 m 
i wyżej mostu na gościńcu. Mamy tam stalowo-szare łupki z wkładka- 
mikowych drobnoziarnistych piaskowców cienkopłytowych tej samej 
Irwy oraz piaskowce zielonawe z drobnymi hieroglifami. 

| Najwyższą część warstw inoceramowych odsłania potok wypływa- 
ty spod Balowej w Zarytem, z ujściem do Raby naprzeciw kamienio- 
inów. Są tu twarde, dzwoniące pod uderzeniem młotka piaskowce kil- 
'centymetrowej grubości, które rozpadają się na ostrokrawędziste 
| zmy; ich barwa — zielona. Wśród zdecydowanie przeważających zie- 
ho-szarych łupków pojawiają się bardziej ilaste łupki niebieskie. Naj- 
vższa, stropowa wkładka tych łupków przechodzi w pstre łupki. Obser- 
ajemy to w korycie wspomnianego potoku i na lewostronnej drodze, 
i 280-tym metrze powyżej gościńca. 

| Niewątpliwe przejście stratygraficzne warstw inoceramowych 
warstwy pstre widzimy także w rozwidleniu lewostronnego (spod ko- 
/637,9) dopływu potoku, położonego na wschód od potoku Jama w Sko- 
lelnej Białej. 

__ Granicę tych warstw pięknie przedstawia nam odkrywka kilkuna- 
metrowej wysokości. W dolnej jej części do wysokości 10 m mamy 
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szaro-zielone łupki o oliwkowym odcieniu z kilkucentymetrow 
wkładkami zielonych piaskowców, dość zresztą nielicznych, gdzie : 
dolnych powierzchniach występują drobne hieroglify. Bezpośrednio w 
żej spoczywają pstre łupki o wyraźnie zachowanej ciągłości sedyment 
cyjnej. 


Warstwy pstre eocenu 


Używam tego określenia nie w znaczeniu stratygraficznym, lek 
w charakterze pojęcia wyłącznie litologiczno-stratygraficznego, warstw 
pstre bowiem mogą w swej spągowej części, nawet wraz ze stropeź 
warstw inoceramowych, reprezentować paleocen (5). 

Uderzającą cechą jest występowanie w nim łupków czerwonyek 
co skłoniło mnie do wydzielenia ich jako odrębnej serii. W jej skłe 
wchodzą więc partie, gdzie wyłącznie ukazują się łupki czerwone, lub $ 
gdzie łupki zielone stanowią nikłe wkładki, nie dające się ująć kartogr$ 
ficznie. Skutkiem tego granice przeprowadzone między serią czerwoń 
a nie-czerwoną nie są granicami stratygraficznymi (podobnie jak to jek 
w warstwach inoceramowych), lecz litologiczno-facjalnymi. O facji 
na jednak mówić z pewnym ryzykiem, bo w obu przypadkach osadza$ 
się warstwy podobne, różniące się makroskopowo jedynie barwą. 

Podział ten jest o tyle usprawiedliwiony, że wskazuje na panująg 
w środowisku wodnym różnice, ujawniające się na niedużych przestrzy 
niach zarówno w rozmieszczeniu poziomym, jak też i pionowym. 


Ponadto na wyróżnienie zasługują obserwowane w kilku miejsca« 
gruboławicowe piaskowce, występujące w serii nie-czerwonej. Miąższa 
warstw pstrych waha się w granicach 250-300 m, ku wschodowi z: 
wzrasta nawet do 500 m. 


j 


Łupki czerwone. — Łupki czerwone są serią tak charakterystyczi 
i znaną, że nie wymagają szczegółowego opisu makroskopowego. Zazn 
czyć jedynie należy, że występują w nich niezbyt liczne wkładki cienkś 
płytowych (10-20 cm) piaskowców zielonych twardych, drobnoziarn 
stych lub zbitych, ostrokrawędzistych. Niejednokrotnie miąższość ic 
maleje do 1 cm. 


Łupki zielone z piaskowcami. — Opiszę je w kolejności stratygre 
ficznej zaczynając od partii leżących najbliżej spągu i posługując się opt 


» Analizy chemiczno-mineralogiczne pstrych łupków  eoceńskich Karpt 
Wschodnich przeprowadzał A. Gaweł (Bull. Int. Acad. Pol. Sci. Lettr., sćrie A, Krą 
ków 1928) stwierdzając, że są one osadem wód zimnych. — Znaleziona przez M. D 
lążankę (P. T. Geol. Rocz. I, Kraków 1928) w warstwach inoceramowych oraz pr 
F. Biedę (Ibidem, Rocz. XVIII, 1949) w pstrych łupkach płaszczowiny magurski 
okazy batysyfonów potwierdzają wnioski A. Gawła, 
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| m odkrywek, w których ujawnia się najbardziej typowy charakter tej 
ri. ! 
|. Najniższą partię obserwujemy na drodze ze wschodniej strony po- 
ku przecinającego gościniec Skomielna Biała-Zaryte w odległości 200 m 
| wschód od rozwidlenia do Rabki. Na tej drodze, w odległości około 
J0 m na N od przecięcia się z gościńcem, widzimy łupki szaro-zielone 
piaskowcami cienkopłytowymi tej samej barwy. Są one drobno i śred- 
oziarniste i zawierają nieco zwietrzałych skaleni. Ponadto występuje 
| smuga margli oraz wkładka łupków stalowo-niebieskawych, które dość 
ięsto występują na pograniczu z warstwami inoceramowymi. 

_. Wyżej odsłonięcie nie jest zbyt wyraźne, w bezpośrednim natomiast 
rzedłużeniu wzdłuż biegu warstw, w odległości 300 m na NW w nie- 
ielkim potoku istnieje odsłonięcie znacznie lepsze. Widoczne są tu łup- 
| zielono-szare z cienkopłytowymi piaskowcami, nieco wapnistymi, 
idrobnym ziarnie. Wśród nich pojawia się smuga bardziej ilastych sta- 
wo-niebieskich łupków. Piaskowce, zrazu niebieskawe, stają się ku gó- 
e zielono-szare, wapniste. Około 20 m wyżej w tym samym odsłonię- 
ukazują się wkładki łupków oliwkowo-zielonych, a nad nimi 0,5-me- 
jowa ławica szaro-niebieskiego zbitego piaskowca. Żyły kalcytu w pia- 
owcach warstw pstrych, jak i w warstwach inoceramowych są zjawi 
ciem powszechnym. 

Dopiero co opisane warstwy biegną dalej ku NW i wyklinowują się 
łupkach czerwonych. Dzieje się to w następnym skolei potoku, w od- 
głości około 650 m na NW, gdzie oprócz opisywanych warstw mamy 
are łupki z szarymi zwietrzałymi piaskowcami cienkopłytowymi, obok 
tórych występują również i cienkie ławice ostrokrawędzistych, twar- 
ych i zbitych piaskowców barwy niebieskawej. Wietrzeją one na bru- 
latno w sposób koncentryczny. Tu pojawiają się także drobne smugi 
apków czerwonych. 

- Jeszcze wyższą część naszej serii znajdujemy na północnym krań- 
u odsłonięcia ze wspomnianej drogi, w odległości około 250 m na NW od 
unktu, z którego zeszliśmy do potoku. Są to stalowo-popielate łupki 
wkładkami cienkopłytowych piaskowców tej samej barwy oraz niebie- 
kawe drobnoziarniste piaskowce ze strzałką kalcytową. 

Wyższą nieco stratygraficznie część zielonej serii dobrze ilustruje 
dsłonięcie w potoku Jama, widoczne powyżej czerwonych łupków w odr 
egłości 1160 m od ujścia tego potoku do Skomielnej. Mamy tu iłołupki 
ielone z cienkopłytowymi piaskowcami drobnoziarnistymi barwy sza- 
ej i stalowo-szarej. Na ich dolnych powierzchniach obok innych drob- 
ych hieroglifów widać ślady pełzania. 

210 m w kierunku południowym spotykamy zielono-szare iłołupki 
czarnymi nalotami wietrzeniowymi, przeplatane wkładkami piaskow- 
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ców cienko- i średniopłytowych (do 30 cm), drobnoziarnistych oraz zbł 
tych. Obficie występuje tu strzałka kalcytowa. 18 m wyżej, na pó 
wierzchniach stalowo-szarych wapnistych i silnie mikowych drobnoziań 
nistych piaskowców zauważono Palaeodictyon. 


ne jest odsłonięcie 70 m długości. Występują tu łupki zielone, przepi 
tane smugami łupków stalowo-niebieskich. Na północnym jego krat 


ce płytowe przecinają całą serię. 


„| 


Przystropową partię opisywanej serii dobrze obrazuje odsłoniegg 
położone w odległości 20 m poniżej granicy z warstwami podmagurs s 
mi. Znajduje się ono w górnej części lewego dopływu Raby, położonegę 
na W od Potoku Lubońskiego, w odległości około 650 m od gościńcą 
Wśród serii łupkowej widzimy wkładki twardych niebieskawych pi 
skowców, dzwoniących pod uderzeniem młotka. Łupki niebieskawf 
w kierunku stropu swym wyglądem stopniowo zbliżają się do typu łupą 
ków podmagurskich, a więc stają się twarde, bardziej oliwkowe i rozpa 
dają się na ostrokrawędziste odłamki. 


W warstwach pstrych okolic Rabki dość rzadkim zjawiskiem je 
piaskowiec gruboławicowy. Zaobserwowałem go w kilku zaledwie miej 
scach. Występuje on około 125 m ponad stropem warstw inoceramowy€ 
i związany jest z serią nie-czerwoną. Najłatwiej odsłania się na NE zba 
czach Zbójeckiej Góry (= Góra Rabka) w Skomielnej Białej, w dwu pe 
tokach oraz na drodze polnej w odległości 170-200 m od potoku Skomieł 
na. Widoczna tu jest jedna ławica miąższości ponad 1,5 m. Piaskowie 
jest jasnoszary o biało-zielonawym odcieniu, średnioziarnisty. Być mo 
że, że jest to tzw. piaskowiec ciężkowicki. 


Warstwy podmagurskie 


Warstwy te są bogato zróżnicowane pod względem litologiczno 
facjalnym. Wydzieliłem wśród nich pięć serii występujących na całyn 
zbadanym terenie. Na podstawie zaobserwowanych różnic w wykształce 
niu warstw podmagurskich można cały obszar podzielić na dwa rejony 

W rejonie północno-wschodnim widoczne są stratygraficzne przej 
ścia warstw pstrych w serię łupkowo-piaskowcową warstw podmagur 
skich, a tej z kolei w serię piaskowcowo-łupkową, podściełającą warstw; 
magurskie Wielkiego i Małego Lubonia (Zaryte). Nieco dalej ku zacho 
dowi seria łupkowo-piaskowcowa zanika. Wobec tego warstwy pstre wy 
kazują przejście stratygraficzne bezpośrednio do serii piaskowcowo-łup 
kowej, a gdy i ta w kierunku zachodnim się wyklinowuje — wprost d 
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rstw magurskich. Z braku dostatecznej ilości odsłonięć przejście to 
dno z całą pewnością ustalić. Mogą to bowiem być zmiany związane 
: jo z odmiennymi warunkami sedymentacji, albo ze zjawiskami natury 
iitonicznej. Mamy jednak pośrednie dowody istnienia zmian litologicz- 
] Macjalnych. W Krzyżowej mianowicie w jądrze synkliny warstw 
ych obserwujemy margle, zastępujące wymienione serie warstw 
agurskich. Ponadto utwierdzają nas w tym przekonaniu obserwa- 
poczynione w górnym biegu potoku Skomielna, gdzie na warstwach 
rych leży seria piaskowcowo-łupkowa, przechodząca ku górze w spo- 
, ciągły w serię z marglami, na której widzimy warstwy magurskie. 
ąpa ilość odsłonięć i tu nie pozwala na bezpośrednie zaobserwowanie 
jejść stratygraficznych. i 

W rejonie południowo-zachodnim seria z marglami ku dołowi wią- 
się przejściami stratygraficznymi z warstwami pstrymi. Margle za- 
no tu, jak i tam występują w towarzystwie wkładek łupków i pia- 
bwców. Ponadto można jeszcze wydzielić serię o przewadze piaskow- 
w i iłołupków nad marglami. Ę 
Miąższość warstw podmagurskich wynosi 350-400 m. 


Margle z piaskowcami i łupkami. — Margle z piaskowcami i łupka- 
tworzą na całym obszarze tak jednolitą pod względem petrograficz- 
serię, że wystarczy prześledzić ją w jednym profilu. Najlepiej do 
o celu nadaje się prawostronny dopływ potoku Skomielna, opływają- 
Zbójecką Górę od zachodu. ę 
Około 400 m powyżej ujścia spotykamy znaczny lewy dopływ. 
) m wyżej zaczynają pojawiać się dość liczne odsłonięcia tej serii, 
óre można Śledzić na przestrzeni 0,5 km; wyżej zaznacza się przewaga 
ąskowców, w górnym zaś biegu potoku ponownie dominują margle 
upkami. 
| Są to margle ciemnoszare o niebieskawym odcieniu, twarde, ostro- 
awędziste i grubowarstwowane, o żółtawych i czarnych nalotach. 
spągu występują same, wyżej zaś pojawiają się w towarzystwie nie- 
ipnistych łupków. Łupki są szare, oliwkowo-zielone, oliwkowo-szare, 
dalej ku wschodowi, jak np. na Grzebieniu, są one szaro-niebieskawe 
lieco spiaszczone. Często z kwasem solnym nie reagują. Miejscami po- 
wiają się wkładki czarnych margli. | | 
Łupkom towarzyszą zawsze cienkopłytowe wapniste szaro-zielone 
zare, a także niebieskawe piaskowce drobnoziarniste, niekiedy skoru- 
we. Do rzadkości należą ławice, dochodzące do 1 m grubości. Mają one 
edy barwę stalowo-niebieską i niezawsze są wapniste. Niekiedy by- 
ją zbite, lecz przeważnie są drobnoziarniste, z niewielką zawartością 
ki. Strzałka kalcytowa i glaukonit są wśród nich zjawiskiem częstym. 
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Ponadto można w niektórych odkrywkach zauważyć, 'zwłaszczą | 
Grzebieniu w partii spągowej, piaskowce bardzo twarde, dzwoniące p 
uderzeniem młotka. 


Piaskowce z marglami i łupkami. — Piaskowce te występ 
w dwóch kompleksach przedzielających serię z marglami. W Słonn 
daje się zauważyć łączenie się obu w jeden pakiet. 

Seria ta różni się od wyżej opisanej składem procentowym pos: ch 
gólnych typów petrograficznych. Dominująca rola przypada tu piask | 
com, wśród których pojawia się większa liczba ławie do 1 m, a na M 
znacznie przekraczających tę miąższość. Widzimy je przede wszystikk 
między Chabówką a Zabornią, zwłaszcza w osi antykliny, gdzie 
brudnoszarych piaskowców mikowych ukazują się jeszcze gruboławig 
we piaskowce mikowe i kruche, łatwo wietrzejące. Towarzyszą im Da) 
skowce średniopłytowe (do 60 cm), drobnoziarniste, bogate w mikę, | 
one bardzo kruche. Całość poprzegradzana jest nieznacznymi smuga$ 
łupków niebieskawych i zielonawych, niekiedy spiaszczonych. Ten 
pleks najlepiej można zaobserwować w Chabówce w kamienioło 
nad Rabą oraz przy gościńcu Jordanów-Nowy Targ, około 400 m na pó 
noc od toru kolejowego, gdzie seria ta jest bardziej łupkowa, piasko 
zaś znacznie cienieją, co związane jest z przechodzeniem tej serii w 
rię o przewadze margli i łupków. 


Łupki z piaskowcami. — Ta seria ma cechy wspólne z serią nastę 
ną. Różnice ograniczają się do składu procentowego. Obie serie najlepił 
można prześledzić w górnych partiach potoków spod Lubonia, a zwłaą 
czą w Balowej (północna część Zarytego) oraz powyżej górnego rozw 
dlenia potoku Skomielna, szczególnie w lewej jego odnodze, gdzie przi 
ważają piaskowce. 


W opisywanej serii przeważają łupki bardzo podobne do łupkć 
podamagurskich okolic Klęczan i Pisarzowej (5). A więc mamy tu na og 
wapniste łupki zielono-szare, oliwkowe, a także niebieskawe i stalow 
szare. Mają one czarniawe i rdzawe naloty. Łupią się w ostrokrawędź 
ste bryłki z zadziorami. W stanie zwietrzałym przybierają barwę oli 
kowo-zieloną i rozpadają się liściasto. Miejscami spotyka się także wkła 
ki łupków czarnych. 

Piaskowce są szare, szaro-zielone i szaro-niebieskie. Na ogół b 
wają one drobnoziarniste i bogate w mikę. Reagują z kwasem solny 
Trafiają się też, lecz dość rzadko, pojedyncze ławice zbitych piaskoweó 
krzemienisto-wapnistych. Niektóre hieroglify występujące w tych wa 
stwach są podobne do hieroglifów serii beloweskiej. Grubość poszcz 
gólnych ławie waha się w granicach od kilku do stu cm. Ławice grubsz 
należą do wyjątków. Tu i ówdzie ławice piaskowcowe tworzą znacznie, 
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p pakiety, jednakże na ogół widać w tej serii wyraźną przewagę 
>ków. 

| Piaskowce z łupkami. — Dla tej serii pozostaje aktualnym wyżej 
eytoczony opis z zaznaczeniem, że łupkom przypada rola drugorzędna 
jedynie na przejściu do warstw magurskich występują one w równo- 
sdze procentowej z piaskowcami. 


lirstwy magurskie 


i Najlepiej można je zaobserwować w pięknych odsłonięciach i ka- 
ieniołomach Potoku Lubońskiego, i to już w odległości 1 km od ujścia 
iby. Mamy tu przede wszystkim gruboławicowe i średniopłytowe pia- 
pwce, przekładane piaskowcami cienkopłytowymi, z nieznacznymi 
ś adkami łupków. Łupki, zwłaszcza w stropie partii cienkopłytowych 
jaiskowców, dochodzą niekiedy do miąższości 1-2 m, a nieraz i większej. 
askowce gruboławicowe charakteryzuje barwa szara i szaro-zielona 
jk z drobne ziarno. Są one bardzo twarde. Natomiast piaskowce cienko- 
jredniopłytowe są niebieskawe i zbite. Łupki bywają oliwkowo-zielone 
b szaro-zielone. 


Jednostka Ropy-Pisarzowej (?) 


| Z warstw tej jednostki spotykamy tu jedynie warstwy grybowskie 
|doczne w Olszówce w potoku płynącym przez kotę 469 oraz obok na 
bdze. Można w nich wyróżnić: czarne łupki, łupki zielone z wkładka- 
| łupków czarnych oraz piaskowce z czarnymi łupkami. 

| Łupki czarne mają wkładki łupków zielonych. Piaskowce są cien- 
lołytowe, ciemnoszare, drobnoziarniste, spękane, z żyłami kalcytu. Ca- 
Ić bardzo przypomina niższe partie warstw grybowskich okolic Meę- 
ty (5). 
| Tektoniczne okno Mszany Dolnej 

| Na terenie skartowanym występują jedynie warstwy krośnieńskie 
| Olszówce, obserwowane w potoku od Pasieki, płynącym przez 
tę 469. 
| Są to przede wszystkim łupki szare, silnie wapniste, przecięte ży- 
ni kalcytu zarówno w płaszczyźnie łupliwości jak i łupkowatości. 
śród nich na wyróżnienie zasługują partie charakteryzujące się boga- 
m występowaniem wkładek czarnych niewapnistych łupków. Ponadto 
/ dwu miejscach udało się wydzielić większą serię łupkowo-piaskow- 
wą. Są tu piaskowce średniopłytowe i cienkopłytowe, wapniste i drob- 
ziarniste, które procentowo niekiedy przeważają nad łupkami. 

Szare łupki krośnieńskie z wkładkami łupków czarnych stwierdzo- 
' ponadto pod nasunięciem płaszczowiny magurskiej w rejonie Sko- 
jelnej Białej w głębokości 1500 m: 
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PORÓWNANIE Z WYNIKAMI BADAŃ POPRZEDNIKÓW 


Badania geologiczne na arkuszu Rabka były prowadzone już 4 
przełomie dziewiętnastego i dwudziestego wieku przez geologów t 
miary co W. Kuźniar, C. M. Paul, W. Szajnocha i V. Uhlig. NowoczesĘ 
ujęcie zagadnień geologicznych rejonu Rabki rozpoczyna praca J. J 
waka (13). Po nim obserwacje geologiczne w Zarytem prowadzi B. 31 
jalski (2, 3). | 

Publikacja J. Nowaka (13) jest bardzo cennym wkładem w znajj 
mość geologii opracowywanych okolic. Ona to wraz z ustnymi informk 
cjami tego autora (fide 16) i z wartościową pracą B. Bujalskiego (2, | 
stała się punktem wyjścia prac B. Świderskiego (16, 17, 18) w rejajh 
Mszany Dolnej. Rezultaty jego badań do dziś nie straciły na aktualność 

Szczegółowe zdjęcie B. Świderskiego (16, 17) kontynuował L. 
tycha (25). a 

Nie jest moim zamiarem przytaczanie na tym miejscu wynikóć 
badań geologów dawniejszych. Krytycznie ocenił je już J. Nowak (£ 
W niniejszym natomiast rozdziale nawiążę do poglądów J. Nowaka j 
ko bardzo ściśle związanych z okolicami Rabki. 8 

Według tego badacza (13) piaskowce gruboławicowe, występująg 
w lewej wielkiej odnodze potoku, płynącego od Pasieki koło koty 4 
mogą być uważane za poziom najstarszy. Jednakże ich pozycji stra 
„graficznej Nowak nie był pewien. Nie zdołał on bowiem sprawdzić | 


„czy nie są one dalszym ciągiem najniższych piaskowców załączonego pr 
kroju na jego krańcu północnym. Te ostatnie bowiem, leżące u ujścia potoku, 
który jest przeprowadzony przekrój, do Raby, należą już do odwróconego skrzy 
Bani." (oe str. 230-231). 


gający według niego wątpliwości co do swego położenia stratygra 
nego. t 

Wymienione tu pstre łupki przede wszystkim i na nich spoczywń 
jące piaskowce ciężkowickie, występujące w ławicach około 1,5 m, 
wak (13) uważa za odbiegające od typu piaskowca ciężkowickiego śli 
skiego rejonu facjalnego. Pod tę nazwę podciąga wszystkie piaskową 
gruboławicowe, występujące w dużych kompleksach wśród łupków e eł 


są tak zwięzłe i twarde jak dolne. Czwartym z kolei poziomem strat 
graficznym Nowaka są ciemne łupki i piaskowce strzałkowe. Jest ti 
według tego autora, najtrudniejszy do sprecyzowania poziom. Występ 
jące w nim piaskowce cienkopłytowe uważa Nowak za podobne do piś 


skowców kredy inoceramowej, a cały poziom ma posiadać wszelkie c 
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jwedług tego uczonego, w okolicach Rabki „ciemnoszare łupki i pia- 
wce magurskie', które sprawiły autorowi najwięcej trudności z po- 
lu braku dobrych odkrywek. Nowak zaznacza, że sprecyzowanie sy- 
eji stratygraficznej tego poziomu da się przeprowadzić dopiero 


„tam gdzie omawiany, najwyższy oddział stratygraficzny obniży się z partii 
towych w rejony niższe, gdyż działająca tam intensywniej erozja udostępni 
.d w jego strukturę* (1. c. str. 234), 


| Pierwsze trzy oddziały stratygraficzne zalicza ten autor do eocenu 
| zapewne średniego i dolnego, stwierdzając przy okazji, że dotąd nie 
azi przerwy sedymentacyjnej między eocenem a kredą. 

| W tejże pracy zaznacza on, że budowę tego terenu charakteryzuje 
kżny obalony fałd Bani-Grzebienia, który, według, niego, jest skibą 
ji wschodnio-karpackiego. 

Obserwowane przez Nowaka (1. c.) w lewej wielkiej odnodze po- 
„a Olszówka gruboławicowe piaskowce są, według moich badań, rze- 
iście starsze od warstw pstrych. Słuszne również okazało jego przy- 
zczenie, że są one dalszym ciągiem najniższych piaskowców załączo- 
b przekroju, na jego krańcu północnym. Należą one bowiem w rze- 
wistości ,,do odwróconego skrzydła fałdu”, lecz nie Bani. Okazuje się, 
ystępują one w jądrze antykliny na prawym brzegu Raby, o czym 
aźnie mówi położenie hieroglifów, pstre zaś łupki stanowią ich nad- 
| stratygraficzny. 

| Wskutek tego, że Nowak (1. c.) nie zaobserwował synkliny w obrę- 
ipiaskowców gruboławicowych, wymienione pstre łupki wraz z czę- 
/ warstw inoceramowych uznał za partię jądrową, leżące zaś wyżej 
owce gruboławicowe warstw inoceramowych — za normalne skrzy- 
(fałdu Bani-Grzebienia, pokryte z kolei wyższymi pstrymi łupkami. 
J o partii piaskowcowej są (tabl. I) dowody, że — tak jak i poprzed- 
! upkowa — istnieje ona w jądrze fałdu. Brak odwróconych hierogli- 
| w pierwszej smudze pstrych łupków (niższej według Nowaka) wy- 
taczyć można łatwo i z dużą dozą słuszności sprasowaniem i częścio- 
a wytarciem tej synkliny, co jest zjawiskiem bardzo pospolitym na 
jarze płaszczowiny magurskiej. Na tego rodzaju zjawiska zwrócił już 
gę H. Świdziński (21) uzasadniając je zupełnie słusznie różnicą w pla- 
zności poszczególnych kompleksów skalnych. | 

Pstre łupki przechodzą ku górze (w kierunku Grzebienia) w serię 
»awioną wkładek łupków czerwonych, którą uważam za partię wyż- 
warstw pstrych, odpowiadającą ciemnym łupkom i piaskowcom 
ałkowym Nowaka (13). Autor ten przyznaje, że ten właśnie poziom 
wiał mu najwięcej trudności w opracowaniu stratygrafii okolic Rab- 
podkreśla, że niektóre jego partie bardzo przypominają warstwy ino- 
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ceramowe. Nie byłem tym zaskoczony, gdyż podobne obserwacje po 
niłem także w rejonie Nowego Sącza (np. w Siekierczynie, 5), gdzie, i 
od stropu w kierunku spągu, zauważyłem po przekroczeniu pstrych ł 
ków wyraźne przejście ku warstwom o typie wybitnie inoceramowj 
które w spągu przechodziły ponownie w pstre łupki. Dopiero pod t 
łupkami ukazały się właściwe warstwy inoceramowe. Ą 

Ponieważ w wielu miejscach zaobserwowałem przejście od wam 
pstrych w serię z marglami, przeto na podstawie analogii oraz sytuć 
hieroglifów zaliczyłem do tej serii także i partie skalne, tworzące Gy 
bień, stwierdzając tym samym możność sprecyzowania tego pozie 
tam, gdzie ujawnia się on w partiach objętych intensywną erc 
(13, str. 234). 

Przed rokiem 1930 B. Bujalski odbywa szereg wycieczek w ok 
licach Zarytego, których wynikiem jest jego szkic geologiczny (2, 
Autor zastrzega się, że nie należy tego szkicu uważać za wykończ 
mapę. Wydziela on dwie jednostki tektoniczne. Jódnostkę niższą re 
zentują warstwy krośnieńskie w oknie tektonicznym Olszówki-Porę 
jednostkę wyższą tworzy płaszczowina magurska, w której skład 
dzą warstwy począwszy od warstw kredowych aż po warstwy mag 
skie. W obrębie płaszczowiny magurskiej Bujalski wyróżnia dwa 
dła: siodło Bani i siodło odsłonięte na południowo-wschodnich stok 
Lubonia. W jądrach tych siodeł nie odsłaniają się warstwy kredowe 

W serii występującej w oknie tektonicznym Olszówki opisuje 
jalski (3) wapniste piaskowce mikowe, dobrze warstwowane, i ma 
ste jasnoszare łupki, o ciemniejszym niekiedy zabarwieniu, które p 
pominają mu warstwy krośnieńskie. Na granicy z warstwami kredo 
mi występują ślady silnych zaburzeń tektonicznych w postaci strom 
fałdów i żył kalcytu. Ponadto widział on tam warstwy krośnieńskie zał 
nowane w warstwy kredowe. 


Do warstw kredowych, które Bujalski przydziela do płaszczov 
magurskiej, zalicza on (3) stalowo-szare, bardzo drobnoziarniste i tw 
de piaskowce strzałkowe, 50-centymetrowe ławice twardych margli 
lazistych i czarne łupki niewapniste. Cały kompleks jest silnie zaburze 
zawiera liczne żyły kalcytu i leży pod warstwami eoceńskimi. Warst 
kredowe występują w południowej części Olszówki i odpowiadają, 
dług Swiderskiego (16,:17), czarnej kredzie. 


4 


W okolicach potoku płynącego od Pasieki przez kotę 469 (zach 
nia część Olszówki) wydziela. Bujalski na mapie (3) warstwy kredok 
podkreśla jednak w tekście wyraźnie, że nie jest pewny tego oznaczek 
którego dokonał z uwagi na stosunek występujących tu warstw do 1 


żej leżących warstw eoceńskich. Seria tu występująca ku górze przecj 
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w łupki. W niższej części potoku jest ona szara, szaro-zielona i zie- 
a, w górnym zaś jego biegu występują łupki czerwone. Do kredy ma- 
jskiej Bujalski zaliczył piaskowce warstw inoceramowych, warstwy 
jbowskie oraz warstwy krośnieńskie, czerwone zaś łupki obserwo- 
st zapewne w lewej wielkiej odnodze tego potoku. 


"Ponad kredą magurską wyróżnia badacz ten za Nowakiem (13) 
-150 metrowy kompleks piaskowców ciężkowickich, występujący 
2-5 poziomach poprzedzielanych łupkami. Z porównania jego obser- 
cji z moimi rezultatami badań tego kompleksu widać, że zdania wy- 
wiedziane wyżej są aktualne. To samo dotyczy pstrych łupków. 
| _ „Serię magurską' Bujalski traktuje (3) odmiennie niż Nowak (13). 
dziela on a) kompleks łupkowy, zawierający 30-400%/0 piaskowców, do 
rego zalicza czwarty i piąty poziom Nowaka (13), gdyż widzi między 
Jai poziomami przejście stratygraficzne, oraz b) kompleks piaskowco- 
WyŻSZy, gdzie jest 70-807%/0 piaskowców. Za W. Kuźniarem i J. Nowa- 
jm (5 i 13) stwierdza on tektoniczną niezgodność serii magurskiej 
jstosunku do warstw niżej leżących, jako przykład zaś podaje prze- 
granicy serii magurskiej i pstrych łupków eoceńskich pod grzbie- 
2 Ksiażęcego Pola i na południowy wschód od góry Bania, gdzie na- 
piło wygniecenie pstrych łupków górnych. 
O ile opisany przez Bujalskiego (3) piaskowiec magurski na zbada- 
m przeze mnie terenie odpowiada moim warstwom magurskim, o tyle 
dno to powiedzieć o jego łupkach magurskich, do których zaliczył 
hczną część warstw pstrych eocenu w facji nie-czerwonej, a także, 
Farstwy podmagurskie w moim ujęciu. 
Podobnie jak Nowak (13) widzi Bujalski na południowym skrzydle 
ego fałdu Bani silne złuskowanie. Łuski mają tu jednak małą ampli- 
ję i mały zasięg podłużny. Odpowiada to mojej podłużnej linii tekto- 
sznej, stanowiącej szczególny rodzaj złuskowania, zaznaczonej na po- 
| niowych stokach Grzebienia, której zasięg podłużny i amplituda odpo- 
adają obserwacjom Bujalskiego (3). 
| Najbogatszym i niezwykle wartościowym materiałem, dotyczącym 
cże interesujących nas okolic, dysponował B. Świderski (16, 17), który 
latach 1930-1933 opracował okolice Mszany Dolnej. Badania jego wy- 
zały istnienie okna tektonicznego, ujawniającego się spod pokrywy 
aszczowiny magurskiej. 
Stratygrafia zbadanego przez Świderskiego rejonu przedstawia się 
£ następuje: 

Jako najstarszą serię w płaszczowinie magurskiej wyróżnia on czarną 
4 ponad którą kolejno spoczywają: warstwy inoceramowe, pstre 
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iłołupki, piaskowce ciężkowickie, znów pstre iłołupki, wreszcie flisz r 
gurski, którym to mianem autor obejmuje zarówno część warstw pó 
magurskich, jak też i warstwy magurskie w moim ujęciu. 

Zgodnie z obserwacjami Bujalskiego czarna kreda jest od gd 
zaklinowana w warstwy krośnieńskie okna tektonicznego. Wykoną 
w ostatnich latach przeze mnie badania nad czarną kredą magurs 
rejonu Nowego Sącza-Limanowej dowiodły (5), że najstarszym znani 
stratygraficznym ogniwem tej płaszczowiny są warstwy inoceramo 
tzw. zaś czarna kreda, zwana również łupkami grybowskimi, jest wie 
eoceńskiego, a tym samym odpowiada stratygraficznie warstwom mek 
litowym będąc stratygraficznym składnikiem odrębnej jednostki tek 
nicznej, nazwanej jednostką Ropy-Pisarzowej. Obserwacje terenot 
poczynione przeze mnie w Olszówce potwierdzają, jak się zdaje, t 
pogląd. Zaznacza się tu bowiem bardzo wyraźna niezgodność bieg 
warstw grybowskich w stosunku do biegów obserwowanych w w; 
stwach krośnieńskich, co potwierdza pogląd Świderskiego (17) o ewx 
tualnym zaklinowaniu od góry. 


W części stropowej wydziela ten geolog serię wybitnie piaske 
cową, której opis pokrywa się z wyżej przytoczonymi obserwacjał 
a także z opisem Nowaka (13), odnoszącym się do jego piaskowców cm 
kowickich. Porównując piaskowce Bujalskiego z opisami piaskowcek 
ciężkowickich podanymi przez Świderskiego (16) i Książkiewicza (8 | 
widzimy, że warstwy uznawane przez Nowaka i Bujalskiego za piaskot 
ce ciężkowickie mają charakter petrograficzny odmienny od typo 
piaskowców ciężkowickich płaszczowiny magurskiej. Są to piaskow 
warstw inoceramowych. 


Zespół piaskowcowy warstw inoceramowych jest bardzo chars 
terystyczny i powszechnie spotykany w brzeżnej strefie płaszczowi 
magurskiej. Mimo pewnych różnic w składzie petrograficznym i n 
jednolitego rozwoju w profilu pionowym obserwuje go wielu geolog? 
od rejonu Gorlic aż po Sól w okolicach Zwardonia. 


Piaskowce ciężkowickie nie wysiępują według B. Świderskiego (| 
na południowych stokach Lubogoszczy. Ta sama sytuacja powtarza 4 
na terenie zbadanym przeze mnie. Jednakże wbrew poglądom wy 
nionego autora przypuszczam, że zjawiska tego nie należy wiązać z 
chami orogenicznymi, lecz można uzasadniać zmianami litologiczi 
facjalnymi. Piaskowce gruboławicowe, widoczne w Skomielnej Biak 
i Rabce, swym typem petrograficznym zbliżają się do piaskowców ciężki 
wiekich Świderskiego i trzeba je za takie uznać. Niewielki ich zasił 
i nikła miąższość skłaniają do przyjęcia zmian natury litologiczno-facji 
nej w obrębie pstrych warstw, co wyraźnie podkreśla M. Książkiewicz ( 
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B We fliszu magurskim widzi Świderski (16) zdecydowaną dwudziel- 
je. Wyróżnia w nim partię niższą, wybitnie łupkową, w której ku 
jze zaznacza się wzrost spiaszczenia; nad nią występują właściwe war- 
y magurskie. Część niższa fliszu magurskiego odpowiada więc moim 
pstwom podmagurskim z okolicy Zarytego. 

. M. Książkiewicz (8) uważa, że dolna część „fliszu magurskiego* 
jderskiego odpowiada „ciemnym łupkom z piaskowcami strzałkowy- 
v J. Nowaka (13), co w świetle mych badań staje się nieaktualne. 

| Do warstw podmagurskich zaliczam ponadto obie moje serie z mar- 
jmi (tabl. I, 5 i 6). Świderski (17, str. 47) uważa je za odpowiednik 
Bkowców ciężkowickich, występujący na południe od tektonicznego 
ja Mszany Dolnej. W okolicach zbadanych przeze mnie w partiach 
„dyslokowanych wyraźnie spoczywają one w stropie warstw pstrych 
ląc ich stratygraficznym nadkładem. 


| 17) na dwa horyzonty stratygraficzno-petrograficzne: kompleks wie- 
ro starszy — wybitnie piaskowcowy oraz na serię łupkowo-piaskow- 
ja, w której nieliczne ławice piaskowców dochodzą do grubości za- 
awie 10 cm. 

| W Olszówce mamy jedynie serię młodszą, w której wyodrębniam 
ki szare, łupki szare z czarnymi oraz łupki z piaskowcami cienko- 
edniopłytowymi. 

j W ostatniej swej pracy Świderski zwrócił uwagę na istnienie 
vacji Przytkowic-Mszany Dolnej i towarzyszącej jej od. zachodu 
iresji Lgoty-Chabówki (18, str. 29-30). Istnienie tej depresji znalazło 
Jwierdzenie w odkryciu w Skomielnej Białej na znacznej głębokości 
jstw krośnieńskich, co, z drugiej strony, potwierdziło przewidziane 
z Świderskiego przefałdowania w płaszczowinie magurskiej. 


TEKTONIKA 


Znajdowanie się badanego terenu na zachodnim skłonie elewacji 
lany Dolnej i przechodzenie tej elewacji w depresję Chabówki (18), 
adto bogactwo typów litologicznych tam reprezentowanych o różnej 
lorności na działanie sił górotwórczych przyczyniły się do powstania 
lkiej rozmaitości form tektonicznych. 

| Podłoże płaszczowiny magurskiej w rejonie Mszany Dolnej tworzy, 
o tym była mowa, wielki „guz* ujawniający się pod postacią okna 
pnicznego. Tworzą go warstwy krośnieńskie grupy zewnętrznej. Po 
| przesunęła się płaszczowina magurska miażdżąc i wycierając jedno- 
» Ropy-Pisarzowej, która zachowała się prawdopodobnie tylko 
trzępach czarnych łupków grybowskich i, być może, także szarych. 
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łupków warstw krośnieńskich tej jednostki, zaklinowanych od gd 
w warstwach krośnieńskich grupy zewnętrznej. Zważywszy, że w 
czanach, a więc na linii osi depresji Bochni-Nowego Sącza (18), st rid 
dzona miąższość jednostki Ropy-Pisarzowej wynosi zaledwie 706 
niemal całkowite wytarcie tektoniczne tej jednostki w strefie elew 
cyjnej wydaje się zupełnie prawdopodobnym. Nawiercenia północne 
brzegu nasunięcia jednostki Ropy-Pisarzowej pod pokrywą płaszei 
winy magurskiej można spodziewać się na południe od wspomniane 
okna tektonicznego. 

W Klęczanach, na głębokości 850 m, w Skomielnej Białej zaś 
głębokości 1500 m stwierdzono typowe warstwy Krośnieńskie g 
zewnętrznej. Fakty te świadczą o znacznie łagodniejszym przechodzeł 
elewacji Mszany Dolnej w depresję Nowego Sącza, niż w depresję 
bówki, co wynika również z pracy Świderskiego (18). Zauważyć jedł: 
należy, że fakt ten nie wyłącza możliwości istnienia wtórnych ondule 
osi tych depresji i elewacji, na co wyraźnie wskazuje skład tektonież 
półokna Mordarki-Marcinkowic oraz okna Ropy-Łosia (5). 

Gdy porównamy pracę Świderskiego, wydaną w r. 1952 4Ą 
z najnowszymi, w znacznej części nie opublikowanymi jeszcze wyni ł 
badań nad strukturami wgłębnymi Karpat Środkowych i Zachodni 
uwagę naszą zwraca stwierdzony ostatnio fakt występowania pod pł 
czowiną magurską struktur spiętrzonych w strefach niemal wyłącz 
związanych z większymi poprzecznymi depresjami tego autora. Dla 
kumentowania tego faktu przytaczam kilka przykładów. 

Struktury Folusza i okno Świątkowej mieszczą się pomiędzy ele* 
cją Wisłoki a depresją jasielską. Okno Ujścia Gorlickiego znajduje 
na południowym przedłużeniu depresji jasielskiej. Z depresją Woli 
żańskiej wiąże się okno Ropy-Łosia sięgając swymi krajami aż po eleg 
cję Grybowa i Gorlic. Z elewacją Gorlic wiąże się ponadto przypu 
nie zanikanie fałdów dukielsko-użockich pod jednostką podmagu 
Okno Grybowa oraz półokno Mordarki-Marcinkowic występują na sk 
dłach i w osi depresji Bochni-Nowego Sącza. Jest to bodaj że najlep 
z przytoczonych przykładów „wylewania się'* ku północy w strefie de ł 
syjnej jednostki podmagurskiej, której przypuszczalny brzeg nasunii 
między Grybowem a Szczawą, przykryty płaszczowiną magurską, z g | 
sza zapewne powtarza łuk jej erozyjnego brzegu. Odkryte w Soli Sż 
trzone struktury wypadają na przedłużeniu zachodniego skrzydła ele 
cji wschodniego zbocza doliny Wisły. 

Ponieważ między Mszaną Dolną a Sołą nie odkryto dotych 
struktur tego typu, zachodzi możliwość nawiercenia ich na zachod 
skrzydle południowej części depresji Chabówki oraz na południo 
przedłużeniu depresji Soły. Bliższa lokalizacja możliwa będzie po 


| 
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iniu się ze szczegółowymi mapami geologicznymi tej części płaszczo- 


*vskiej okolic Rabki. 

Ż Na południowo-zachodnim przedłużeniu okna tektonicznego Msza- 
j Dolnej widzimy dużą, wtórnie sfałdowaną antyklinę Zarytego, która 
okolicy ujścia Potoku Lubońskiego wyraźnie rozwidla się na dwa 
dła niższego rzędu, przedzielone w Skomielnej Białej łękiem warstw 


Północną część skartowanego terenu zajmuje fragment południo- 
50 skrzydła wielkiej synkliny Lubonia, na południe zaś od wymie- 


,gurskich. Wśród nich na uwagę zasługuje przede wszystkim przedłu- 
kie antykliny Bani w kierunku Zaborni oraz siodło Poniczanki, prze- 
jgające przez całą szerokość południowej części zbadanego obszaru. 
Antyklina Zarytego kryje w swym jądrze masy piaskowców warstw 
ceramowych, na jej skrzydłach natomiast ukazuje się seria łupkowo- 
|skowcowa tych warstw. Antyklina ta poprzez wąską i sprasowaną 
„klinę wiąże się z fałdem widocznym na północ od siodła Bani, zbudo- 
nym również z warstw inoceramowych i warstw pstrych. Dalszy za- 
pbdni jego przebieg obserwujemy już tylko w pstrych warstwach. Pół- 
'me skrzydło tego siodła na wschód od Raby wykazuje jakby lokalne 
itarcia lub może tylko zmiany litofacjalne, na zachód zaś od Grzebie- 
| rozdrabnia się na kilka fałdów. 

| Od północy siodło Zarytego wiąże się z szeregiem drobnych fałdów, 
kie jądra antyklin są utworzone z piaskowców warstw inoceramowych. 
| północy fałdy te przechodzą stopniowo w południowe skrzydło syn- 
ay Lubonia. 

Na terenie Skomielnej Białej wyraźnie ujawnia się rozdwojenie 
jykliny Zarytego, a równocześnie w okolicy ujścia potoku Skomielna 
lzimy zdecydowaną zmianę kierunku rozdwojonej antykliny z rów- 
eżnikowego na północno-zachodni. Powtarza się tu jakby skręt połud- 
wego skrzydła synkliny Lubonia. 


_ Antykliny Skomielnej są wąskie i strome. Przechylają się one nieco 
północy. W ich jądrach ukazują się jeszcze gruboławicowe piaskowce 
rstw inoceramowych. Ku północy antykliny te wiążą się z kilkoma 
bnymi fałdami, widocznymi głównie w warstwach pstrych. Ich budo- 
jest znacznie prostsza. Podobnie jak w Zarytem przechodzą one 
synklinę Lubonia. Jedna z nich, najbardziej południowa, jest północ- 
zachodnim przedłużeniem antykliny północnej z dwu antyklin Sko- 
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mielnej Białej, po przerzuceniu jej uskokiem poprzecznym w oko. 
ujścia potoku Jama. Losy dalszego północno-zachodniego przebiegu 
giej antykliny Skomielnej Białej nie są znane. Prawdopodobnie za 
ona na linii wspomnianego uskoku. | 

Na zachód od dyslokacji Jamy ujawnia się dość wyraźna synkl 
której jądro wypełniają piaskowce warstw magurskich, wychodz 
w kierunku wschodnim w powietrze. Na południe od niej mamy a 
klinę zbudowaną z serii z marglami warstw podmagurskich. 

Na wschód od wymienionego uskoku a na południe od obu anty 
Skomielnej Białej widzimiy dość szeroką synklinę wypełnioną margi 
mi, piaskowcami i łupkami warstw podmagurskich. Ku wschodowi 
chodzi ona w powietrze. Jej skrzydło południowe zostało obcięte pod. 
nym uskokiem. 

Na południe od uskoku ukazuje się w pstrych warstwach zacho 
kraniec antykliny podkreślonej występowaniem tu smug czerwon 
łupków. W okolicy ujścia potoku Skomielna wiąże się ona ze zdwojon 
fałdem Zarytego. 


Na południe od niej, od Zaborni po Banię, ciągnie się nastę 
siodło. W Zaborni ukazuje ono w swym jądrze czerwone łupki, na B 
zaś — wszystkie serie warstw inoceramowych. Na wschód od Bani 
ka ono w sposób dość nagły. 

Dalej ku 5 w Zaborni widzimy synklinę, która kryje w sw 
jądrze wyższy kompleks piaskowcowo-marglowy warstw podmagursk 
Ku wschodowi przedłuża się ona prawdopodobnie w warstwach pst 
okolicy potoku Słonne. Do jej północnego skrzydła należą także 
stwy widoczne na Grzebieniu, obcięte od południa podłużnym pę 
ciem typu złuskowania, które J. Nowak (13) interpretował jako na 
nięcie. 


Fałd Poniczanki ukazuje w jądrze warstwy inoceramowe jedy 


dłuższej przestrzeni. Wyraźniejsza jest antyklina widoczna w Słonn 
w obrębie warstw pstrych. Jest ona ukośnie obcięta uskokiem. Po pł 
czyźnie uskoku doszło do pewnego nasunięcia warstw podmagurski 
które zamaskowały południowo-zachodni przebieg osi antykliny. 
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UWAGI KOŃCOWE 


| Kończąc opis stosunków geologicznych okolic Rabki podkreślam 
jtórnie, że podział litologiczno-stratygraficzny nie jest tu poparty 
podami paleontologicznymi, dlatego też nie podaję wiekowego rozpo- 
mowania opisanych warstw. 


| Wnioski tektoniczne, odnoszące się do jednostki Ropy-Pisarzowej, 
mogą być z powodu szczupłości materiału dowodowego ostatecznym 
jazem poglądów na tektonikę zbadanego obszaru. 

| Wyjaśnić te zagadnienia może dopiero nowoczesne zdjęcie, prze- 
wadzane obecnie przez J. Wdowiarza, które obejmuje całe tektonicz- 
jokno Mszany Dolnej i jego peryferie. 


|dsiębiorstwo P. „Wiercenia Poszukiwawcze* 
Dział Kartografii 
Kraków, październik 1952 
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dania geologiczne i mikropaleontologiczne 
w dolinie Słonicy (Beskid Zachodni) 


"ŚĆ: Wstęp — Historia badań — Litologia i stratygrafia terenu: płaszczowina 
furska; jednostka wgłębna Soli; jednostka przedmagurska (?) — Tektonika — 
vofauna płaszczowiny magurskiej: warstwy inoceramowe; warstwy pstre eoce- 
iwarstwy podmagurskie — Mikrofauna wgłębnej jednostki Soli — Mikrofauna 
| jednostki przedmagurskiej (?) — Literatura cytowana 


WSTĘP 


| Prace kartograficzne w dolinie Słonicy przeprowadziłem od lipca 
jistopad 1950 r. Wydatną pomoc okazała mi przy tym F. Szymakow- 
jw okresie swej praktyki wakacyjnej. Przy opracowaniu przekroju 
„ogicznego (p. niżej tabl. I) obok materiałów własnych korzystałem 
pisów próbek prof. dra K. Koniora, prof. dra A. Tokarskiego oraz inż. 
"rnobransky'ego. Kol. mgr J. Tatara użyczył mi swego rękopisu badań 
-jonu Żywca do celów porównawczych. 

Celem badań współautorki A. Jednorowskiej w dolinie Słonicy 
> ustalenie zespołów mikrofaunistycznych, charakterystycznych dla 


zczególnych warstw. Zespoły te posłużyły do korelacji warstw wystę- 


ących zarówno na powierzchni ziemi, jak i w profilach wgłębnych 


'wiając w dużym stopniu interpretację geologiczną zbadanego 


aru. 

Wyżej wymienionym osobom serdecznie dziękujemy za przychylne 
sunkowanie się do naszych badań. Bardzo serdeczne podziękowa- 
składamy również prof. dr. F. Biedzie za cenne rady oraz dyrekto- 
i Centralnego Zarządu Przemysłu Naftowego mgr. Dutce i kierow- 
>wi Głównego Laboratorium Przemysłu Naftowego mgr. inż. Z. Obu- 
Wiczowi za możność opublikowania wyników naszych prac, które wy- 
ano w tymże Laboratorium. 
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HISTORIA BADAŃ 


Nazwa miejscowości Sól, leżącej w dolinie Słonicy, pochodz 
istnienia tam źródeł wód słonych. Pierwsze wzmianki o nich sięg 
połowy XVII stulecia i znajdują się w kronice Komonieckiego, buą 
strza żywieckiego (11)*., W 34 lata po podróży L. Zejsznera do Źró 
Wisły, W. Szajnocha (27) w ciągu dwu lat opracowuje mapę geologid 
arkusza Żywiec-Ujsoły. W okresie międzywojennym zainteresowł 
Solą wykazuje R. Rosłoński (20) opracowując chemizm wód ze Soli. D 
sięć lat po nim J. Szaflarski (26) badaniami swymi dociera jedynie 
Rajczy. 

Nieopublikowane badania w dolinie Słonicy po II wojnie świ 
wej wykonywali K. Tołwiński, J. Burtan, A. Trnobransky i A. Stad 
lak. Opracowanie szczegółowego zdjęcia przypadło w udziale pierw 
mu z autorów tej publikacji. 


LITOLOGIA I STRATYGRAFIA TERENU 
Płaszczowina magurska 


Flisz tej części płaszczowiny magurskiej jest wyjątkowo mone 
ny. Poszczególne elementy stratygraficzno-facjalne mało różnią 
między sobą a równocześnie swym wykształceniem litologicznym znś 
nie odbiegają od tych samych elementów z innych części płaszczo 
magurskiej. 

We wszystkich ogniwach stratygraficznych zaznacza się bań 
niski stopień wapnistości piaskowców, a łupki dają zazwyczaj uje 
reakcję z kwasem solnym. 

Z, minerałów akcesorycznych, widocznych nieuzbrojonym 0 
lub przez lupę, bardzo pospolite są skalenie i glaukonit. Wyjątek stą. 
wią warstwy podmagurskie, w których glaukonit spotkano w minim 
nej ilości, i to jedynie w ich stropie i w spągu. 


Warstwy inoceramowe 


Warstwy inoceramowe doliny Słonicy znacznie odbiegają od pó 
szechnie znanego typu. Jednakże występowanie w ich stropie rog$ 
ców, które są zapewne odpowiednikami spongiolitów spod Babiej G 
(17), skłoniły mię do uznania ich za warstwy inoceramowe. W ich ok 
bie wydzieliłem dwie serie litologiczne: łupkowo-piaskowcową i piaskó 
ce gruboławicowe. | 


Seria łupkowo-piaskowcowa obejmuje łupki stalowo-szare, są 
i zielono-szare, a także brudnoszare. Łupki te, przeważnie twarde, czę 


* Cyfry kursywą w nawiasach odsyłają do spisu literatury na końcu artyki 
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rdzawo wietrzejące, rozpadają się w partii stropowej na ostrokrawędź 
ste nieregularne bryłki. Piaskowce są cienkoławicowe (2-20 cm), drobni 
ziarniste, przeważnie o przekątnym warstwowaniu, rzadko kiedy wyst 
pują w nich ziarna grubsze i wtedy zawierają one dość dużo drobnydg 
silnie zwietrzałych skaleni lub większe od ziaren tła skalnego zia: 
białego kwarcu. Ponadto trafiają się tu piaskowce skorupowe, drobn 
ziarniste, mikowe. Piaskowce obu typów rozpadają się na ostrokrawą 
dzisty gruby żwir. 

W miarę zbliżania się do stropu warstw inoceramowych ilość pis 
skowców maleje i pojawiają się kilkucentymetrowe smugi margli fukc 
idowych, miejscami — dwucentymetrowe wkładki niebieskawo-szaryc 
rogowców. 

Seria piaskowców gruboławicowych zawiera w stropie piaskowie 
zlepieńcowaty, gruboławicowy, bogaty w duże zwietrzałe skalenie. Poni 
żej tego piaskowca ławice piaskowcowe dochodzą do grubości 3 m. 
one drobnoziarniste, czasem zbite, a niekiedy bardzo kruche, poprzeeć 
nane żyłkami kalcytu. Na dolnych powierzchniach występują grubk 
kłębiaste hieroglify. Oprócz nich spotyka się piaskowce twarde, drobne 
ziarniste i jasnoszare lub brudnozielone, rozpadające się w nieregularr 
ostrokrawędziste bryły. Są one bogate w glaukonit. W ich stropie widz$ 
my zielonawe łupki z cienkopłytowymi i skorupowymi brudnozielonyt 
mi piaskowcami. Ponadto występuje jeszcze jeden typ piaskowca boga 
tego w bardzo drobne skalenie. Jego tło skalne jest brudnoszare, o ziela 
nawym niekiedy odcieniu. Pionowe rozmieszczenie i miąższość teg$ 
zespołu jest zmienna, Ilustruje to nam mapa i przekrój (fig. 1 w tekściń 
i tabl. I). 


Pstre warstwy eocenu 


W pstrych warstwach eoceńskich okolic Soli wydzielono trzy zet 
społy litologiczne: 1) serię łupków czerwonych, 2) serię łupkowo-piaskow 
cową, 3) serię piaskowcową. | 

Łupki czerwone w rejonie Soli są rozwinięte słabo i ograniczają sie 
przeważnie do wąskich smug dobrze widocznych nawet w zwietrzeliniek 

Seria łupkowo-piaskowcowa znacznie się różni od znanej z innychł 
brzeżnych stref płaszczowiny magurskiej. Zmiana ta zachodzi w rejo 
nie Żywca, a szczególnie dobrze widoczna jest w okolicy Mutnego koła 
Pewli Małej (28). | 

W najniższej części warstw pstrych jest kilka ławie (do 50 em? 
piaskowca drobnoziarnistego barwy niebieskawej lub jasnoszarej. Prze 
ważnie jednak widzimy tu piaskowce cienkoławicowe, których ilośd 
w kierunku stropu maleje na korzyść łupków. Łupki są liściaste, dosyd 
twarde, szare i brudnozielone. Pojawiają się też wkładki 


łupków czar 
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a. W środkowej i górnej (stropowej) części eocenu pstrego czarne 
gl się nie pojawiają. 

Na serii tej leży kompleks piaskowcowy. Występuje tu osiem typów 
jkowca przegradzanego cienkimi wkładkami łupków. Kompleks ten 
wykazuje wyraźnego podobieństwa do piaskowców ciężkowiekich 
zedpola Babiej Góry (17). Brak jest wyraźnych partii zlepieńcowych. 
jednym tylko miejscu zaobserwowano w zwietrzelinie zlepieńce 
izotykami. Piaskowce te są natomiast bogate w glaukonit, który zaob- 
wowano także w rejonie Babiej Góry, lecz nie w całym kompleksie 
kowców ciężkowickich, a wyłącznie w ich części najwyższej (17). 
|kowcowa seria warstw pstrych z Soli, w przeciwieństwie do piaskow- 
| ciężkowickich z okolice Babiej Góry, wykazuje słabą wapnistość, 
pważnie zaś jest bezwapienna. I tu i tam występują miejscami wkład- 
margli niekiedy skrzemieniałych. Brak natomiast ciemnokawowych 
bwców, charakterystycznych dla piaskowców ciężkowickich z przed- 
! Babiej Góry (17). 

| Na serii piaskowcowej znów leży seria łupkowo-piaskowcowa, któ- 
|prócz wyżej opisanych elementów litologicznych zawiera także łupki 
e oliwkowo-zielone, nieraz rdzawo wietrzejące; przeważają tu jed- 
że łupki stalowo-szare i szare, a niekiedy i stalowo-niebieskawe. 
ba barwa dominuje w części stropowej, gdzie łupki stają się dosyć 
jcde i rozpadają się na nieregularne ostrokrawędziste bryłki. 


| stwy podmagurskie 
| Za kryterium do odróżniania ich od warstw magurskich przyjęto 
tępowanie glaukonitu i skaleni. Okazało się bowiem, że minerałów 
|| w warstwach podmagurskich zbadanych okolic na ogół się nie spo- 
| Odnosi się wrażenie, że warstwy podmagurskie w tej okolicy 
óle nie występują, lub — co może jest bardziej prawdopodobne — 
wniają się tylko w formie facjalnie zredukowanej, zwłaszcza na za- 
dzie. Nie wyłączone jest przy tym istnienie pewnych zluźnień na 
hicy z warstwami magurskimi, jakie lokalnie mogły przyczynić się 
wytarcia warstw leżących niżej. 
| W spągowej części warstw magurskich przeważają piaskowce 
subości ławie do 30 cm. W części środkowej zaznacza się procentowa 
mowaga obu typów litologicznych. W części stropowej ławice pia- 
i cowe mają grubość zaledwie 5 cm, ale i tu zachowana jest procen- 
la równowaga piaskowców i łupków. 
| Łupki są brudnozielone i oliwkowo-zielone, liściaste. W spągu 
stw bywają silnie spiaszczone. W stropie spotyka się nieliczne kilku- 
|ymetrowe wkładki łupków czarnych. Wietrzejące łupki są rdzawe 
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i brudnoczerwone, w stadium zaś zaawansowanego wietrzenia w 
stropowej — żółte. 


Piaskowce na ogół słabo reagują z kwasem solnym. Bywają. 
szkliste, drobnoziarniste oraz średnioziarniste. Głównie występują w 
wach: niebieskawej, szarej, stalowo-szarej, szaro-zielonej, żółto-zielo 


Warstwy magurskie 


Warstwy te występują jako piaskowce średnio i gruboławie 
(niejednokrotnie do 2 m). Barwa: brunatno-szara, szara, brudnoziel 
(na mokro; na sucho — jasnoszara), żółtawa i biała. Na ogół są , 
drobnoziarniste lub zbite. Piaskowce zbite występują tylko w cienk 
ławicach. Szczególnie obfity jest w nich glaukonit a zwłaszcza skale 
Skalenie są duże, zwietrzałe, o formach zaokrąglonych. Drobne 
nie, ale zawsze większe niż ziarna tła skalnego, występują raczej w p 
kowcach cienko i średniopłytowych, brudnozielonych, miałkozia 
stych. Glaukonit spotykamy w postaci ziarn kulistych dobrze obt 
nych; masowo występuje on w piaskowcach białych zbitych lub drob 
ziarnistych. 

Wśród piaskowców trafiają się niewielkie wkładki łupków, ni 
się nie różniących od łupków warstw podmagurskich. 


Jednostka wgłębna Soli 


Na całkowitą odrębność tej jednostki wskazuje jej skład lit 
giczno-stratygraficzny, obejmujący warstwy  krośnieńskie, wars 
menilitowe i warstwy podmenilitowe eocenu, oraz jej stosunek do 
ległych warstw płaszczowiny magurskiej. Jednostkę tę poznać mogli 
dzięki pracom geologiczno-wiertniczym. 


Warstwy podmenilitowe eocenu 


Spąg tych warstw nie jest znany. Dominująca rola przypadał 
popielatym i ciemnoszarym iłom łupkowym z wkładkami ciemnopof 
latych piaskowców drobnoziarnistych, piaskowców krzemienistych 
drobnoziarnistych. Nad nimi pojawiają się łupki zielone, które ku gół 
przechodzą w łupki plamiste (pstre). 


Warstwy menilitowe 


Wyżej opisane warstwy przechodzą ku górze w warstwy me 
towe dzielące się wyraźnie na dwie litofacje: łupki czarne i piasko 
ze zlepieńcami. Sedymentacja tych warstw rozpoczyna się właściwie 
zlepieńców, przedzielonych niewielką wkładką łupków czarnych. 
ta najlepiej jest rozwinięta w niższym elemencie tektonicznym. 


KA BADANIA GEOLOGICZNE W DOLINIE SŁONICY 409 


| Wśród otoczaków kwarcu i piaskowców spotykamy podobne do ro- 
'wców mikuszowickich rogowce a także granity, gnejsy i szare wapie- 
je. Materiał ten jest źle posegregowany. Obok otoczaków o średnicy 
Iku do kilkunastu mm spotyka się otoczaki dochodzące nawet do 20 cm 
ilednicy. Jest rzeczą charakterystyczną, że w zlepieńcach elementu niż- 
jego obok materiału dobrze obtoczonego spotyka się bloki zbitych 
jaskowców o spoiwie krzemionkowym, których krawędzie nieznacznie 
ilko są zaokrąglone. Ku górze materiał jest coraz drobniejszy i prze- 
Lodzi w piaskowce. 

Łupki są czarne, o rysie przeważnie brunatnej, a czasem i szarej; 
iwierają niewielką ilość miki. 


/arstwy knośnieńskie 


Ponad łupkami menilitowymi spoczywa kompleks piaskowców 
boławicowych, przekładanych drobniutkimi smugami szarych łup- 
ów. Piaskowce są szare, twarde, mikowe i nieco wapniste. Obserwuje 
ję liczne szczeliny wypełnione kalcytem. Kompleks ten przechodzi ku 
brze w serię łupków z nielicznymi wkładkami piaskowców opisanego 
ypu. Łupki są ciemnoszare i szare, silnie wapniste i zawierają wkładki 
ołupków czarnych. Ku górze liczba wkładek piaskowcowych wzrasta 
> 30/0. Są to piaskowce ciemnoszare i prawie czarne. Łupki także 
yraźnie ciemnieją i stają się brudnoszare a nawet prawie czarne. 
ą one zazwyczaj ilaste. W stropie mamy już zespół wybitnie łupkowy, 
etrograficznie niczym nie różniący się od wyżej opisanego, z jedną 
'yraźną wkładką piaskowcową. 


Jednostka przedmagurska (?) 


Pod niższym elementem tektonicznym jednostki wgłębnej Soli 
awiercono warstwy o zupełnie odrębnym charakterze petrograficz- 
ym, niezgodnie kontaktujące z warstwami leżącymi wyżej. Są to zapew- 
e warstwy krośnieńskie, należące przypuszczalnie do jednostki przed- 
1agurskiej (2), gdyż wykazują pewne podobieństwo do warstw widocz- 
ych u czoła płaszczowiny magurskiej. Spąg tych warstw nie jest znany. 
| W spągu całej serii widzimy jasnoszare piaskowce gruboławicowe 
iewapniste z wkładkami wapnisto-ilastych łupków czarnych. Na nich 
poczywają jasnoszare piaskowce gruboławicowe, przedzielone niewiel- 
im wkładem wapnistych łupków barwy ciemnoszarej. 


TEKTONIKA 


Najważniejszym elementem tektonicznym płaszczowiny magur- 
kiej okolic Soli jest wysad warstw inoceramowych. Jest to struktura 
iewielka, występująca na powierzchni 1 km? i charakteryzująca się 
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JA płaszczowina magurska: 1 se 
i warstw pstrych eocenu; 4 seria łupkowo-piaskow 
, podmenilitowe eocenu; 7 piaskowce i zlepieńce; 8 łup 
| cowa warstw krośnieńskich — C jednostka przedmagurska 


cowa warstw pstrych eocenu; 5 wars 
ki menilitowe; 9 piaskowce gruboła 
(2): 11 piaskowce gruboławicowe Z 
kładkami łupków szaryc 
frami rzymskimi) 


śnieńskich; 10 seria łupkowo-piaskow- 
arstwy krośnieńskie); 
d Doliny Sło- 


wicowe warstw kro: 
wkładkami łupków czarnych (w 
h (warstwy krośnieńskie), — 14 czwartorzę 


'12 łupki szare (warstwy krośnieńskie); 13 piaskowce gruboławicowe z w 
lokacyjne — 16 horyzonty wód wgłębnych (oznaczone cy 


nicy — 15 linie dys 
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|iennością kształtów, podobnie zresztą jak prawie wszystkie tego 
izaju formy tektoniczne płaszczowiny magurskiej. Na podstawie 
perwacji polowych i poszukiwań wgłębnych widzimy, że w skład tego 
sadu (fig. 1 i 2 w tekście i tabl. I) wchodzą dwie wyraźnie zindywi- 
alizowane antykliny, przedzielone wąskim łękiem i podłużną dyslo- 
eją. Budowę geologiczną oprócz map dobrze ilustruje załączony prze- 
5j (tabl. I). 
| Wysad warstw inoceramowych został od wschodu obcięty wiel- 
a uskokiem poprzecznym. Cięcie siodła północnego nastąpiło w obrę- 
warstw pstrych eocenu, w południowym zaś — w warstwach inoce- 
owych. Na wschodnim zrzuconym skrzydle uskoku obraz jest odwrot- 
| Mamy więc do czynienia z uskokiem nożycowym, którego płaszczy- 
1 prawdopodobnie zapada ku wschodowi. Dalej ku wschodowi (fig. 1) 
tyklinę północną obserwujemy najpierw w obrębie utworów pstrych 
cenu, skolei — w warstwach podmagurskich i mągurskich, w końcu 
5 w korycie Soły, gdzie w jądrze ukazują się znów warstwy pstre 
cenu. Przedłużenie jądra siodła południowego biegnie grzbietem dzie- 
/ym dolinę Słonicy od doliny Rycerki. 

Obie antykliny widoczne są w obrębie warstw pstrych eocenu 
a zachód od wysadu. Ciągną się w kierunku równoleżnikowym po obu 
kach doliny i zaznaczają się w morfologii niższej kondygnacji wzgórz. 
Inocna jest bardziej wydźwignięta, gdyż spod serii piaskowcowej 
azuje się w jądrze antykliny seria łupkowo-piaskowcowa niższa. 
tyklina południowa jest słabiej rozwinięta i w jądrze jej widać tylko 
owce eoceńskie. 
| Na północ od wysadu widzimy jeszcze jedną antyklinę, zanurza- 
bą się w kierunku północno-zachodnim, od dyslokacji poprzecznej 
d piaskowce magurskie. W jądrze tego siodła również ukazują się pstre 
hskowce eoceńskie. 
| Jeszcze jedną antyklinę o kierunku równoleżnikowym widzimy 
południowych stokach Solańskiego Gronia, gdzie dochodzi ona do 
hksimum wydźwignięcia, zanurzając się odtąd stopniowo w kierunku 
(chodnim. Na północnych stokach w jądrze jeszcze raz pojawia się spą- 
'wa część warstw pstrych eocenu. Dalej ku zachodowi antyklina nadal 
|nurza się i znika na południe od Skalanki. 
| Wszystkie antykliny są asymetryczne, silnie przechylone ku pół- 
licy i przedzielone stosunkowo wąskimi synklinami. Warstwy magur- 
lie zajmują większe partie synklinalne i w jednym tylko przypadku 
baz z warstwami podmagurskimi tworzą jakby płat tektoniczny leżący 
| północnej antyklinie (na NW od wysadu). Odnosi się wrażenie, 
| tu kontakt tektoniczny jest rezultatem odkłuć na granicy warstw 
trych eocenu z warstwami nadległymi i wynikiem poniekąd samo- 
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dzielnego fałdowania się tych warstw pod stosunkowo sztywną pok 
wą warstw podmagurskich i magurskich. 

Wgłębna jednostka Soli (tabl. I) odznacza się zupełnie odrębnyj 
stylem tektonicznym uwarunkowanym przez nasuwanie się płaszczy 
winy magurskiej. Wyniki badań wgłębnych stwierdziły jej tektonicz 
dwudzielność. 

Niższy element tektoniczny naszej jednostki jest to dość płagi 
nasunięta, wtórnie sfałdowana łuska z warstwami menilitowymi w j 
drze i warstwami krośnieńskimi na skrzydle. Na tej łusce spocz 
element wyższy o podobnym charakterze tektonicznym, ale zawier 
jący w jądrach swych fałdów eoceńskie warstwy podmenilitowe. Ruelł 
górotwórcze spowodowały, że ich fałd południowy, lekko złuskowamł 
wycierając synklinę spoczywa na antyklinie północnej. 

Szukając możliwości powiązania wgłębnej jednostki tektonie 
Soli, z uwagi na jej skład stratygraficzny, z którąś ze znanych jedn 
stek karpackich, należy odrzucić możliwość związania jej z jednost 
Ropy-Pisarzowej (14) lub z jednostką południową (26). Sprawa ta 
razie nie jest jasna i może być rozwiązana jedynie w skali regional 
i to w oparciu o głębokie wiercenia. Wgłębna jednostka Soli spoczy* 
na warstwach krośnieńskich jednostki przedmagurskiej (?). 
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Układając kolejność zjawisk od dołu ku górze dochodzimy do wnik 
sku, że w rejonie Soli istniały co najmniej cztery fazy górotwórez 
przedzielane okresami erozji i denudacji. W końcowym etapie dofałdł 
wywania się powstały zapewne mniejsze dyslokacje, jakie widzint 
w wyższym elemencie tektonicznym jednostki Soli oraz w płaszczowini 
magurskiej (tabl. I). 


Przekrój Soli przedstawia klasyczny przykład struktur spięt 
nych, o których pisał H. Kozikowski w swej pracy poprzedniej (14). 


MIKROFAUNA PŁASZCZOWINY MAGURSKIEJ 


Warstwy inoceramowe 


Seria piaskowców gruboławicowych zawiera bardzo ubogą, i to wj 
łącznie aglutynującą faunę. Na zespół składają się gatunki: 


Dendrophrya robusta Grzyb. Placentammima placenta (Grzyb 
Rhabdammina abyssorum M. Sars. oraz drobne ułamki trochammi 


Taki ubogi zespół form długowiecznych nie może dać żadnej wsk 
zówki co do wieku warstw. 

W serii łupkowo-piaskowcowej spotykamy liczniejszy i dobrze z 
chowany zespół mikrofauny. Tworzą go następujące gatunki: 


Amodiscus angygyrus Rss. 
modiscus incertus d'Orb. 
Amodiscus polygyrus Rss. 
olagena clavata (J. 8z P) 
ipmalina plumere Tappan* 
jhysiphon filiformis M. Sars. 
»tammina pauciloculata Brady 
tdrophrya excelsa Grzyb. 
"drophrya latissima Grzyb. 
idrophrya robusta Grzyb. 


jothia sublime (Grzyb.)* 
udryina reussi Hantk. 
|mospira gordialis (J. 8 P.) 
plophragmoides subglobusus 


Fmosina ovulum (Grzyb.) 


berammina vagans Grzyb. 


plophragmoides horridus Grzyb. 


»erammina grzybowskii Dyląż. 
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Lituotuba lituiformis (Brady) 
Nodellum velascoense Cush. 
Placentammina placenta (Grzyb.) 
Proteonina complanata Franke* 
Recurvoides walteri (Grzyb.) 
Reophax duplex Grzyb. 
Reophazx ovuloides Grzyb. 
Reophaz ef. pilulifera Brady 
Thalmannammina subturbinata 
(Grzyb.) 
Trochammina nucleolus (Grzyb.) 
Trochammina intermedia Grzyb. 
var. szymbarkiensis Dyląż. 
Trochammina olszewskii Grzyb. 
Trochamminoides deformis_ 
(Grzyb.) 
Trochamminoides contortus 
(Grzyb.) WE 
Trochamminoides subcoronatus 
(Grzyb.) 


Analiza tego zespołu pod względem wiekowego występowania ga- 
ów wykazuje, że większość z nich jest długowieczna. Spośród 34 wy- 
»nionych gatunków 12 żyje od kredy do dzisiaj, 17 gatunków od gór- 
kredy po eocen, a 4 gatunki opisano wyłącznie z górnej kredy (ozna- 
no je gwiazdką). 

' Skoro porównamy zespół zbadany z zespołami faunistycznymi 
rstw inoceramowych innych rejonów, opisanych już w literaturze, to 
iże się, że na 34 występujące w nim gatunki, 24 gatunki są wspólne 
auną warstw inoceramowych z Gorlic, opisaną przez Grzybowskiego 
16 gatunków wspólnych z fauną Szymbarku, opisaną przez Dylą- 
.kę (4), oraz 15 gatunków wspólnych z fauną okolic Rzeszowa i Dębicy, 
saną przez Friedberga (6). Należy podkreślić, że wspólne są jedynie 
my długowieczne. Charakter poszczególnych zespołów jest różny. 
warstwach inoceramowych z Soli nie spotykamy poziomu globigery- 
vego opisanego z Szymbarku (4) ani form wapiennych częstych w ze- 
le z okolic Rzeszowa i Dębicy. Zespół nasz jest najbardziej zbliżony 
zespołu warstw inoceramowych z Gorlic, z którymi też ma najwię- 
form wspólnych (tabela I, p. str. 414). 


Warstwom zbadanym można przypisać wiek górno-kredowy, po” 
waż na tle długowiecznego zespołu występują 4 gatunki opisane z gór- 
kredy (tabela 2, p. str. 415). 
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tabela, AL 


| 
Porównanie lokalizacji mikrofauny z Doliny Słonicy | | 
z lokalizacją stratygraficzną gatunków u innych autorów | 


| f—=warstwy 
inoceramowe 


Gorlic (7) 


A. Mikrofauna z Doliny Słonicy 


Ammodiscus angygyrus Rss. 


Ammodiscus incertus dOrb. 


Ammodiscus polygyrus Rss. 
Sz FP. | 


Anomalina  plumere "Tapp. 


Ammolagena clavata J. 


Bathystphon filiformis M. Sars. 


Cystam1 mina pauciloculata Bra. dy 


DLendrophrya. excelsa Grzyb. 


D. latissima Grzyb. 
D. robusta Grzyb. Me | 


2—warstwy 
inoceramowe 
| Szymbarku (4) 


Rzeszowa i Dębi 


5—warstwy 
inoceramow 


Dorothia lenis Grzyb. 


D. sublime Grzyb. 


Gaudryina reussi Hantk. 


Glomospira charoides J. z P. 
GI. gordialis J. % P. 


Haplophragmoides subglobosus Brady 


H. horridus Grzyb. 


Hormosina. ovulum (Grzyb.) 


Hyperammina grzybowskii Dyląż. 


H. elegans Brady 
Lituotuba lituiformis (Brady) 


Nodellum velascoense Cush. 


Placentammina placenta Grzyb. 


Proteonina complanata Franke 


Recurvoides walteri Grzyb. 
Reophax duplex Grzyb. 

R. ovuloides Grzyb. 

R. pilulijera Brady 


Thalmannammina subturbinata ( Grzyb. 


Trochammina nucleolus Grzyb. 


T. intermedia var. sz zymbarkiensis Dyląż. 


ar. pacifica. Cush. 


Tro chammi inoides 


dejor mis _Gr zy zyb. 


T. contortus Grzyb. 


| 


T. subeoronatus "Grzyb. —— 


= 2 — sa 4 a 


| 


 Mikrofauna z doliny Słonicy 
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Tabela 4 
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BADANIA GEOLOGICZNE W DOLINIE SŁONICY 


| Wiekowe rozmieszczenie mikrofauny z Doliny Słonicy 


Cushman 1946, Katalog Ellis and Messina, Guzik i Pożaryski 1949) 


2 pa- 


3 e0- 


leocen| cen 


wdiscus angygyrus Rss. 
imodiscus incertus dOrb. 
odiscus polygyrus Rss. 
mologena clavata (J. et P.) 
|malina plumere Topp. 


omina amplectens Grzyb. 
'tammina subgaleata Vaś. 
tammina pauciloculata Br. 
„drophrya excelsa Grzyb. 
udrophrya latissima Grzyb. 
|drophrya robusta Grzyb. 


LEE 


ldrina tenuis Grzyb. 

udrina reussi Hantk. 

'imospira charoides J. et P. 
imospira gordialis J. et P. 
plophragmoides horridus Grzyb. 
lophragmoides walteri Grzyb. 
"mosina ovulum (Grzyb.) 
perammina elegans Grzyb. 
1otuba lituiformis Brady 
lellum veloscense Cush. 
centammina placenta Grzyb. 
teonina complanata Franke 
'urroides walteri Grzyłb. 

yphax duplex Grzyb. 

»phax ovuloides Grzyb. 

yphax pilulifjera Brady 
ubdammina abyssorum Sars. 
ibdammina linearis Brady 
dmannammina subturbinata Grzyb. 
'chammina nucleolus Grzyb. 
'chammina pacifica Cush. 
'chamminoides deformis Grzyb. 


'chamminoides contortus Grzyb. 
chamminoides subcoronatus Grzyb. 


4 oli- |5 mio- 6 plio- 


gocen| cen | cen | 


ee wg prac d'Orbigny 1846, 1887, 1901, Friedberg 1902, Dylążanka 1921, Brady 1884 


7 współcz. 
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Pstre warstwy eocenu 


W serii łupkowo-piaskowcowej tzw. eocenu pstrego występ 
również zespół form aglutynujących. Podobnie jak w zespole z war 
inoceramowych są to przeważnie formy długowieczne: 


Ammodiscus polygyrus Rss. Recurvoides walteri (Grzyb.) 


Dendrophrya robusta Grzyb. Reophax duplex Grzyb. | 
Glomospira gordialis (J. 8z P.) Thalmannammina subturbinatć 
Haplophragmoides subglobosus (Grzyb.) | 

Brady Trochamminoides contortus | 
Hormosina ovulum (Grzyb.) (Grzyb.) | 
Lituotuba lituiformis (Brady) Trochamminoides subcoronatuż 
Rhabdammina linearis Brady (Grzyb.) | 


Prócz tych gatunków spotykamy przewodnią dla eocenu to 
Cyclammina amplectens Grzyb. | 

Zespół mikrofauny czerwonych łupków eoceńskich tworzą pra 
te same gatunki, z jakimi spotykaliśmy się w wyżej opisanym zes 
z serii łupkowo-piaskowcowej. 

Różnica między obiema seriami polega na tym, że w serii cze 
nej nie występuje Cyclammina amplectens Grzyb., natomiast zjawia 
masowo Glomospira charoides (Jon. 8z Park.), która — jakkolwiek 
gatunkiem długowiecznym — w tej serii stanowi formę charakterysty 
ną, będącą pomocą przy korelacji. 


Warstwy podmagurskie 


W warstwach podmagurskich występuje bardzo uboga fauna a 


tynująca. Zespół tworzą małe, zniszczone okazy gatunków: | 


Dendrophrya div. sp. Haplophragmoides tenuissimus 
Lituotuba lituijormis (Brady) (Grzyb.) 
Lituotuba vermetiformis (Grzyb.) Trochamminoides subcoronatu: 
(Grzyb.) | 

Mikrofauny warstw magurskich w rejonie Soli nie badano. 


MIKROFAUNA WGŁĘBNEJ JEDNOSTKI SOLI 


M 
Warstwy krośnieńskie jednostki wgłębnej są prawie zupełnie rq 
bawione fauny. W kilku zaledwie próbkach udało się znaleźć pojedyr 
okazy gatunków: 


Dendrophrya robusta Grzyb. Placentammina placenta (Grzy 
Dendrophrya excelsa Grzyb. Radiolariae 


|Elammina suborbicularis Rzh. 
itammina pauciloculata Brady 
udrophrya latissima Grzyb. 
|ndrophrya robusta Grzyb. 
pmospira gordialis (J. 8z P.) 


'ceentammina placenta (Grzyb.) 


perammina grzybowskii Dyląż. 
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je Ea. PIOcZ licznych okazów GRU s AES o lSGieAk Grzyb. 
z Cystammina subgaleata Vaś. na zespół składają się gatunki: 


_Reophax duplex Grzyb. 


Trochammina nucleolus (Grzyb.) 

Tnachamminoides contortus 
(Grzyb.) 

Trochamminoides conglobatus 
(Grzyb.) 

Trochamminoides deformis 


iabdammina abyssorum M. Sars. (Grzyb.) 
jabdammina linearis Brady Trochamminoides subcoronatus 
curvoides walteri (Grzyb.) (Grzyb.) 


Pozycja stratygraficzna formy Cyclammina amplectens, uważanej 
jychczas za formę przewodnią dla warstw pstrych eocenu, przesuwa 
,— jak wynika z niniejszej pracy — ku warstwom młodszym. W wy- 
„opisanym zespole spotykamy ją w łupkach menilitowych. 

/. Podobne stanowisko tego gatunku w zespole form aglutynujących 
ulazła A. Jednorowska w warstwach grybowskich okolic Gorlic, uwa- 
i ych obecnie za odpowiednik łupków menilitowych, a nawet w spągu 
„rstw krośnieńskich, oznaczanych dawniej jako „szara kreda', a wy- 
pujących w oknach tektonicznych płaszczowiny magurskiej. 

W tych warstwach znaleziono również 2 okazy gatunku Nummuli- 
| variolarius Lmk., oznaczonego przez F. Biedę dla eocenu. 

| Podobną faunę spotykamy również w warstwach podmenilitowych 
zenu. Na zespół składają się gatunki: | 


Rhabdammina linearis Brady 
Trochammina nucleolus (Grzyb.) 
Trochamminoides contortus 


|elammina amplectens Grzyb. 
'stammina subgaleata Vaś. 
mdrophrya robusta Grzyb. 


obigerina bulloides d'Orb. (Grzyb.) 

obigerina trilocularis Plumer . Trochamminoides deformis 
omospira gordialis (J. 8z P.) (Grzyb.) 

ammosphaera fusca Schultze Trochamminoides subcoronatus 
ucentammina placenta (Grzyb.) (Grzyb.) 


abdammina abyssorum M. Sars. 


MIKROFAUNA JEDNOSTKI PRZEDMAGURSKIEJ (?) 
Na podstawie istniejącego materiału trudno w chwili obecnej wysu- 
ć jakiekolwiek wnioski. Istniejąca w przekroju Soli seria jest wybit- 
>» piaskowcowa a nieliczne wkładki łupkowe nie zawierają mikrofauny. 
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BIGNIEW KIRCHNER 


Stratygrafia miocenu Przedgórza Karpat 
_ Środkowych na podstawie mikrofauny 


REŚĆ: Wstęp — Profile mikrofaunistyczne: profil Mielca; profil Lipin koło Pilzna; 
Jofil Pilzna; profil Kłaja; profil Siedlca — Poziomy mikrofaunistyczne, ich kore- 
kja i zasięg geograficzny — Osady chemiczne — Zebranie wyników — Litera- 
| tura cytowana 


WSTĘP 


Stratygraficzny podział miocenu oraz pozycja stratygrałiczna mio- 
eńskich osadów chemicznych, spotykanych w różnych miejscowościach 
rzedgórza Karpat, jest nadal sprawą otwartą i przedmiotem dość oży- 
ionej dyskusji. Ostatnio ponownie zaznaczyła się różnica zdań co do 
czby poziomów osadów chemicznych, ich stratygraficznego położenia 
wzajemnego stosunku. : 
Na ogół przyjmuje się, że w strefie przykarpackiej istnieją dwa 
poziomy osadów chemicznych: starszy, odpowiadający pokładom soli 
amiennej Bochni i Wieliczki, oraz młodszy, odpowiadający gipsom Po- 
ola. Do młodszego poziomu przydziela się gipsy Miechowa, okolic Kra- 
owa, margle siarkonośne Swoszowic i in. (Krach, 22)*. 

Istnieją dane przemawiające za ujmowaniem wspomnianych osa- 
ów chemicznych w jeden poziom stratygraficzny. 
Ustalenie dokładnej stratygraficznej pozycji osadów chemicznych 
1iocenu Przedgórza ma doniosłe znaczenie zarówno dla wiedzy teore- 
ycznej, jak i dla jej praktycznego zastosowania. W rozwiązaniu tego 
agadnienia szczególnie zainteresowany jest przemysł naftowy, które- 
1u dobra znajomość stratygrafii ułatwia korzystniejsze sytuowanie 
rierceń w poszukiwaniu złóż bitumicznych. 

Dotychczasowe publikacje, dotyczące mikrofauny morskiego mio- 
enu Polski, wyliczone tu w porządku chronologicznym (A. Reuss, 36; 
. Kontkiewicz, 19; J. Niedźwiedzki, 32; V. Uhlig, 40; J. Łomnicki, 27; 


* Cyfry kursywą w nawiasach odsyłają do spisu literatury na końcu artykułu. 
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J. Grzybowski, 15; W. Friedberg, 7-11; A. Liebus, 25; J. Siemiradzki, 
F. Bieda, la; T. Chlebowski, 3; J. Syniewska w pracy K. Skoczylas 
szewskiej, 39; J. Małecki, 30; E. Łuczkowska, 28 i 29) zawierają ogó 
niezbyt pewne dane co do wieku badanych warstw, zupełnie zaś pra 
nie informują o stratygraficznym podziale”. 

Badania mikrofaunistyczne prowadzone od kilku lat przez p 
mysł naftowy doprowadziły do wydzielenia poziomów mikrofaunist 
nych dla trzech dużych obszarów morskiego miocenu Polski (Z. Ki 
ner, 17). Dzięki temu można było przeprowadzić z końcem 1953 r 
pierwszą próbę korelacji poziomów mikrofaunistycznych obszaru Gd 
Bochnia z obszarem Solec-Mielec. O próbie tej informowałem wów 
na naukowym posiedzeniu Polskiego Towarzystwa Geologicznego w 
kowie. Paralelizując poziomy mikrofaunistyczne wymienionych o 
rów wysunąłem równocześnie sugestię, że seria solna Bochni i Wieli 
oraz gipsy i anhydryty występujące na obszarze Mielca są równego 
prawie równego wieku. Drugą próbę korelacji przeprowadziłem po 
skaniu interesujących danych mikrofaunistycznych z miejscowości 
zno i Lipiny k. Pilzna (18). 

Badania mikrofaunistyczne przeprowadzone w miejscowości 
i Siedlec k. Bochni dostarczyły danych pozwalających na rozszerze 
zasięgu poziomów mikrofaunistycznych i równocześnie potwierdzającą 
następstwo stratygraficzne tych poziomów. Stwierdzone ich następ: 
rzuca światło na stratygraficzną pozycję osadów chemicznych mioc 
Przedgórza Karpat Środkowych i dodaje argumentów dla wyraża 
poprzednio sugestii o wieku tych osadów. 


Niniejsze opracowanie jest nieco rozszerzonym referatem, jaki w 
głosiłem na naukowym posiedzeniu Polskiego Towarzystwa Geologi 
nego w Krakowie w styczniu roku bieżącego. 


Korzystam z nadarzającej się okazji, aby raz jeszcze podziękow 
moim przełożonym: głównemu geologowi Zarządu Przedsiębiorstwa G 
logiczno-Wiertniczego Przemysłu Naftowego prof. drowi Adamowi * 
karskiemu i kierownikowi Głównego Laboratorium Przemysłu Naf 
wego doc. mgrowi inż. Zbigniewowi Obuchowiczowi za stałe życzli 
poparcie, moim zaś współpracownikom za oznaczanie i wybieranie mik 
fauny, za pracę nad maceracją i szlamowaniem prób oraz inne pr 
pomocnicze. Prof. dr. Franciszkowi Biedzie uprzejmie dziękuję za życ: 
we wskazówki w początkach mojej pracy, a drowi Tadeuszowi Kuc 
skiemu — za przyjacielskie rady i chętnie udzielane materiały. 


1 Po oddaniu niniejszej pracy do Redakcji ukazały się z druku dwie gr 
A. Sulimskiego: Miliolidea tortońsko-sarmackie z Suchowoli (39a) i S. Alexanc 
wicza: Uwagi o stratygrafii polskiego tortonu (1). 
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PROFILE MIKROFAUNISTYCZNE 


_ Na terenach badań: Mielec*, Lipiny k. Pilzna, Pilzno, Kłaj i Sie- 
ec k. Bochni wydzieliłem następujące poziomy mikrofaunistyczne: od 
iłu 


| 1. poziom uwigerynowy 
p 2 dendrofriowy I 
3 R; osadów chemicznych 
4, A globigerynowy 
5% A dendrofriowy II 
6 3 buliminowy i odpowiedni poziom miliolidowy 
cd R mikrofaunistycznie nieokreślony 
8. 5 anomalinowy 
9. 5 dolny ubogi 
10. $ środkowy bogatszy 
Lt: = górny ubogi 
12. * artykulinowo-elfidiowy 
13. % ubogi 


| Przedstawiony na fig. 1 profil Mielca jest właściwie profilem syn- 
'tycznym, ponieważ zestawiono go na podstawie danych z profilu wgłęb- 
sgo Wojsławia i Smoczki, obrazuje zaś on równocześnie stosunki stra- 
Fgraficzne całego obszaru poznane w kilkudziesięciu innych profilach 
'ykonanych na tym terenie. Mikrofaunę tych profilów oznaczali: Irena 
eller, Felicja Huss, Antonina Jednorowska, Zbigniew Kirchner, Ewa 
uczkowska, Zdzisława Milewska, Krystyna Morawska, Janina Syniew- 
ka i Janina Waśniowska. 

Profil Mielca rozpoczyna od dołu leżąca na podłożu mezozoicznym 
arstwa buliminowa poziomu dendrofriowego I, oznaczona na wykresie 
ig.1) liczbą 2b. Grubość tej warstwy na ogół nie przekracza około 20 m. 
farstwa buliminowa poziomu dendrofriowego I przechodzi ku górze 
warstwę z ubogą mikrofauną (2c). Warstwa ta, prawie o połowę cień- 


2 Nazwą Mielec obejmuję liczne profile wgłębne wykonane na obszarze 
kształcie zbliżonym do trójkąta, którego wierzchołki stanowią miejscowości Solec, 
wożździec i ujście Sanu do Wisły. 

3 Profile wykonano w następujących miejscowościach: Busko-Zdrój, Solec, 
strowce, Świniary, Zborówek, Kocowa, Słupia, Mędrzechów, Brzezówka, Słupiec, 
tałęż, Kawęczyn, Podborze, Trzciana, Wojsław, Wola Pławska, Brzyście, Smoczka, 
oleszów, Rzochów, Niwiska, Brazylia, Komorów, Gwożździec. 
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Siedlec Pilzno Lipiny " Mielec 
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Profile mikrofaunistyczne z Siedlca, Kła- 
ja, Pilzna, Lipin i Mielca 
1 poziom uwigerynowy; 2 poziom dendro- 
friowy I, 2a warstwa orbulinowa, 2b w. 
buliminowa, 2c w. uboga; 3 poziom osa- 
dów chemicznych; 4 poziom globigeryno- 
wy, 4a warstwa płonna, 4b w. radiolario- 
wa, 4c w. globigerynowa; 5 poziom den- 
drofriowy II; 6 p. buliminowy (miliolido- 
wy); 7 p. nieokreślony; 8 p. anomalinowy:; 
9 p. dolny ubogi; 10 p. środkowy bogatszy; 
11 p. górny ubogi; 12 p. artikulinowo- elfi- 
diowy; 13 p. ubogi 
W profilu Kłaja odcinek I” jest dwukrot- 
nie powiększonym odcinkiem I, w profilu 
zaś Mielca odcinek II” jest sześciokrotnie 
powiększonym odcinkiem II. Odcinki pro- 
filów bez liczby oznaczającej poziom nie 
były dokładnie badane; odcinki zakresko- 
wane skośnie odnoszą się do podłoża me- 
zozoicznego 


o, 


m 
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| 


a od poprzedniej, podścieła poziom osadów chemicznych. Osady che- 
liczne (3) nie zawierają mikrofauny i są wykształcone w postaci gipsów 
a hydrytów, miejscami także siarki rodzimej. Na osadzie chemicznym, 
órego grubość dochodzi gdzieniegdzie do 30 m, leży poziom globigery- 
wy (4). W poziomie tym można wyróżnić leżącą na -osadzie chemicz- 
mm warstwę płonną, bez mikrofauny, grubości 1-3 m (4a), zakończoną 
j stropie warstwą radiolariową (4b), grubości 1-3 m. Na warstwie radio- 
riowej leży warstwa globigerynowa (4c) z licznymi globigerynami 
spirialisami. Grubość warstwy globigerynowej wynosi około 10-15 m. 
astępnie, idąc ku górze, przechodzimy do poziomu dendrofriowego II 
k którego grubość nie przekracza na ogół 15 m. Granicę między pozio- 
jem globigerynowym a leżącym na nim poziomem dendrofriowym II 
jyznacza pojawienie się wśród licznych nadal globigerynid elementów 
likrofauny aglutynującej. To pojawienie powoduje zmianę składu i tym 
mym charakteru mikrofauny oraz przejście jej z zespołu mikrofauny 
janktonowej w zespół mikrofauny mieszanej: planktonowej i dennej 
przewagą tej ostatniej. 

| Bezpośrednio na poziomie dendrofriowym II leży poziom mailioli- 
pwy (6), poprzednio nazywany przez mnie „strefą kwinkwelokulinową* 
| 8), Na poziomie miliolidowym, którego grubość waha się w granicach 
|-15 m, leży poziom anomalinowy (8), miąższości od 15 do 200 i więcej 
„etrów. W obrębie tego poziomu można wyróżnić dwie do trzech warstw 
Ftykulinowych. Leżą one nad sobą w pewnych odstępach. Ze względu 
a skład mikrofauny warstwy artykulinowe są bardzo charakterystycz- 
ki tym samym łatwe do odróżnienia. Na poziomie anomalinowym leży 
bziom dolny ubogi (9), a na nim nieco od poprzedniego cieńszy poziom 
| odkowy bogatszy (10), przykryty od góry poziomem górnym ubogim 
| 1). Łączna grubość tych trzech poziomów dochodzi do 300 m. Powyżej 
"ch poziomów leży poziom artykulinowo-elfidiowy (12), grubości około 
50 m. Leżący na tym poziomie poziom ubogi (13) grubości około 100 m 
ńczy utwory miocenu na obszarze Mielca. 


o 


4 dołu rozpoczyna poziom dendrofriowy I (2) z warstwą buliminową 
r stropie (2b). Ponad buliminową stropową częścią poziomu dendrofrio- 
'ego I leży strefa wysokich oporów elektrycznych, interpretowana 
rzez Z. Obuchowicza* jako poziom gipsów i anhydrytów. Słuszność tej 
iterpretacji została następnie potwierdzona przez wydobyte próbki 
ipsu. Nad poziomem osadów chemicznych (3) występuje stropowa przy- 


4 Archiwum Służby Geologicznej Przemysłu Naftowego. 


426 ZBIGNIEW KIRCHNER 


puszczalnie część poziomu globigerynowego (4c). Na tym poziomie | 
znacznej grubości poziom dendrofriowy II (5). Ilość materiału pobran 
do badań jest bardzo niewielka, niemniej uzyskana mikrofauna dh 
się wskazywać na to, że pochodzi ona z młodszego poziomu dendrof | 
wego. Świadczą o tym takie charakterystyczne formy jak Bulimina a 
leata d'Orb., Reussella spinulosa (Reuss), przy równoczesnym braku B? 
mina buchiana d'Orb., B. striata d'Orb. oraz nielicznie występujące Gi 
bigerinoides triloba (Reuss) i Globorotalia scitula (Brady). Ponad poz 
mem dendrofriowym II stwierdziłem poziom buliminowy (6) miąższ 
około 500 m. Na tym poziomie leży wyraźnie tektonicznie zabur | 
poziom mikrofaunistycznie nieokreślony (7). O mikrofaunie tego poż 


mu na razie ze względu zarówno na fragmentaryczność pobranych pb 


do badań, jak i na duże tektoniczne zaburzenia, powodujące wymies 
nie mikrofauny, nic pewnego powiedzieć nie można. Poziom nieokres 
ny, znacznej prawdopodobnie grubości, przykryty jest od góry poz 
mem anomalinowym (8). Poziom ten został stwierdzony na podsta 
próbek okruchowych, w których znaleziono wprawdzie mikrofaunę a? 
malinową, ale nieliczną i w zespole z inną ubogą mikrofauną. Podoł 
próbki spotyka się w poziomie anomalinowym Mielca, można więc ii 
zaliczyć je do poziomu anomalinowego, tym bardziej, że za tym p | 
mawia porównanie z innymi obok leżącymi profilami, o czym jesz? 
będzie mowa później. Na poziomie anomalinowym kończy się mie 
w Lipinach k. Pilzna. 


Profil Pilzna 


Mikrofaunę tego profilu oznaczyła Felicja Huss. Profil od dołu r 
poczyna warstwa globigerynowa (4c), na której leży warstwa radio 
riowa (4b), przykryta warstwą globigerynową z cienką wkładką gips 
i anhydrytów w stropie (3). Na tej wkładce spoczywają wymieszane 
sobą warstwy: globigerynowa i radiolariowa, przykryte drugą wkłać 
gipsów i anhydrytów. Drugą wkładkę pokrywa znowu warstwa mies: 
na: globigerynowa i radiolariowa, przykryta z kolei warstwą radiola 
wą. Powyżej ponownie występuje warstwa globigerynowa z warst 
radiolariową w stropie i trzecią wkładką gipsów i anhydrytów. Mięc 
tą wkładką a następną wyżej leżącą czwartą wkładką gipsów i anhydh 
tów znajduje się warstwa globigerynowa. To kilkakrotne powtarza: 
się warstw radiolariowych i globigerynowych oraz wkładek gips 
i anhydrytów wskazuje wyraźnie na zaburzenia tektoniczne, jakim ul 
poziom osadów chemicznych łącznie z poziomem globigerynowym. B 
pośrednio po czwartej wkładce gipsów i anhydrytów spotykamy jesz: 
raz cienką warstwę radiolariową, przykrytą warstwą globigerynor 
Następstwo warstw leżących na czwartej wkładce gipsów i anhydryt 
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k | identyczne z następstwem warstw, jakie spotykamy w poziomie glo- 
jerynowym innych profilów. Nie jest wyłączone, że poniżej warstwy 
jbigerynowej, rozpoczynającej od dołu profil Pilzna, nawierconoby 
oddarty od podłoża i niezaburzony tektonicznie poziom osadów che- 
icznych, jak to obserwujemy w innych opisywanych tu profilach. 


6 Ponad poziomem globigerynowym leży również zaburzony tekto- 
iznie poziom dendrofriowy II (5), przykryty od góry poziomem buli- 
laowym (6). Poziom buliminowy kończy profil miocenu w Pilźnie. 


pfil Kłaja 


, Mikrofaunę tego profilu oznaczyła Ewa Odrzywolska i równocześ- 
| rozpoziomowała ten profil5, o czym jeszcze wspomnę. Po przeanali- 
waniu list mikrofauny i dokładnym zapoznaniu się z nią rozpoziomo- 
Hem profil Kłaja nieco inaczej, niż to wykonała E. Odrzywolska. 

, Bezpośrednio nad podłożem mezozoicznym wydzieliłem stosunko- 
| niegruby poziom uwigerynowy (1), a na nim poziom dendrofriowy I 
| zawierający w spągu warstwę orbulinową (2a). E. Odrzywolska mój 
ziom uwigerynowy łącznie z warstwą orbulinową określiła jako poziom 
,bigerynowy, w czym poszła za E. Łuczkowską5, która, badając mikro- 
L ę rejonu Gdów-Bochnia, wydzieliła dla spągowych warstw miocenu 
ziom globigerynowy. To wydzielenie nie wydaje się jednak uzasad- 
»ne, ponieważ globigeryny nie stanowią dominanty w tym zespole, 
iżonym z rozmaitej mikrofauny wapiennej i aglutynującej. Fauna glo- 
kerynid łącznie z otwornicami aglutynującymi występuje w mniejszej 
b większej ilości w całym dolnym tortonie, zarówno w poziomie uwi- 
cynowym jak i poziomie dendrofriowym I. Fauna globigerynid, jak to 
baczymy w następnym rozdziale, jest bardzo charakterystyczna dla 
(ego dolnego tortonu, nie tylko dla jego spągowej części, i daje pod- 
wy pewne do określania go mianem poziomu czy też podpiętra globi- 


| 


cynoidesowego (Z. Kirchner, 17). 

W stropowej części poziomu dendrofriowego I występuje warstwa 
liminowa (2b), przechodząca w warstwę z ubogą mikrofauną (2c). 
arstwa ta podścieła osady chemiczne (3), które J. Poborski? rozpozio- 
pwał, idąc od góry w następujący sposób: 


1. mułowiec anhydrytowy i anhydryt ilasty, 
2. gips i anhydryt, 

3. sól kamienna, 

4. ił solny (zuber). 


5j 6 p. Archiwum Służby Geologicznej Przemysłu Naftowego. 
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Na osadach chemicznych leży poziom globigerynowy (4), w któr 
vaożna wyróżnić następujące trzy warstwy: od dołu znacznej gruboś 
warstwa płonna (4a) z licznymi konkrecjami pirytowymi, następnie st 
sunkowo cienka (około 6 m) warstwa radiolariowa (4b), a powyżej wa 
stwa globigerynowa (4c). Poziom globigerynowy od góry przyk 
poziom dendrofriowy II (5), na którym z kolei leży poziom bulimino 
(6). Oba te poziomy: dendrofriowy II i buliminowy E. Odrzywolska oki 
śliła jako „poziom buliminowo-mieszany*. Poziom dendrofriowy II wq 
dzielam na podstawie występujących w poszczególnych próbkach deg 
drofrii, a także na podstawie występowania charąkterystycznych otwc 
nic na tle właściwego dla tego poziomu zespołu mikrofauny. Zespół t4 
wyraźnie odróżnia się od zespołu mikrofauny poziomu buliminoweg 
Na poziomie buliminowym kończy się miocen w Kłaju. 


Profil Siedlca 


W miejscowości Siedlec k. Bochni wykonano cztery profile, z kt 
rych profil drugi i częściowo czwarty zasługuje na szersze rozpatrzen 
Mikrofaunę profilu czwartego oznaczyła E. Odrzywolska. W profilu 
bezpośrednio na podłożu mezozoicznym leży poziom uwigerynowy d 
Powyżej tego poziomu występują poziomy mikrofaunistyczne, któf 
spotykamy w innych profilach Siedlca. Brak jest tylko w nim osadą 
chemicznych, które są dobrze wykształcone w profilu drugim. Mi 
faunę profilu drugiego oznaczyła H. Janiszewska. Profil zaczyna się 
poziomu dendrofriowego I (2), w szczególności od jego warstwy orbujł 
nowej (2a). W stropie poziomu dendrofriowego I występuje warstwa buł 
minowa (2b) i na niej leżąca warstwa z ubogą mikrofauną (2e). Ta ostą 
nia warstwa podścieła dużej miąższości osady chemiczne (3). Znacz 
miąższość osadów chemicznych może być wynikiem tektonicznych zak 
rzeń i zafałdowań, na co może wskazywać duży miejscami kąt upax 
warstw, dochodzący do 70 i więcej stopni, kilkakrotne przetasowa 
warstw soli, gipsów i anhydrytów na przemian z łupkami oraz wysż 
powanie iłów z druzgotem soli lub gipsów czy anhydrytów. Ponad o 
dem chemicznym w innych profilach występuje zespół mikrofauń 
poziomu globigerynowego; na tym poziomie kończy się miocen w Siedlce 


POZIOMY MIKROFAUNISTYCZNE, ICH KORELACJA I ZASIĘG 
GEOGRAFICZNY 


Opisany układ i następstwo poziomów mikrofaunistycznych w pos 
czególnych profilach oraz skład i charakter mikrofauny tych pozio 
pozwalają na przeprowadzenie korelacji i opracowanie schematyczn 
tabeli stratygraficznej, którą dołączam (tabela 1).. Opis tej tabeli rozpoc 
niemy od najstarszego poziomu uwigerynowego. 
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Poziom uwigerynowy. — Poziom ten charakteryzuje bardzo boga 
mikrofauna planktonowa złożona z licznych osobników gatunku Glo 
gerina bulloides d'Orb., G. dutertrei d'Orb., Orbulina suturalis Bro. 
mann, Globigerinoides triloba (Reuss), Globorotalia scitula (Brady) 
tle nielicznej mikrofauny wapiennej i aglutynującej, spośród której mc 
na wymienić Dimorphina variabilis (Neugehoren), Robulus calcar (Linn 
R. cultratus (Montfort), R. clerici (Fornasini), R. vortex (Fichtel 8: M 
Karreriella bradyi (Cushman), K. gaudryinoides (Fornasini) i in. Zesq 
łowi temu towarzyszą stosunkowo liczne osobniki opisanego przez Se | 
berta gatunku Uvigerina laubeana. Zasięg pionowy tego gatunku ję 
ograniczony wyłącznie do poziomu WAR Sk 0" Stąd proponowaś 
nazwa tego poziomu. 

Poziom uwigerynowy występuje w Kłaju i Siedlcu, poza t 
w Łapczycy i Kolanowie k. Bochni, gdzie został stwierdzony prz 
E. Odrzywolską (wiadomość ustna). E. Łuczkowska (28) wyróżniła „2 
spół globigerynidowy' z charakterystyczną formą Uvigerina lawa 
Schubert w spągu utworów miocenu autochtonicznego okolic Bochii 
O występowaniu poziomu uwigerynowego w Pilznie nie można z bre 
danych nic pewnego powiedzieć. W Lipinach i w Mielcu poziom ten 
występuje. Brak poziomu uwigerynowego w tych profilach może wsk 
zywać na wyklinowywanie się go w kierunku wschodnim i północm 
wschodnim, co pozwala przypuszczać, że mikrofauna poziomu uwige 
nowego napływała prawdopodobnie z zachodu i południowego zachod 
Przypuszczenie takie jest uzasadnione, ponieważ istnieją podstawy 
uznania podobieństwa zespołu mikrofauny poziomu uwigerynowego 
mikrofauny lancendorfskiej (R. Grill, 14; M. Vaśićcek, 42). 

Poziom dendrofriowy I zawiera mieszaną mikrofaunę wapiem 
i aglutynującą, przy czym w niektórych warstwach tego poziomu prz 
ważają dendrofrie w sposób wyraźny nad pozostałą mikrofauną. Z w 
niejszej mikrofauny wspólnej dla wszystkich profilów wymienić na 
ży Dendrophrya 'latissima Grzyb., Karreriella bradyi (Cushman), K. ga 
dryinoides (Fornasini), Rhabdammina annulata Andreae, R. limea 
(Brady), Cyclammina pusilla Brady, Glomospira charoides (Jones 8z P 
ker), G. gordialis (Jones 8z Parker), Globigerina bulloides d'Orb., Glo 
gerinoides triloba (Reuss), Globorotalia scitula (Brady), Orbulina sut 
ralis Bronimann, Valvulineria friedbergi Bieda, Bulimina buchia 
d'Orb., B. striata d'Orb., Uvigerina tenuistriata Reuss, U. semiorna 
d'Orb:, U. asperula Czjzek, Glandulina laevigata (d'Orb.) i in. W pozi 
mie dendrofriowym I można wyróżnić jeszcze podpoziomy czy też wa 
stwy. Idąc od dołu wyróżniam warstwę orbulinową z licznymi Orbulii 
suturalis Bronimann, przeważającymi nad pozostałą mikrofauną. Wa 
stwa ta ku górze przechodzi w warstwę przejściową, w której zaznac 


! 
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wymieszanie orbulin z pojawiającymi się osobnikami z gatunku Val- 
|imeria fJriedbergi Bieda. W górnej warstwie walwulineriowej, leżą- 
na warstwie przejściowej, przeważają walwulinerie nad orbulinami. 
| Na warstwie walwulineriowej leży warstwa buliminowa, w której 
| tle fauny wapienno-aglutynującej występują Bulimina buchiana 
rb., Uvigerina tenuistriata Reuss, U. asperula Czjzek oraz Glandulina 
»igata (d'Orb.). W stropowej części poziomu dendrofriowego I daje 
wyróżnić warstwa z ubogą mikrofauną. Warstwa ta zawsze wystę- 
e pod osadami chemicznymi. 

Nazwa: poziom dendrofriowy nie jest bardzo szczęśliwa, może 
siem sugerować, że zawsze tam, gdzie są dendrofrie, mamy poziom 
/'drofriowy, tymczasem tak nie jest. Nazwę tę mimo to na razie zatrzy- 
Jię dla podkreślenia, że w poziomie tym występuje mikrofauna mie- 
aa aglutynująco-wapienna. Niewątpliwie dalsze badania pozwolą na 
sze określenie tego poziomu. 

, Poziom dendrofriowy I występuje we wszystkich profilach z wy- 
jem Pilzna, gdzie nie został nawiercony. Poziom ten ma szeroki za- 
„ geograficzny zarówno w kierunku zachodnim, jak i wschodnim. Na 
vególną uwagę zasługuje zasięg stropowej części poziomu dendrofrio- 
go I, mianowicie zasięg warstwy buliminowej. Warstwa ta ma duży 
leg geograficzny. Jest ona szeroko rozprzestrzeniona na obszarze 
plea, gdzie została stwierdzona w miejscowości Zborówek, Trzciana, 
jchów, Wola Pławska, Brzyście, Smoczka. Co do niektórych innych 
jjscowości obszaru Mielca, w których można przypuszczać istnienie 
Fstwy buliminowej poziomu dendrofriowego I, brak jest niestety 
ych. Poza obszarem Mielca warstwa ta występuje w Lipinach, Kłaju 
iedlcu. W Pilźnie nie została nawiercona. W miejscowości Kawki, 
ś ec, Łapczyca i Kolanów znalazła E. Łuczkowska” w pewnej odle- 
ści pod osadami chemicznymi zespół mikrofaunistyczny, który okre- 
a jako „zespół: bulimina-uwigeryna-glandulina*. W wymienionych 
„jscowościach stwierdziłem na podstawie własnych badań mikrofaunę 
irakterystyczną dla warstwy buliminowej poziomu dendrofriowego I. 
Dr T. Kuciński kilka lat temu udzielił mi uprzejmie do wglądu 
vożytkowania listę mikro- i makrofauny z warstw pod-anhydrytowych 
jścia k. Śniatynia. Z listy mikrofauny wynika, że jej skład i charak- 
jest podobny do mikrofauny warstwy buliminowej. Makrofauna jest 
rezentowana przez Amusium denudatum, co potwierdza dolnotor- 
ski wiek warstwy buliminowej. 

| T. Chlebowski (3) pod serią solną kałuską wydzielił poziom globi- 
ynowy identyczny, zdaniem tego autora, pod względem składu i cha- 


7 Archiwum Służby Geologicznej Przemysłu Naftowego. 
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rakteru mikrofauny z poziomem globigerynowym, występującym 
osadami chemicznymi poziomu podolskiego. Zespół mikrofauny po 
mu globigerynowego nie przedstawia, jak sądzę, czystego zespołu gl 
gerynowego w tym rozumieniu, co zespół globigerynowy poziomu gl 
gerynowego, leżącego nad osadami chemicznymi badanych przeze 

obszarów. W zespole globigerynowym Chlebowskiego występują cl 
także i inne formy, jak można wnioskować z pracy F. Putrii (35). BE 
podaje dla serii nadwórniańskiej górnej listę mikrofauny, której s 
i charakter, szczególnie w wyższych partiach, jest podobny do milk 
fauny warstwy buliminowej. Z buliminid występują Bulimina buch 
d'Orb., B. inflata Seguenza, B. ovata d'Orb., Uvigerina pygmaea d 
W zespole przeważają Globigerina bulloides d'Orb., dzięki czemu poz 


[ 
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nież poziom ten mianem poziomu globigerynowego, co jest niesłus 
tym bardziej, że autorka ta wydziela nad osadami chemicznymi pozą 
globigerynowy, o mikrofaunie zdecydowanie różnej od mikrofauny 
ziomu podsolnego. Obfite występowanie globigeryn w danym zesqj 
nie może być podstawą do wydzielenia poziomu globigerynowego, j 
w zespole tym prócz globigeryn występują inne charakterystyczne 
menty mikrofauny. Putria (1. c.) podaje, że w serii nadwórniańskiej 8 
nej była znaleziona dolnotortońska makrofauna — Amusium denuda 
Reuss i A. cf. eristatum Brown var. badenensis Font. Z tabeli, jaką Pul 
załączył do swej pracy, wynika, że seria stebnicka pod względem skż/ 
i charakteru mikrofauny jest bardzo zbliżona do serii nadwórniańs 
górnej. Szczególnie mikrofauna górnej części serii stebnickiej jest * 
raźnie podobna do górnej części serii nadwórniańskiej górnej. Daj 
się zauważyć różnice mają charakter wyłącznie ilościowy. Putria zaz 
cza, że pod względem litologicznym seria stebnicka jest również ba 
zbliżona do serii nadwórniańskiej górnej. 

I. Węgliński (43) w poziomie chusteckim serii tysseńskiej Zak 
pacia wyróżnił w spągu tufity liparytowe, w stropie zaś iły solon 
Te iły są podesłane iłami zawierającymi otwornice: Bulimina bue 
na d'Orb., Uvigerina asperula Czjzek, Glandulina laevigata (d'O 
w zespole z mikrofauną o składzie podobnym do mikrofauny wars 
buliminowej. Poziom chustecki Węgliński przydziela do helwetu, co 
wydaje mi się słuszne. 

Również w pracy W. Liwentala (26) znaleźć można dane, które u 
ważniają do mniemania, że pod gipsowym stropem uherskiego cy 
znajduje się mikrofauna z charakterystycznym gatunkiem Bulimina 
chiana d'Orb. 


Z danych zawartych w cytowanych pracach wynika, że zasięg w 
stwy buliminowej poziomu dendrofriowego I jest bardzo rozległy i ol 
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jie zarówno Przedgórze Karpat Środkowych i Wschodnich, jak i Za- 
spacie. O zasięgu warstwy buliminowej poziomu dendrofriowego I 


| ierunku zachodnim z powodu braku danych pewnych na razie nie 
gę się wypowiedzieć. 


| Poziom osadów chemicznych, łącznie z podściełającą warstwą ubo- 
leży na stropowej buliminowej warstwie poziomu dendrofriowego I. 
poziomie tym najczęściej nie ma zupełnie mikrofauny, albo spotyka 
tu i ówdzie kilka zaledwie okazów pochodzących prawdopodobnie 
wkładek łupkowych. Osady chemiczne pod postacią soli kamiennej, 
' ów i anhydrytów lub tylko gipsów i anhydrytów zostały stwierdzo- 
jwe wszystkich rozpatrywanych profilach. W. Krach (22) w swej tabeli 
atygraficznej miocenu podał szereg miejscowości, w których wystę- 
ją osady chemiczne. Poza granicami Polski mioceńskie osady chemicz- 
| zostały stwierdzone także w Czechosłowacji i w Przedgórzu Karpat 
jchodnich. £ 

, W Czechosłowacji w końcu wydzielonego przez Vaśićka (42) pią- 
jo pasma strefy z Planulina wuellerstorfi var. ostraviensis w opaw- 
jej części ostrawskiego okręgu doszło do intensywnego osadzania 
jsów. Gipsy opawskie Vaśićek paralelizuje z „polskim neogenem okrę- 
| krakowsko-wielickiego* gdzie „przy końcu dolnego tortonu doszło 
osadzenia anhydrytów i soli" (1. c. str. 21). 


| We wschodnim Podkarpaciu w tzw. części wewnętrznej, przykar- 
kkiej, stwierdzono (3, 38) dwa poziomy osadów chemicznych: „,star- 
** złożony z soli kamiennej i potasowej, oraz „młodszy — gipsowo- 
| ydrytowy. W tzw. części platformowej Przedgórza stwierdzono tylko 
jen poziom osadów chemicznych, wykształconych w postaci gipsów 
ahydrytów. 

' Poziom globigerynowy charakteryzuje masowe występowanie Grlo- 
rerina bulloides d'Orb. Dopiero w nieco wyższych partiach tego pozio- 
zjawia się Orbulina suturalis Bronimann, Globigerimotdes conglobata 
'ady) i nieliczne inne globigerynidy. Poza nimi występują też często, 
'ócz licznych Spirialis sp., drobnych ślimaków, otolitów i zębów ryb, 
że radiolarie, które tworzą dobrze ograniczoną warstwę radiolario- 
. Poziom globigerynowy leży na poziomie osadów chemicznych. Budo- 
geologiczna i następstwo zmian w składzie i charakterze mikrofauny 
we wszystkich profilach jednakowe. Następstwo zmian polega na 
„ejściu od warstwy płonnej bez mikrofauny po przez warstwę radio- 
iową z licznymi radiolariami do warstwy globigerynowej. Ze wzglę- 
na charakterystyczny skład fauny, niedużą grubość a prawdopodob- 
znaczny geograficzny zasięg oraz z uwagi na charakterystyczne poło- 
lie ponad osadem chemicznym warstwa radiolariowa zasługuje na 
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osobną wzmiankę. Leży ona zawsze na mniej lub więcej grubej war: | 
płonnej, bez mikrofauny, często natomiast zawierającej liczne piryte 
konkrecje. Występujące w warstwie radiolariowej radiolarie mają kszy 
mniej lub więcej płaskich krążków, trójkątów i trójramiennych gwiazę 
o zaokrąglonych końcach. Często między tymi formami widoczne 
przejścia*, Dotychczas stwierdzona grubość warstwy radiolariowej v 
się w granicach od 1 do 6 m. Warstwa radiolariowa została stwierdzy 
nad gipsami i anhydrytami na obszarze Mielca, poza tym nad gipsęĘ 
w Pilznie, Brzezowcu k. Brzeska, Łazach i Kłaju k. Bochni. Napotke 
warstwy radiolariowej sygnalizuje, że po przebiciu warstwy pło 
dojdziemy do osadów chemicznych, jest więc ona dobrym wskaźnik$ 
osadów chemicznych. Na warstwie radiolariowej leży warstwa globń 
rynowa, zawierająca liczne globigeryny i spirialisy. Wymienione 
warstwy: płonna, radiolariowa i globigerynowa razem tworzą poz 
globigerynowy. 

Zasięg geograficzny poziomu globigerynowego jest bardzo ro 
gły. Występuje on we wszystkich profilach rozpatrzonych w tej pre 
W profilu Siedlca jedynie z powodu braku materiałów nie mógł 
stwierdzony z pewnością. W rejonie Gdów-Bochnia E. Łuczkowska? zy 
lazła zespół globigerynowy przypominający składem i charakterem 
krofaunę poziomu globigerynowego opisanych profilów. Poza Przedł 
rzem Karpat Środkowych poziom globigerynowy występuje te 
w Przedgórzu Karpat Wschodnich. | 


4 


W. Liwental (26) w wierzbowieckim poziomie cyklu kosowski 
znalazł monotonny zespół globigerynowy. Wierzbowiecki poziom, jak % 
nika z pracy Liwentala, leży na poziomie gipsowym cyklu uherskie 

Podobnie z pracy Węglińskiego (43) dowiadujemy się, że iły gip 
we poziomu chusteckiego przykryte są osadami poziomu niagowskie 
zawierającego, szczególnie w partiach niższych, liczne Globigerina b 
loides, G. bilobata obok nielicznych innych otwornic. Skład i char: 
ter tego zespołu przypomina w dużej mierze zespół mikrofauny pozio 
globigerynowego rozpatrzonych profilów. 

M. Sierowa (38) w wewnętrznej strefie przykarpackiej bezpośr 
nio na poziomie gipsów i anhydrytów znajduje warstwę iłów bez fau 
w osadach zaś tzw. platformy stwierdza ponad gipsami górny pozi 
globigerynowy, leżący u podstawy świty pokuckiej. 

Poziom dendrojriowy II charakteryzuje mikrofauna, której sk 
ze względu na wymieszanie mikrofauny wapiennej i aglutynującej ;. 


s Szczegółową analizę paleontologiczną radiolarii oraz pozostałej mikrofa 
podam w osobnym opraccwaniu. 
s» Archiwum Służby Geologicznej Przemysłu Naftowego. 
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ogół podobny do mikrofauny poziomu dendrofriowego I. W poziomie 
jdrofriowym II występuje mikrofauna mieszana wapienno-aglutynu- 
ja, spośród której jako -charakterystyczne można wymienić: Dendro- 
ya robusta Grzyb., D. latissima Grzyb., po kilka gatunków z rodzaju 
odiscus, Rhabdammina, Textularia, Glomospira, Cyclammina, Spi- 
bectammina, Haplophragmoides oraz Reussella spinulosa (Reuss) 
Tartinotiella communis (d'Orb.), a spośród wapiennych — Bulimina 
„leata d'Orb., Epistomina elegans (d'Orb.), Glandulina laevigata (d'Orb.), 
roidina soldani d'Orb., Orbulina suturalis Bronimann, Sphaeroidina 
lotdes d'Orb., Spiroloculina tenuis (Czjzek), Valvulineria friiedbergi 
'da, Virgulina schreibersiana Czjzek i in. Formy charakterystyczne 
| tego poziomu to: Bulimina aculeata d'Orb., Epistomima elegams 
Jrb.), Martinotiella communis (d'Orb.) i Reussella spinulosa (Reuss). 
|dle dotychczasowych badań można stwierdzić, że wymienione formy 
| występują w poziomie dendrofriowym I i to jest zasadnicza różnica 
jdzy obu poziomami. Ponadto poziomy te różnią się tym, że charakte- 
| tyczne formy poziomu dendrofriowego I — Bulimina buchiana d'Orb., 
'rreriella bradyż (Cushman) i K. gaudryinoides (Fornasini) — nie wy- 
pują w poziomie dendrofriowym II. Masowo występujące w poziomie 
| wszym Globigerinoides triloba (Reuss) i Globorotalia scitula (Brady) 
|poziomie drugim są bardzo nieliczne. 
| Poziom dendrofriowy II, jak wynika z opisu profilów, nie wystę- 
je jedynie w miejscowości Siedlec, co może wskazywać na to, że po- 
m ten wyklinowuje się prawdopodobnie w kierunku zachodnim. 
kierunku wschodnim zasięg tego poziomu jest znaczny. 
T. Chlebowski i J. Czernikowski (4) stwierdzili zarówno w zachod- 
Li partii Przedgórza, jak i w części pokuckiej w tzw. poziomie niższym, 
jącym na gipsach, bogatą ilościowo i jakościowo mikrofaunę otworni- 
wą. Wymienione przez tych autorów rodzaje otwornie wszystkie wy- 
pują w naszym poziomie dendrofriowym II. 
| W. Liwental (26) w poziomie pruckim, leżącym na poziomie wierz- 
Iwieckim, stwierdził mikrofaunę mieszaną wapienno-aglutynującą z Ba- 
ysiphon sp. (= Dendrophrya sp.) i Ammodiscus sp., a więc formy, któ- 
'są charakterystyczne dla poziomu dendrofriowego II. Skład i charak- 
r zespołu podanego przez Liwentala jest podobny do mikrofauny po- 
mu dendrofriowego II. 
- Poziom buliminowy charakteryzuje mikrofauna o wyraźnie zazna- 
ającym się ubożeniu liczby rodzajów i gatunków, a także liczby osob- 
zów z wyjątkiem bulimin, które są bardzo licznie reprezentowane 
zez duże okazy Bulimina elongata d'Orb. oraz mniej licznie przez 
elongata d'Orb. var. subulata Cushman, B. elegans d'Orb., B. aculeata 
Jrb. Miliolidy również występują, ale co do liczby ustępują buliminom. 
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Zasięg geograficzny poziomu buliminowego jest prawdopodo 
od południowego zachodu ograniczony, ponieważ brak tego pozm 
w miejscowości Siedlec, występuje on natomiast w miejscowości M 
Pilzno i Lipiny. 

Na obszarze Mielca wydzieliłem poziom miliolidowy, który 
względem stratygraficznego położenia odpowiada poziomowi buli a 
wemu. W poziomie miliolidowym występuje mikrofauna o bardzo 04 
niczonej liczbie rodzajów i gatunków, reprezentowanych nato 
przez bardzo dużą liczbę osobników. Spośród miliolidów występują głh 
nie dwa rodzaje: Quinqueloculina i Triloculina. Spotyka się | 
szczególnie w dolnych partiach tego poziomu, buliminidy, są one jedł 
jakby zamaskowane przez miliolidy i inne, również licznie występu 
elementy fauny, jak ślimaki, małże i otolity. 

Poziom miliolidowy stwierdzony na obszarze Mielca jest we 
wszelkiego prawdopodobieństwa facjalną odmianą poziomu buli ni 
wego. W tym rozumieniu można profil Mielca skorelować z progy 
Kłaja, Pilzna i Lipin. Poziom miliolidowy występuje w części pły | 
Przedgórza w tzw. krezie (J. Nowak, 34) i stąd prawdopodobnie il 
odmienny skład. Różnica w facjalnym wykształceniu mikrofauny po ck 
dzi prawdopodobnie stąd, że warstwy poziomu buliminowego osadz 
się jeśli nie w głębszych, to w chłodniejszych partiach morza niż v 
stwy poziomu mailiolidowego, osadzające się przypuszczalnie w m 
scach płytszych i cieplejszych tego samego morza. Przypuszczenie to * 
bardziej wydaje się słuszne, że sedymentacja odbywała się prawdo 
dobnie w warunkach zaczynającej się i coraz bardziej postępującej reg 
sji morza, na co może wskazywać wymieranie mikrofauny planktono 
a z czasem nawet w ogóle zanikanie fauny. Liczniej jedynie zacho 
się formy denne, w głębszych, czy też w chłodniejszych partiach mo 
buliminy, a w płytszych lub cieplejszych miliolidy. Szereg autor 
(H. Brady, 2; R. Crouch, 5; M. Glaessner, 13; R. Norton, 33; M. Natla 
31) zgodnie podaje, że miliolidy żyją w morzach płytkich i ciepłych, bi 
minidy zaś raczej w morzach głębszych i chłodniejszych. Te dane ekc 
giczne upoważniają do przyjęcia, że różnice pomiędzy opisywanymi. 
ziomami są natury facjalnej. Z takim tłumaczeniem nie pozostaje jedi 
w zgodzie charakter i grubość osadów, na co w dyskusji zwrócił uw 
prof. F. Bieda. Osady ilaste osadzają się w głębszych partiach morza i 
zazwyczaj cieńsze, niż osady złożone bliżej brzegów, w jego płytsz 
partiach. Osady poziomu miliolidowego są ilaste i stosunkowo cieni 
gdy tymczasem osady poziomu buliminowego są znacznej grubości. 1 
bec braku danych pewnych co do paleoekologii otwornic niezgodność 
pozostawiam nierozstrzygniętą zaznaczając, że może to być tylko niezg 
ność pozorna. 


/ 


) 
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, Poziom buliminowy nawiązać można do wyróżnionego przez Liwen- 
a (26) poziomu kołomyjskiego, w którym autor ten stwierdził mikro- 
nę ubogą w liczbę gatunków ale bogatą w osobniki. Dokładnego spisu 
jrofauny tego poziomu Liwental nie podał. Z tabeli zmian wewnątrz- 
funkowych rodzaju Bulimina, podanej przez tego autora, oraz z opisu 
unków można wnosić, że w poziomie kołomyjskim reprezentowane 
raczej buliminy. 
, Wymienione trzy poziomy: wierzbowiecki, prucki i kołomyjski 
wental zalicza 'do trzeciego cyklu sedymentacji, zwanego kosowskim. 
ten na podstawie znalezionej przez Żyszczenkę makrofauny (wg 
wentala, 1. c.) zaliczyć należy do środkowego tortonu, którego Liwen- 
nie wydziela dzieląc torton jedynie na dolny i górny. Pod względem 
adu i charakteru mikrofauny nasze trzy poziomy: globigerynowy, 
adrofriowy II i buliminowy czy też miliolidowy odpowiadają trzem 
Eiomom Liwentala. 
| _' Poziom nieokreślony zawiera różnorodną mikrofaunę wapienno- 
Jutynującą; niestety, nie mogła ona być na razie dokładnie zbadana 
powodu fragmentarycznego jedynie pobrania prób i stwierdzenia w tej 
ści profilu zaburzeń tektonicznych. ! 
| Poziom nieokreślony stwierdzony w Lipinach k. Pilzna nie ma 
powiednika w innych przedstawionych profilach. Nie mniej badania, 
tie przeprowadziłem w Rzochowie, zdają się wskazywać, że w miej- 
bwości tej pod poziomem anomalinowym występuje cienka warstwa 
ista, zawierająca mikrofaunę zbliżoną do mikrofauny poziomu nieokre- 
bnhego Lipin. Wyraźniejsze dowody istnienia poziomu nieokreślonego 
za Lipinami i Rzochowem znajdujemy w dwóch profilach wykonanych 
|Wałkach k. Tarnowa. W profilach tych pod poziomem anomalinowym 
„ą dość znacznej miąższości (200-300 m) warstwy zawierające mikro- 
anę podobną do mikrofauny poziomu nieokreślonego Lipin. Ze wzglę- 
na dużą rozmaitość rodzajów i gatunków otwornic, małą zaś, jak do- 
chczas, ilość materiału porównawczego nie można było przeprowadzić 
ystarczająco pewnej analizy i wyciągnąć wniosków o składzie i cha- 
kterze mikrofauny poziomu nieokreślonego. 
_'_ Poziom nieokreślony Lipin prawdopodobnie wiąże się z poziomem 
ragańskim, stwierdzonym przez radzieckich mikropaleontologów 
Przedgórzu Karpat Wschodnich, o czym informował mnie prof. N. D. 
lin i o czym również znajduje się wzmianka w pracy Liwentala (26). 
Poziom anomalinowy charakteryzuje duża różnorodność gatunków, 
prezentowanych przez 1 do 3 okazów w próbce. Niektóre rodzaje wy- 
spują w dużej liczbie gatunków, np. rodzaj Elphidium Ya 14 gatun- 
'w, Nonion — 6 gatunków, Bulimina — 6 gatunków, Uvigerina — 5 ga- 
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tunków, Quinqueloculina — 5 gatunków, Cibicides — 4 gatunki. Nak 
tej znacznej rozmaitości gatunków na pierwszy plan wysuwają się 
nie, często masowo występujące osobniki z rodzaju Anomalina i Citi 
des, przede wszystkim Anomalina grosserugosa Brady (non Giim/ 
i Anomalina sp. oraz Cibicides lobatulus (Walker z J acob). 
Poziom anomalinowy nie występuje w Siedlcu, Kłaju i Pilż? 
został natomiast stwierdzony w Lipinach i Mielcu. Zasięg geografich 
poziomu anomalinowego nie jest ograniczony do obszaru Mielca, 
wykracza daleko poza jego granice. Przypuszczalny zasięg tego poz 
przedstawia dołączona mapa. Mapa ta jest powiększonym wycinki 
mapy geologicznej Polski opracowanej przez S. Z. Różyckiego | 


Fig. 2 
Mapka występowania poziomu anomalinowego w utworach przedkarpackich miocś 
Polski 


Polski, zeszyt 1, Warszawa, 1953). Na mapie tej (fig. 2) północną gran 
zasięgu Karpat zaznaczono linią ciągłą, poziom anomalinowy zos 
zakreskowany, a północną granicę zasięgu morskiego miocenu oznaczc 
linią kropkowaną. Miejsca, w których stwierdziłem poziom anomalii 
wy, zaznaczono kółkami, natomiast miejsca znalezienia go przez inny 
badaczy — pełnymi trójkątami. 

Badając próby mikrofauny, pochodzącej z okolic ujścia Sanu 
Wisły, natknąłem się na zupełnie wyraźny zespół mikrofauny anom: 
nowej podobny do zespołu anomalinowego Mielca. Podobnie też p. 
badaniu materiałów z okolic Biłgoraja stwierdziłem dobrze wykszi 
cony poziom anomalinowy. Nieco odmiennie facjalnie wykształcony | 


I 
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iiom anomalinowy w okolicy Przeworska. Obecność poziomu anoma- 


owego w okolicy Pilzna opieram na zbadaniu trzech prób zebranych 
joólnie z drem K. Tołwińskim i drem T. Kucińskim z naturalnych 
słonięć w miejscowości Latoszyn k. Pilzna. Próby te zawierały mikro- 


owego znalezionej w tych próbach anomalinowej mikrofauny prze- 
fwiają niektóre dane. W niedalekim sąsiedztwie Lipin w Latoszynie, 
iwie na tym samym równoleżniku, występuje wyraźna mikrofauna 
iomu anomalinowego. Podobnie w miejscowości Wałki k. Tarnowa 
ileziono mikrofaunę upoważniającą do wydzielenia nad poziomem 
określonym poziomu anomalinowego. Biorąc pod uwagę głębokość 
ożenia poziomu anomalinowego w miejscowości Wałki i Latoszyn 
iżna przyjąć, że południowa granica poziomu anomalinowego przekra- 
| nieco na południe linię Latoszyn-Wałki i obejmuje swoim zasię- 
m Lipiny. 

W iłach pobranych w cegielni pod górą św. Marcina k. Tarnowa 
| faunę anomalinową nie natrafiłem. Również na zachód od Tarnowa 
| stwierdziłem poziomu anomalinowego. 

W. Friedberg (7, 8) w miejscowości Zgłobień i Dąbrowa k. Rzeszo- 
znalazł w próbach iłów masowo występujące osobniki z gatunku 
omalina grosserugosa Giimbel. Podane przez tego autora spisy otwor- 
w zupełności pokrywają się ze spisami, jakie mamy z poziomu ano- 
iinowego różnych miejscowości obszaru Mielca. 

E. Odrzywolska (wiadomość ustna) znalazła w Niechobrzu k. Rze- 
wa w próbach iłów mikrofaunę, którą przydzieliła do poziomu anoma- 
owego. 

Ostatnio R. Gradziński informował na naukowym posiedzeniu Pol- 
ego Towarzystwa Geologicznego w Krakowie o znalezieniu w okolicy 
szowie k. Krakowa mikrofauny, którą E. Łuczkowska na podstąwie 
'eprowadzonej analizy przydzieliła do poziomu anomalinowego. 
Występowanie poziomu anomalinowego w wymienionych miejsco- 
ściach i obszarach upoważnia, jak sądzę, do przyjęcia, że na obszarze 
'aniczonym miejscowościami: Solec, Proszowice, Wałki k. Tarnowa, 
ny k. Pilzna, Dąbrowa, Zgłobień i Niechobrz k. Rzeszowa, okolice 
„eworska i Biłgoraja oraz ujście Sanu do Wisły — znajduje się poziom 
malinowy. Przypuszczalny zasięg poziomu anomalinowego w stosun- 
do całości obszaru, zajętego przez morski miocen Polski, jest bardzo 
legły. Stwierdzenie na takiej przestrzeni wybitnie charakterystycze 
j0 poziomu przewodniego, za jaki można uważać poziom anomali- 
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nowy może ułatwić nam poznanie geologicznej budowy tych tereń 
oraz określenie wieku napotkanych warstw, stanowić on może bo 
płaszczyznę odniesienia dla warstw leżących poniżej i powyżej po 
mu anomalinowego. 

O tym, że poziom anomalinowy jest istotnie poziomem, może świ 
czyć jego rozległy geograficzny zasięg oraz charakterystyczne nast 
stwo stratygraficzne. Leży on, jak wynika z dotychczasowych bać 
bądź na poziomie miliolidowym w obszarze na północ od linii So 
Mędrzechów-Mielec-Biłgoraj, bądź na poziomie nieokreślonym w mi 
scowościach położonych bliżej Karpat (Wałki, Lipiny). Na stratygź 
ficzne znaczenie poziomu anomalinowego wskazuje również ta okoli 
ność, że stwierdzenie tego poziomu daje możność przewidywania p 
puszczalnej głębokości występowania poziomów starszych. Niejedi 
krotnie w praktyce wiertniczej przemysłu naftowego okazywało się 
nasze przewidywania głębokości występowania osadów chemiczn 
czy też podłoża zostały potwierdzone nieraz z dużą nawet dokładnoś 
po nawierceniu tych utworów. W przewidywaniach tych szczegół 
pomoc oddają wspomniane już warstwy artykulinowe poziomu ań 
malinowego. 

O zasięgu poziomu anomalinowego w kierunku wschodnim i poż 
niowo-wschodnim informują niektóre dawniejsze i nowsze publika 
Z, dawniejszych na wzmiankę zasługuje opracowanie T. Chlebowski 
i J. Czernikowskiego (4). Autorowie ci wydzielili w środkowych w 
stwach cerytiowych poziom z Cibicides. Poziom ten, jak mi się wydz 
można uważać za facjalną odmianę poziomu anomalinowego, jeśli 
za jego przedłużenie, o czym może świadczyć publikacja Liwentala (i 
Autor ten z poziomu konckiego, leżącego na poziomie kołomyjskł 
podaje zespół otwornic, z których jako charakterystyczne dla pozio 
anomalinowego wymienia Anomalina sp. i Articulina sp., a więc właść 
rodzaje występujące w warstwach artykulinowych poziomu anom 
nowego. Wymieniona przez Liwentala makrofauna wskazuje na gór 
torton, do którego słusznie autor zalicza poziom koncki. 

Poziom dolny ubogi zawiera mikrofaunę ubogą pod względem 
by gatunków i liczby osobników. Często występują okazy pochodz 
prawdopodobnie z osadów starszych, z wyraźnymi śladami obta 
i ogładzenia, tak że zespół mikrofauny tego poziomu można uważać 
typową pseudoasocjację. 

Poziom środkowy bogatszy jest również pseudoasocjacją, któ 
mikrofauna autochtoniczna jest nieco obficiej aniżeli w niższym poz 
mie reprezentowana. 


( 


i 
i 


Poziom górny ubogi zawiera mikrofaunę ubogą, wskazującą na : 
ne wysłodzenie morza. Jest to również pseudoasocjacja, w której spo 
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cznie pojawiające się autochtoniczne Orbulina suturalis Bronimann 
tu z Spirialis sp. wskazują na łączenie się zbiornika z otwartym morzem. 
, Dokładne rozgraniczenie poziomu dolnego ubogiego, środkowego 
gatszego i górnego ubogiego nastręcza dużo trudności, a wobec ma- 
|ilości materiału do badań nie zawsze jest możliwe do przepro- 
dzenia. 

, Wymienione poziomy: dolny ubogi, środkowy bogatszy i górny 
ogi zostały stwierdzone na razie tylko na obszarze Mielca. Nie mają 
: odpowiedników w pozostałych rozpatrywanych profilach. Zasięg 
»graficzny tych poziomów jest niewątpliwie mniejszy niż zasięg po- 
mu anomalinowego, przynajmniej jeśli idzie o granicę południową. 
tnocna ich granica przekracza, być może, nieco północną granicę 
jięgu poziomu anomalinowego, jak na to zdają się wskazywać moje 
opublikowane badania w rejonie Chmielnika k. Pińczowa". W bada- 
ich mikrofauny stwierdziłem tam, że pod osadami wieku sarmackiego 
ą osady zawierające mikrofaunę podobną do mikrofauny wymienio- 
ch trzech poziomów nad-anomalinowych. Za przynależnością tej mi- 
bfauny do górnego tortonu przemawia obecność okazów Orbulina sutu- 
is Bronimann i Spirialis sp., form, które, jak wiadomo, nie są spoty- 
e w osadach sarmatu. 


Poziom artykulinowo-eljidiowy wyróżnia się licznymi okazami 
shidium aff. hauerinum (d'Orb.) i Articulina aff. sarmatica Karrer 
|tle ubogiej w inne rodzaje i osobniki mikrofauny. Ogólnie można 
vierdzić, że w poziomie tym są głównie reprezentowane nonionidy 
iliolidy. 

| Poziom artykulinowo-elfidiowy występuje w profilu Mielca i nie 
| odpowiednika w pozostałych profilach. Poziom ten na obszarze Miel- 
| stwierdzono w kilku punktach. Zasięg tego poziomu w kierunku po- 
jiniowym jest przypuszczalnie mniejszy od zasięgu górnego poziomu 
ogiego (Z. Kirchner, 17, 18). 

| Poziom artykulinowo-elfidiowy został stwierdzony także poza gra- 
kami Polski, przez R. Grilla (14) w Austrii w wierceniu Wolkersdorii 
| rzez K. Horćica (wiadomość ustna) w Czechosłowacji w okolicy Hodo- 
| a. W dolnym sarmacie Przedgórza Karpat Wschodnich Liwental (26) 
falazł zespół otwornic, w którym między innymi występują osobniki 
| rodzaju Articulina i Elphidium. W sarmacie Rumunii stwierdzono 
Iticulina sarmatica Karr. i kilka gatunków spośród nonionidów (H. Fa- 
an, 6). 

Ń Sulimski uważa (39a), że zespół miliolidowo-elfidiowy można 
aać za dobry wskaźnik stratygraficzny sarmatu, ponieważ takie zespo- 
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ły znane są z sarmatu Czechosłowacji i południowej części ZSSR. Uw 
tego autora w zupełności pokrywa się z naszymi wywodami, należy ty 
żałować, że autor nie dostrzegł danych o tym zespole na terenie Po. 
i to w polskiej literaturze. j 

Poziom ubogi ponad poziomem artykulinowo-elfidiowym zawi 
przeważnie nieliczne drobne globigeryny i miliolidy. Stwierdzono 
tylko na obszarze Mielca. 


OSADY CHEMICZNE 


Osady chemiczne na opisywanych terenach występują w pos 
gipsów i anhydrytów lub soli kamiennej, gipsów i anhydrytów. P 
tego stwierdzono też występowanie siarki rodzimej. 

Na obszarze Mielca gipsy i anhydryty tworzą przeważnie je 
zmiennej grubości pokład. Miejscami spotyka się dwa pokłady prze 
lone nawet kilkumetrowej grubości warstwą ciemnoszarych iłołupk 
zawierających często kryształki lub soczewki gipsu. 

W Lipinach udało się stwierdzić jedynie gipsy. W Pilźnie nato 
występują, podobnie jak na obszarze Mielca, gipsy i anhydryty. Są 
tektonicznie zaburzone, spiętrzone; powtarzają się kilkakrotnie. Uk$ 
pokładów gipsowych łącznie z warstwami poziomu globigerynowś 
przypomina stosunki tektoniczne, jakie obserwujemy w profilu Siedł 

W Kłaju i Siedlcu osady chemiczne wykształcone są w postaci 
kamiennej, gipsów i anhydrytów. W Kłaju pokład soli kamiennej p 
kryty jest od góry pokładem gipsów i anhydrytów. Na układ ten zw 
cam uwagę, ponieważ ze względu na brak w nim śladu zaburzeń te 
nicznych można uważać go za taki, jaki odpowiada istotnie panując 
wówczas warunkom sedymentacji. W Kłaju mamy więc do czynie 
z anhydrytem stropowym, w przeciwieństwie do wyróżnionego pr 
Cz. Kuźniara (24) w Kałuszu „anhydrytu podstawowego”, leżącego 
pokładem soli potasowej. Nie jest wyłączone, że mamy tu do czynie 
z serią odwróconą, jak to zresztą twierdził F. Kossmat (20). Przema 
za tym stwierdzona przez Kuźniara pod „anhydrytem podstaw 
mikrofauna złożona wyłącznie z globigeryn i spirialisów, a więc mi 
fauna, która występuje w naszym poziomie globigerynowym nad osad: 
chemicznym. 

Osady chemiczne — bez względu na liczbę pokładów i skład — 
podesłane zarówno na obszarze Mielca, jak i w profilu Kłaja, Sied 
1 Pilzna, mniej lub więcej grubą warstwą z ubogą mikrofauną. Warst 
ta we wszystkich opisywanych profilach, a więc także i w Lipinach, pr 
chodzi ku dołowi w warstwę buliminową poziomu dendrofriowego I. | 
wszystkich opisywanych profilach osady chemiczne są przykryte od | 
ry poziomem globigerynowym. Porównanie Mielca z profilem Kł 
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ze gólnie dobrze CR opisane następstwo warstw podściełających 
rzykrywających osady chemiczne. Na fig. 1 poniżej profilu Kłaja 
jieszczono dwukrotnie powiększony odcinek tej części profilu, w któ- 
jsą zaznaczone osady chemiczne, a poniżej profilu Mielca — sześcio- 
btnie powiększony analogiczny odcinek części profilu Mielca. Warstwy 
jobu profilach: Kłaja i Mielca nie są, jak o tym była mowa, tektonicz- 
| zaburzone ani sfałdowane. Osady chemiczne umieszczone na fig. 1 
gdzy dwoma poziomami: poziomem dendrofriowym I od dołu i po- 
jmem globigerynowym od góry, istotnie takie położenie zajmują. 
„edstawione następstwo poziomów mikrofaunistycznych nie może ule- 
j kwestii. Podobne pod względem składu i charakteru poziomy mikro- 
Inistyczne wzajemnie sobie odpowiadają pod względem stratygraficz- 
lm. Ichiidentyczne lub prawie identyczne wykształcenie oraz nieomal 
lalnie identyczne następstwo poziomów i warstw w poszczególnych 
pfilach nie mogą być chyba inaczej interpretowane, jak tylko w ten 
bsób, że odpowiadające sobie poziomy mikrofaunistyczne powstały 
| ym samym czasie, czyli są one stratygraficznie równoważne. Tym sa- 
|m osady chemiczne, zawarte między dwoma równoważnymi straty- 
jficznie poziomami, są również stratygraficznie równoważne. Z po- 
wnania profilu Kłaja z profilem Mielca wynika, że anhydrytom Miel- 
lodpowiada leżący na soli kamiennej pokład anhydrytów w Kłaju, na- 
iast sól kamienna nie ma odpowiednika w Mielcu. Jeśli by fakt ten 
ał być argumentem przeciw równowiekowości osadów chemicznych 
|sywanych profilów, to w tym jedynie znaczeniu, że sól Kłaja nie ma 
bowiednika w soli Mielca, gdyż taki właśnie osad chemiczny nie został 
Mielcu utworzony. Osad chemiczny Kłaja stanowi pełny cykl sedy- 
Intacyjny, w Mielcu natomiast brak dolnego ogniwa tego cyklu. Nie- 
hiej osad chemiczny Kłaja jako całość odpowiada osadowi chemiczne- 
i Mielca i oba te osady w znaczeniu stratygraficznym są równoważne, 
więcej, że są one podesłane poziomem dendrofriowym I. Poziom ten 
ścieła również osady chemiczne Siedlca, silnie tektonicznie zaburzo- 
i spiętrzone, jak o tym była już mowa. Ich grubość w porównaniu 
'ubością osadów chemicznych Kłaja jest blisko dziesięciokrotnie więk- 
, Powodem tak znacznego zwiększenia grubości osadów chemicznych 
:dlca są liczne wkładki iłołupków, ponadto — sfałdowanie i pionowe 
ętrzenie jednego prawdopodobnie poziomu czy pokładu osadów che- 
cznych, ciągnących się od południa przez Siedlec w kierunku północ- 
m. Posuwające się ku północy Karpaty wyruszyły ten pokład w Siedl- 
 oddarły od podłoża, zmięły i spiętrzyły. Spiętrzenie osadów chemicz- 
ch w Siedlcu, sądząc z wypowiedzi J. Nowaka (34), przypomina sto- 
ki w Wieliczce i Bochni. Wymieniony autor pisze w tej sprawie do- 
wnie tak (ocet = 167): 


ł 
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„Pas Wieliczka-Bochnia należy niewątpliwie do najsilniej sfałdowanyd 

W Wieliczce leżą one (osady chemiczne — dop. mój) nad sobą w trzech „grupać 
z których co najmniej dwie wyższe tworzą napewno łuski, oddarte od podłoża in ! 
sunięte na trzecią. W Bochni uległy one pionowemu spiętrzeniu po oddarciu od pi 
dłoża”. 
Sfałdowany i spiętrzony pokład osadów chemicznych w Siedk 
przechodzi prawdopodobnie ku północy w tektonicznie niezaburzogęj 
normalnie leżący pokład osadów chemicznych Kłaja. Zatoka czy lagu | 
w której wytworzyły się osady chemiczne, obejmowała swoim zasięgi 
przynajmniej Kłaj, Siedlec, a także przypuszczalnie Łapczycę, Kola 
Bochnię, Łazy k. Bochni oraz Uzbornię na południe od Bochni. W ma 
scowościach Łapczyca i Kolanów, położonych nieco na zachód od Bo i 
| 

[I 


ni, pod osadami chemicznymi występuje, jak już wzmiankowałem 
przednio, warstwa buliminowa poziomu dendrofriowego I, identyczr 
wykształcona jak w Siedlcu i Kłaju. W Łazach k. Bochni nad osada 
chemicznymi stwierdziłem poziom globigerynowy, w którym można b 
ło wyróżnić bezpośrednio na osadach chemicznych leżącą warstwę pło 
ną z warstwą radiolariową w stropie, a powyżej — warstwę globige 
nową z licznymi globigerynami i spirialisami. Brak danych mikropaj4 
ontologicznych z okolicy Uzborni uniemożliwia mi zlokalizowanie str 
tygraficzne gipsów, które uważane są za odpowiednik gipsów Pode 
(Chlebowski, 3). M. Książkiewicz (23, str. 197) pisze: 


„gipsy te (Uzborni, dop. mój) mogłyby odpowiadać gipsom Swoszowic, ale £ 


jest wykluczone, że należą one do tego samego poziomu, co formacja soloność 
Bochni, a ich położenie jest wytworzone tektoniką fałdową'”. 


Co do badań mikrofaunistycznych w Bochni, to nie dysponuję, nic 
stety, własnymi wynikami badań. K. Skoczylas-Ciszewska (39) poda. 
wyniki mikropaleontologicznych badań J. Syniewskiej, która przepr 
wadziła je na materiale pobranym z profilu poprzeczni „Baum z warst 
leżących na utworach solonośnych. Wiek oznaczonej przez siebie mikr 
fauny J. Syniewska określiła jako środkowy torton. Obecność Bulimi 
aculeata w zespole z otwornicami znalezionymi przez Syniewską doki 
mentuje ten wniosek. W sprawie przypuszczalnego związku genetyczn 
go serii solnej Kłaja z bocheńską i wielicką serią solną pisze J. Pobo 
ski! w orzeczeniu dla potrzeb przemysłu naftowego: 


„Jak można wnioskować z ogólnej pozycji stratygraficznej serii solnej w K 


ju.. seria ta jest według wszelkiego prawdopodobieństwa odpowiednikiem serii s 
nej Bochni i Wieliczki'. 
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: „K. Kowalewski (21), rozpatrując zagadnienie wieku formacji solo- 
śnej Wieliczki po przeanalizowaniu znalezionej makrofauny (Amusium 
mudatum, Chlamys scissa i Chl. lll), dochodzi do wniosku, że 


„„dformacja solna Wieliczki należeć będzie do najwyższych warstw tortonu 
lnego, względnie będzie na granicy między tortonem dolnym a górnym” (1. c. 


. 218). 

W. Friedberg uważa, że 

4 »..'Warstwy podgipsowe z Amusium denudatum i Chlamys scissa należą do 
„rstw baranowskich* (12, str. 67). 

dalej pisze: 


| „Wedle mego podziału należą warstwy baranowskie i wyżej leżące gipsy do 
inego tortonu, warstwy nadgipsowe z Chlamys galiciana Favre do górnego". 


. Rozpatrując sprawę podziału tortonu Friedberg podkreśla (1. c. 
. 99) 

„„.9parłem się przy tym na tych samych zasadach, na których podziały stra- 
raficzne się opierają tj. że poziom rozpoczyna transgresja, a kończy regresja. 
vażałem więc za wskazane za górną granicę dolnego tortonu przyjąć regresję, któ- 
wynikiem są gipsy...*. ,„..Torton górny zaczyna się pogłębieniem morza, na co 
kazują iły nadgipsowe zawierające cienkoskorupowe przegrzebki Chlamys gali- 
na, Chl. Neumuyeri*. 


Z tej pracy Friedberga warto jeszcze zacytować jedno zdanie: 


„.„.Wątpię bardzo, czy te wszystkie utwory, które wydzielili J. Czarnocki 
<. Kowalewski na zboczach Gór Świętokrzyskich pod nazwą warstw baranow= 
h, do nich naprawdę należą”. 


Na podstawie badań mikrofaunistycznych przedstawionych w tej 
ący można stwierdzić, że utwory leżące pod gipsami istotnie należą do 
irstw baranowskich w rozumieniu Friedberga. 

J. Nowak (34) szczegółowo zajął się rozstrzygnięciem kwestii wie- 
| osadów chemicznych miocenu. W sprawie tej pisze: 

„Długoletnie i wyczerpujące badania Friedberga rozstrzygnęły to zagadnienie 
reszty wykazując, że solne utwory Wieliczki należą do tortonu dolnego, podob- 
jak utwory dolnotortońskie Podola... ,...gipsy przypodolskie, niezależnie od te- 
na czym leżą, tworzą jednolity ciąg utworu jednowiekowego. Jest to objaw za- 
czenia sedymentacji dolnotortońskiej wydarzeniem sedymentacji chemicznej”. 


W świetle przedstawionych faktów oraz przytoczonych danych 
iteratury można, jak sądzę, uważać za udowodnione, że osady chemicz- 
i Kłaja, Siedlca, Łapczycy, Kolanowa, Bochni, Uzborni, Łaz, Wieliczki, 
lzna, Lipin i z obszaru Mielca leżą w stropie dolnego tortonu i stano- 
ą jeden poziom stratygraficzny. 

Osady chemiczne powstały w specjalnych warunkach klimatycz- 
ch. Jak przypuszcza J. Nowak (34), powstały one w klimacie pustyn- 
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no-stepowym. W warunkach tych przy końcu dolnego tortonu m 
stało się morzem martwym, w którym przez silne parowanie wzrasta 
koncentracja soli aż do wytrącenia jej z roztworu. Do tego rodzaju 
runków klimatycznych doszło w dolnym tortonie prawdopodobnie tyl 
raz jeden, właśnie przy końcu jego trwania, w momencie regresji 
rza. Że tak istotnie było, o tym może świadczyć mikrofauna, która w di 
nym tortonie nie wykazuje większych wahań: jej charakter planktor 
wy nie zmienia się na ogół aż do momentu wytworzenia warstwy z uf 
gą mikrofauną ponad warstwą buliminową. Zmiana klimatu pustynn 
stepowego w klimat wilgotniejszy i chłodniejszy została niewątpli 
wywołana przez zaczynającą się transgresję środkowotortońską. Trar 
gresja wstrzymała dalszą koncentrację i osadzanie soli. Brak miejscar 
niezgodności kątowej pomiędzy osadami dolnego i środkowego tortor 
jest zrozumiały wobec faktu, że regresja morza dolnotortońskiego 
wszędzie miała pełny przebieg. J. Nowak w tej sprawie pisze: 


„Mamy zatem jako podstawę rozważań wypadki: 1. gdzie po ukończeniu s 
dymentacji chemicznej następują duże tektoniczne zaburzenia i wynurzenia, 2. gdz 
można zauważyć tylko wynurzenia i erozję i 3. gdzie wyraźnej przerwy sedyment 
cji po osadzeniu się gipsów badacze nie notują. Musimy zatem lojalnie liczyć 
z możliwością, że istnieją obszary, na których po osadzeniu się gipsów morze 
ustąpiło, tylko skończyła się koncentracja soli w wodzie morskiej. Dopływ wę 
o normalnym zasoleniu uzyskał przewagę nad parowaniem. Skończył się epizę 


Martwe przechodzi z klimatu pustynno-stepowego w klimat wilgotny oraz uzys 
połączenie z Morzem Śródziemnym przy pewnym wzmożeniu dopływu osadów 
rygenicznych. Otrzymamy w efekcie osadzanie się na gipsach bez jakiejkolv 
przerwy iłów z normalną fauną morską'* (34, str. 168-9). 

W miejscowościach, w których występują osady chemiczne, zac 
dzi wyróżniony przez J. Nowaka trzeci przypadek. Dopływ materiałó 
terygenicznych był ten sam, przynajmniej przez pewien okres cza£ 
i tym jedynie można tłumaczyć fakt identycznego wykształcenia litol 
gicznego warstw pod- i nad-anhydrytowych. Litologiczne podobieństw 
warstw pod- i nad-anhydrytowych nie może, moim zdaniem, stanow 
podstawy do traktowania tych warstw jako równowiekowe. Różni je 
równo fauna przegrzebków, jak i mikrofauna. Zwracam uwagę na ( 
sprawę, ponieważ wiąże się ona z kwestią położenia stratygraficzneg 
warstw chodenickich i grabowieckich. Warstwy chodenickie powszecl 
nie uważa się za dolnotortońskie, natomiast warstwy grabowieckie — Z 
środkowotortońskie. O słuszności przydziału wiekowego tych wars 
świadczy makro- i mikrofauna, a wobec tego warstwy chodenickie ja 
dolnotortońskie mogą leżeć jedynie poniżej poziomu osadów chemicz 
nych, warstwy zaś grabowieckie jako środkowotortońskie — ponad po 
ziomem osadów chemicznych. 
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1? Na podstawie badań mikrofaunistycznych opracowano mikro- 
hnistyczną stratygrafię Przedgórza Karpat Środkowych. Wydzielono 
| poziomów mikrofaunistycznych, z których większość ma duży zasięg 
"M daleko wykraczający poza Przedgórze Karpat Środko- 
teh. 

/ 2?” W Świetle przeprowadzonych badań mikrofaunistycznych i da- 
ich z literatury można uważać za udowodnione, że występujące w róż- 
ich miejscowościach Przedgórza Karpat SdRoych osady chemiczne 
taty utworzone przy końcu dolnego tortonu i stanowią jeden poziom 
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/|Wyniki interpretacji anomalii siły ciężkości 
w południowej części Wału Pomorskiego 


EŚĆ: Wstęp — Opis anomalii grawimetrycznej — Uzasadnienie przyjętego sposobu 
iterpretacji — Teoria interpretacji przy użyciu gradientów pionowych — Opis 


naomalii gradientu pionowego w związku ze zdjęciem grawimetrycznym — Dysku- 
sja — Literatura cytowana 
WSTĘP 


| Obraz grawimetryczny południowej części Wału Pomorskiego jest 
cudny do opisu i interpretacji. Wynika to z faktu, że obejmuje on sto- 
unkowo nieduży, jak na zdjęcie półregionalne, obszar, oraz z braku da- 
„ych co do przebiegu izolinii na terenach sąsiednich w chwili interpre- 
acji tego tematu. 

| Jako podkład do poniższego opracowania posłużyło zdjęcie grawi- 
aetryczne, wykonane w roku 1954 przez grupę mgra inż. Reczka (fig. 1), 
itóre jest własnością Instytutu Geologicznego w Warszawie. 


OPIS ANOMALII GRAWIMETRYCZNEJ 


| Anomalia grawimetryczna, obejmująca obszar interpretowany, jest 
umą pola regionalnego i lokalnego. W pierwszym przybliżeniu odpo- 
siadać ona może ciału zaburzającemu, które ma kształt antykliny. Oś tej 
ntykliny ma przebieg NW-SE. Na zachodnim brzegu zdjęcia pomiędzy 
;zwecją (na fig. 1 — Sz) na północy i Witankowem (W) na południu 
aznacza się ona najlepiej w izolinii 15 mgal. Tworzy ona tutaj charak- 
erystyczne rozdwojenie, które może odpowiadać ondulacjom osi po- 
rzecznej Wału. Mimo spadku wartości anomalii w kierunku SE, co 
wiadczy o zanurzaniu się osi w tym kierunku, śledzić możemy nadal 
o rozdwojenie na izoliniach 14 mgal, 13 mgal i 12 mgal. Na podstawie 
ych izolinii wydzielić można grzbiet północny przebiegający poniżej 
zwecji, który pomiędzy Płytnicą i Skórką skręca w kierunku NE, ale 
iż na północ od Grabowna znowu biegnie w kierunku SE. Kierunek 
rzbietu południowego jest stale NW-SE. 
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"a 
|  Stwierdzić również należy, że oba grzbiety, północny i południowy, 
e mogą występować zbyt głęboko, a to ze względu na bardzo szybkie 
nurzanie się osi Wału. Przypuszczalnie zbudowane są one z utworów 
ry. 

| Skrzydło północno-zachodnie tej antykliny zapada zupełnie łagod- 
e, zwłaszcza w części południowej, o czym świadczy duży odstęp po- 
iędzy izoliniami 10 mgal i 5 mgal. Skrzydło południowo-zachodnie 
ipada w porównaniu ze skrzydłem północno-wschodnim stosunkowo 


JJ 
U 


jjerceń średniej głębokości. Perspektywy znalezienia ropy i gazu dają 
»puły, bardzo łagodne antykliny czy też skrzydła wiszące uskoków, 
pudowane z tych utworów. Formy te ze względu na swój kształt, jak 
|wnież na słabe zróżnicowanie poszczególnych kompleksów pod wzglę- 
'm gęstości dają bardzo nieznaczne anomalie grawimetryczne, te zaś 
uwagi na anomalie regionalne, wywołane przez podłoże krystaliczne, 
k również przez leżące bezpośrednio na nim skały osadowe, są trudne 
b wykrycia. Ze względu na nakładanie się na siebie pola regionalnego 
pola lokalnego, to ostatnie ulega tak silnemu zniekształceniu, że jego 
Fzyczynę trudno jest niekiedy przypisać jakiejś określonej formie tek- 
nicznej. Z tego też powodu trzeba się starać o wyodrębnianie anomalii 
|kalnych od regionalnych. Można do tego celu używać różnych metod, 
»ośród których najbardziej odpowiedni wydaje mi się sposób polegający 
a użyciu drugiej pochodnej potencjału. Używając bowiem tego sposo- 
1 możemy wyeliminować wpływ czynnika subiektywnego, który wy- 
iępuje przy stosowaniu innych metod wyodrębniania anomalii. 


Krzywa 4 silnie reaguje na masy zaburzające o niewielkich roz- 
z 


liarach i położone niezbyt głęboko. Jej przebieg pozwala dokładniej 
ikalizować ciała anomalne i odznacza się dużą wyrazistością w porów- 
aniu z krzywą anomalii A g. Toteż w grawimetrycznej praktyce poszu- 
iwawczej należałoby poświęcić więcej uwagi tej nowoczesnej meto- 
ie interpretacji. 

Jak widać z podanego w poprzednim rozdziale krótkiego opisu ano- 
ialiii można było przypuszczać istnienie drugorzędnych ondulacji osi 
lału Pomorskiego na rozpatrywanym odcinku. Bliższe zbadanie tego 
agadnienia na podstawie mapy grawimetrycznej jest niemożliwe ze 
rzględu na wpływ pola regionalnego. Bezpośrednia interpretacja krzy- 
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wych A g nie dałaby tutaj pożądanego rezultatu z uwagi na to, że pi 
stawiają one przede wszystkim wpływ głęboko spoczywających ut 
rów osadowych i krystalicznego podłoża. Dlatego też w celu wykry! 
mniej głębokich struktur i zlokalizowania przypuszczalnych ondulą 
osi samego Wału zastosowałem metodę gradientów pionowych (13, 1 
Metoda ta cieszy się dużym powodzeniem w Związku Radzieckim (13, 
a także w krajach zachodnich (4, 3, 11, 1, 5, 12, 9), gdzie obliczenia p 
wadzone są na maszynach, co znacznie skraca czas pracy. Wadą tej m 
tody jest właśnie to, że pochłania ona wielką ilość pracy, związan 
z koniecznymi operacjami matematycznymi. | 
| 
TEORIA INTERPRETACJI PRZY UŻYCIU GRADIENTÓOW PIONOWYCH | 


Z teorii zagadnień brzegowych (13) znane jest dobrze tzw. ze 
nętrzne zagadnienie Neumanna, które jest drugim głównym zaga 
niem w tym zakresie. i 

Jeżeli na płaszczyźnie znana jest wartość pochodnej pionowej, 
„potencjał w przestrzeni zewnętrznej wyraża się wzorem: 

© 27% || 
i © gdaR 
Fa 7% J | (R*+2*)'» 
gdzie Z jest to wysokość punktu, dla którego obliczamy siłę ciężkoś 
R — odległość między jej rzutem na płaszczyznę i elementem płaszcz! 
zny, g — wartość przyśpieszenia siły ciężkości w danym punkcie. 

Przez różniczkowanie i odpowiednie przejście od wartości niesko 
czenie małych do różnic skończonych otrzymujemy na obliczenie gr! 
dientu pionowego wzór: | 


H-Lx|— Zac. 
; 


0z T 
10AR 


R? 


gdzie K jest to współczynnik, który równa się R — odpowi 


promień paletki, g, — wartość siły ciężkości w punkcie, w którym ob 
0g 
Oz 


czamy 


ę ! . s 280) 
Wzór (2) służy do obliczania = z anomalii dwuwymiarowej, 
E 


jaką w przybliżeniu można uważać również anomalię Wału Pomorskieg 
Leży on u podstaw konstrukcji paletki (diagramu), pozwalającego 
graficzno-analityczne obliczanie gradientu pionowego 


* Liczby kursywą w nawiasach odsyłają do spisu literatury na końcu artykuł! 
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Na fig. 2 podana jest paletka, którą skonstruowałem do obliczeń 
'zy interpretacji tego tematu. Sposób jej konstrukcji i posługiwania się 
podeny jest w pracach Evjena (4), Weselowa (13) i Haalcka (9) ! 


| OPIS ANOMALII GRADIENTU PIONOWEGO W ZWIĄZKU ZE ZDJĘCIEM 
GRAWIMETRYCZNYM 


Na podstawie 270 punktów, dla których w ramach zdjęcia grawi- 
etrycznego południowej części Wału Pomorskiego obliczone zostały 


j L4 . g p. +. . . 
artości ZET wykreślono izolinie. 


Ogólny obraz, który przedstawia mapa gradientu pionowego, znacz- 
e odbiega od obrazu zdjęcia grawimetrycznego (fig. 3). Dzięki dużej 
jzułości' gradientu W,, na masy leżące stosunkowo płytko (do 1,5 km) 
'ożna stwierdzić co następuje: antyklinalna na ogół forma Wału, przed- 
awiona na zdjęciu grawimetrycznym, rozpada się w obrazie gradien- 
(wym na cztery masywy, oddzielone od siebie głębokimi obniżeniami. 
_" Pierwsze z nich przebiega wzdłuż przypuszczalnej osi Wału i re- 
jezentowane jest przez wartości ujemne zawarte pomiędzy izoliniami 
irowymi. Największą szerokość i głębokość ma ono w partii zachod- 
SI poniżej linii Szwecja-Płytnica (Sz-P' na fig. 1). W kierunku połud- 
owo-wschodnim obniżenie to znacznie się zwęża, by znów się rozsze- 
yć i osiągnąć dużą głębokość w okolicy wiercenia w Skórce. Od Skór- 
| biegnie ono łukiem na północny wschód. 

Drugie obniżenie zaznacza się również pasem wartości ujemnych. 
jegnie od Piły przez Skórkę w kierunku obszaru położonego na zachód 
/ Krajenki: 

Pierwszego z nich można się było spodziewać z charakterystycz- 
(go przebiegu izolinii siły ciężkości pomiędzy Szwecją a Witankowem. 


0 - M 
1 Obliczenia wartości Ek” przy użyciu paletki podanej na fig. 2 prowadzi 
0z 
w sposób następujący. Na mapie anomalii grawimetrycznych w punkcie, dla 


0 . . . 
Órego chcemy obliczyć RZ przykładamy środek paletki (zazwyczaj w punkcie, 
dz 
) którym pomierzona została wartość g oznaczona we wzorze (2) jakog, ), odczytu- 
ny wartość g, oraz wartości g(R) w miejscach pionowych kresek paletki. Mając 
| SR : 0 
czytaną wartość g, oraz wartości g(R) przy użyciu wzoru (2) obliczamy Ea 

z 

Ę Em punkcie. 
Ostatni promień paletki ma długość 15 do 20 km. Stąd wniosek, że o wartości 


CAB w pewnym punkcie decyduje nie tylko wartość g w tym punkcie, ale war- 


ł 
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8 
3.98 23.88 
1.70 
083 
0.51 
027 
0.18 
011 
Fig. 2 
Paletka do obli- 
czeń gradientu 
pionowiego z mapy 
grawimetrycznej 


Fig. 3 
Anomalia gradientu pionowego siły ciężkości w południowej części Wału Pomorskiego 
Objaśnienia liter — jak w fig. 1 
Liniami przerywanymi oznaczone są linie profilów, 


Ń 
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istnieniu drugiego obniżenia świadczyć może również odpowiedni 
ład izolinii. W okolicy Piły przemawia za nim charakterystyczne wy- 
gcie izolinii A g (fig. 1), tuż nad nim położony układ izolinii 12 mgalł 
3 mgal oraz układ izolinii w obszarze na zachód od Krajenki. 

, Skrzyżowanie tych dwóch kierunków, przypadające w okolicy 
kórki, uwidocznia się w grupie punktów grawimetrycznych, nie mają- 
ich wartości, które by zdecydowanie pasowały do przebiegających 
ez ten teren izolinii. 


Frofil A -8-K,-Z, 
JE mga! 


og 


Fig. 4 
Przybliżone kształty grzbietów: północnego i południowego Wału Po- 
morskiego 
Legenda: 1 czwartorzęd i trzeciorzęd; 2 dogger; 3 lias 
Linie profilów — obacz fig. 3 
»aga: na dolnym profilu zamiast P-S-K-Z winno być P-S-K1-Z1 
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Na fig. 4 przedstawiony jest profil Piła-Skórka-Krajenka-Zło 
(P-S-K,-Z,)?. W profilu tym są podane: krzywa A g zmiany siły ciężko! 
krzywa gradientu pionowego i przekrój geologiczny skonstruowany | 
podstawie wierceń. Widać zeń, że krzywa gradientu pionowego niewi 
się różni od kształtu granicy pomiędzy utworami liasu i trzeciorzędu.| 

Nie spodziewaliśmy się tak wielkiej zgodności pomiędzy kształ 
krzywej gradientu pionowego a granicą stratygraficzną, będącą zara 
granicą litologiczną. Gdybyśmy pozostali przy interpretacji krzywej 
nie otrzymalibyśmy takich wyników. Krzywa Ag związana jest w t 
przypadku z warstwami osadowymi, leżącymi wprost na podłożu, i z. 
mym podłożem krystalicznym. | 

Krzywa gradientu pionowego, potwierdzona w następstwie p 
wiercenia, podaje rzeczywisty kształt Wału Pomorskiego w tym prof 
Widać z niej, że Wał nie ma jednolitej postaci antyklinalnej, ale| 
w miejscu przypuszczalnego maksimum antykliny istnieje obniżerń 
dzielące go na dwie w przybliżeniu antyklinalne, kopulaste formy. | 

Nawiązując do powyższego, jak również do opisu anomalii grał 
metrycznej w rozdziale pierwszym, stwierdzić należy, że forma antyh 
nalna Wału, jaka by wynikała z rozkładu izolinii Ag, nie zaznacza | 
w strukturze serii utworów, leżących na głębokości mniejszej niż 10 
2000 m. 

Prace sejsmiczne przeprowadzone w profilu Piła-Skórka-Krajen 
Złotów (P-S-K,-Z,) wykazały istnienie formy antyklinalnej na odci 
S-K,-Z, z maksimum w K, (por. fig. 1). Formę tę (grzbiet północny W 
zaczęto błędnie uważać za kulminację antyklinorium pomorskiego. 
tej podstawie mówiło się o przesunięciu osi sejsmicznej Wału względń 
jego osi grawimetrycznej przyjmując oś sejsmiczną za oś Wału Pomń 


= 


0g 
skiego. Kształt krzywej z pomiędzy S i Z,, starsze wiercenia w Sk: 


ce i Złotowie oraz niedawno ukończone wiercenia w Krajence potwię 
dzają, że oś grzbietu północnego znajduje się pomiędzy Krajer 
a Skórką. | 

Z odcinka krzywej gradientu pionowego pomiędzy Skórką a 
możemy wnioskować o silnym zerodowaniu tej partii lub obniżeniu t 
samego rodzaju, jak nawiercone w Skórce. Na fig. 1 zamieszczony j 
także profil przeprowadzony z punktu A, leżącego na zachód od Pi 
przez okolice Skórki i — podobnie jak poprzedni — przez .K, i Z4 
on za zadanie przedstawić przybliżony kształt grzbietu południowego. 

* Symbol K oznacza skrót nazwy miejscowości Krajenka, natomiast K j 
punktem położonym w pobliżu tej miejscowości, do którego został dopbrow 4 


„ "89 
profil „a To samo dotyczy symboli Z i m. 
Z, Ą 
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Jak widać z powyższego, rozkład izolinii gradientu pionowe 
związany jest ściśle z tektoniką Wału Pomorskiego. Na podstawie teg 
rozkładu oraz wierceń wykonana została mapa geologiczna (fig. 5), kt 

'ra znacznie różni się od mapy geologicznej, wykreślonej na podstaw 
wierceń, które były wykonane do końca marca 1956 r. 

Charakterystyczne dla tej nowej mapy są opisane poprzednio 
niżenia. Za istnieniem pierwszego z nich (obniżenia w strefie osiov 
Wału) świadczy rozkład izolinii gradientu pionowego, profil P-K, 
oraz profil zaczynający się w punkcie A i biegnący dalej przez te sam 
miejscowości co poprzedni (fig. 4). Można również przypuszczać, że pri 


300 


Fig. 6 
Przybliżone kształty Wału Pomorskiego 
Profile: D-E, przechodzący przez okolice miejscowości Płytnica i Badecz B-C, pr 
chodzący przez okolice miejscowości Szwecja i Witankowo 
Legenda: 1 czwartorzęd i trzeciorzęd; 2 lias 


fil B-C (fig. 6) związany jest z taką samą tektoniką. Nie został on potwie 
dzony przez żadne wiercenie, stosunki geologiczne są na nim zaznac 
ne linią przerywaną. Na obszarze wykraczającym poza obręb zdjęci 
w rejonie Czaplinka podobne obniżenie zostało uchwycone przez wie 
cenia w profilu poprzecznym do osi Wału. 

Drugie okniżenie, ciągnące się od Piły przez Skórkę w obszar poł 
żony na zachód od Krajenki, wynika jedynie z interpretacji gradientd 


O MT 
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zj, którą ilustruje profil D-E (fig. 6). Stosunki geologiczne, jako nie 
jwierdzone wierceniami, są tu zaznaczone linią przerywaną. O takiej 
dowie świadczyć może częściowo wiercenie w Skórce, które przepro- 
Jadzone zostało przy skrzyżowaniu obu tych obniżeń. 

Ciekawy bardzo jest obszar wartości ujemnych koło miejscowości 
ytnica (P). Przypada on w samym środku formy kopulastej i może 
powiadać wtórnemu wgłębieniu (obniżeniu). W ten właśnie sposób 
stał on zaznaczony na mapie geologicznej. Nie jest jednak wyłączone, 
j jest on związany z niedojrzałym wysadem solnym. 


p 


Powracając raz jeszcze do rozkładu izolinii zdjęcia grawimetrycz- 
$go (fig. 1) stwierdzamy, że rozkład ten jest w znacznym stopniu zwią- 
iny z podłożem. Być może, że pod tą częścią Wału Pomorskiego tworzy 
lo wypiętrzenie kształtu zbliżonego do formy antyklinalnej. Gdyby na 
'm obszarze było przeprowadzone choćby jedno głębokie wiercenie, 
óre by doszło do krystaliniku, można by na podstawie interpretacji 
awimetrycznej uzyskać dane dotyczące jego kształtu. 


itedra Geofizyki Geologicznej 
kademii Górniczo-Hutniczej 
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